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m i n  miffliE Dinę min w  miirurami. 
Adres Esiatesi 1 Idministracsi: Iow, S n ra tM .
Telefonyi Redakcyi Na 2^-64. Administracyl Na 16-72* 

R ękopisów  R edakcya n ie  sw raoa.

Administracya otwarta od g. 10—4 po poi. I od 5--7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPCLICZNE I LITER A C K IE.

mies. kwart, półroce. i o*i 
PRENUMERATA. W KrąjŁ I — 3.— 6.— 12 —

e Za g ran icą  liSO 4.oO 9.— 18.—
Za  zmianą adraau  BO kop.

CENY OGŁOSZEŃ: Z t  w iersz p i . t.'w~ iuj je«o m iejsce 
przed tek ltem  40 k., za u k st. 20 k. NEnRuLOGI d o 40  k 
od w ie rssa  petit, za każdy raz. W  rubryce „N rdarła 
Bi* I W tekście w ieisz petitow y lub jego miejsce 1 rb 
Zw yorąjne m ałe: za te ts te m  oa w; razu po 4  k ,  po 
szuk4w anie pracy po 3 k ,  p rzed teasrem  p ad w ó jc it 
Dołąezt m a po 10. rn. ad  tysiąca i Losita pocztowe

Numer pojedyńczy 5 kop. |
Prunumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje Administracya.

T e a l r «  P o l s k i : .  M . S. feALA^liNSU „OGNI­
WO* (Kreszcz. Nr 1)

p i ą t e k ,  d n .  6 -go  w r z e ś n i a 1086i

5J Z s[Z crDwane k o łs
brśń  dram at, w  6 aktach L. Rydla.

i i

A n o n e : 8wt: iei eL dDi‘  „Bęben '4 J/*kVa k o m . w  3 a k ta c h  
Y e b r r a  i G o rs* e ’a.

Ceny m iejsc od 3 rb. do 40 kop. Początek o godz. 8 m. 15 wiecz. Bilety 
wcześniej naoyw rć można w  księgarni W . Idzikowskiego (K rcszctatyk 35 

teł. 858), a w  dzień przedstaw ienia od godt. 6 w kasie teatru.

OGRÓD KLUBU KUPIECKIEGO Y7 A l T / i n i M i m

C O D Z IE N N IE  -  raeńnśa K lO N C E R T Y

B:iei w ejścia da ogr. 41 k , ucząca się nuodz. 25 k. Miejsc* przy estradzie 
w  3 »  dz e po ] rh  W  v*z:e ni-pog. kon-erty  M by*-. *»'ę..bęJą w  sali.

T e a t r *  M i e j s k i
Dziś In. 6 go w rieśn ia  „ T r u b a d u r " . .  B irrą  udziz.l (według alfabetu 
ras) pp. f.%rnnW», Skibicaa; pp.: Zm owisw , Nikolski, Pol»jew. Poczrtek 
r> godzinie 8-ej ^.eCzcreat, Tatro dnia 7-go przedstaw ienia nie bę-tzie 
Dnia 8-g. w p U m n ie  po cenach przystępnych „ Ż y c ie  z a  C i s a r i i i » .  
B iorą udziat p p : Skib.rka, S psso” *8a; pp : Niemów, Cesewicz. v i-e z t-  
rem  po c*nach z * yczautrch „ D e m a  P i k o w a '1. Biorą udzirł pp.: 
Bor/ W oroniec-M ontwid, Kixe;« v*ka. S r r Slirjew*, fa'is»; pp. Karżewin 
N u o n k i, S in e lsk i i inni. Dnia 9 g> , Ż y d ó w k a 11. D nu  IO-g0 „ M -m *  
B w t t e r l l y "  (Cz o-Czio-Sa t). D o n  li-g o  „ L a a n j ł 1 « i „ R y c e e s k  . ś ć  
w i e ś n t a o z a 1' .  Dcia 12 go , ,T a i* /h £ u s e r " .  B i le ty  n a b y w a ć  m o ż n a .

W n i e d z i e l ą  o d  g a d z in y  10 r a n o  tfo  g o d z .  B w j K i e o z o r e m  
r

dzieci
PROGRAM i

Oględziny wystawy przez dzieci pod kierow nictw em  specyalnych 
przev -dników

O d g .  I p p .  n i e p r z e r w a n y  s z e r e g  r o z r y w e k  d i a  d z i e o i .
D Gry dziecinne nod kierunkiem  freblnnek. 2) Uroczystość i pochód 
„Króla M igdałowego". 3) Gry z nagrodami — bieganie na w yścigi- w yś­

cigi w  workach, wvścigi z jajami i inne 
O g ,  3 p p .  n a  a p e o y a l .  d o b u d o w  a o e n ie  w y s t a w ,  z o s t a n i e  b a l e t .
4) „W ieizczka !.«,ek.“. 5) W ielkie d verti*sem ent baletowe z udziałem 
'• r r - a  b a lr r in r  Kijowskiego T entru  Miejskiego E Ossowskiej, baletm istrza 
A. Rom rnow sklego i ca łrgo  baletu Kljowsk. Ter.tru M .tjsziego. W  ba 
lecie bierze udział przeszło 150 osób. 6) Pochó i lalek na całew  teryto- 
ryum w ystawy 7. o rk iestrą  muzyki i „dziećmi s częścią", które otrzym ały 

nagrody. 7) Jcdn tczesne puszczenie 500 baloników. 11118

Na sceme otwartej:
8) P ierw szorzędne alrakcye. 9) O godz, 7 wiecz. w spaniałe ogaie szt^cz-

r e  pir. Sm i rn owa.
Bil&ty wejściowe £0 koo. Dzieci I ucząca się mkedzseż płacą połowę

;  '  w  pD z i ś  ssw  piątek dn. 6 g o  w ześnia
r '  / c z e r s k i m  pi* su  w y ś c ig o w y m  CE*>| 

SARSK IEG O  P a ł u d n i t M o . Z .  c h o d n i e g o  
T-w  j» H o d o w li  « ł u e  k ó w  o d b ę d ą  s i ę . 
w y ś c i g i  o  n a g r o d ę  n a  s u m ą  dci

P A L T A
praw d? i we angielskie

i d m< sezonowe.

najlepszych lag rrn ićz - 
nych i rosyjskich firm.

l !
praw dziw e am erykańskie 
d im sk ie i męskie.

6 w tern 
■eg red a MP c 'O w m e y o n a S ^ a

N.
D y re trc y n
Sinieln ikozVeta4?» y i S o f o w c o w a ”

Dziś o Kodzinte 8 m 15 w ieczorem  pierw sze przedstaw ienie Moliera 
n a z i a o h o i o  m i e s z e z a n i n "  w  4 ch aktach N^we dekoraeye m ala­
rza  M Mich^jłiłwa. Nowe koatyum y z w łasn -j p raeow n1. T ańcam i kie­
ru je p. Z, Lauge. Reżyser- Sawinów. ( Jeny zwycz_jne). Dnia 7 -go w rześ­
nia P m d s ta w itn ia  nie będzie.JDaia 6-go wrze. nla o godt. 12 m. 80 w  po­
łudnie „ L a s "  w  5 ci u akt. O strow skiego (Ceny zniżone). W ieć-orem  
„ G n ia z d o  8 z U o t i e » k i s Li w  5-eiu akiach Dnia lo  go „ K a t a r z y n a  
I w a n ś w n a ”  w  4 aktach. W  próbach srtuku F r. Molnar* „ B a j k a  
o  W ilk u "  W 4 aktach Bilety „abyw ać m ożna v* kasie od g. 10 -3  pp. 
* *4 g. fi do końca przedstawienta. 10940

H i p H 3 « P a l a c t t .  M i k o l s j o w a k a  7 .
W  dniu g i 10 w rześnia r. b. ® 5  1  ? ?  W •  •  UJulu Pokorskiej

na konkurfti#* Tii ł̂r nt P onrł., ... i o to  — “k

W  dniu 8 i 10 w rześn’a r. b 
w ytrę py jedynej polskiej,
Słynnej „  nceritt Ilustratorki
tańców  tlasyczn. i stylowych _  _
(oiznaczonej p ierw szą nagrodą na korkursie  piękności W Pery*u w  1913 r.) 
Jako now ość aitystka ilustruje w  w vrrzie  i p lastyce utw ory znakom tvch 
p tr tó w  i kom poi ytor.o n  po lsrieh , łącznie z m eloieklam acyą p uf. Kj ź. Fc - 
miana. B ilety cpi ted. kasa H ippo-Palaee od g. u  — 2 pp. i oć 5 8 w

R e s t d u r a 0 y a

Grand-Hotel
r« d » m ś  pw  akośdłswayob pracdalawIniiaŁh- w  T otraC fa -

K o laeye „ A U X  G O l I f c C T S "  p o  i  rb . 50 ko p . c d  osoby  
psdczas k tórych będzie przygryw ać

iPttKuralty Koncertowy Sekstet pa hałął*jk#ch 
11041 BR. ZARARIEWYCH,

s r n n  - u  dla ogier, i klaczy w  starszym 
na Sumę |3 U U  TD* punktualnie, o g. 1-ij po połud

/e k u , P o c z ą te k
9893

1 ó 6 t>N a  S y p e e k l m  l ^ t a c u

Jutro w y ś c ig i
P o c z ą t e k  o  g sd z . 2  po p o i .

Superfosfat gatunku ^
S a 1.  u * v  c h y i a j s k ą ,  S ó i  p o t ś s a w r ą
I wsselkic inne nawozy sztucznę 

POLECAJĄ

£ . ZSrojewsfcf i X .  Grabow ski
Kijów, Prorśsoa 9. 5(156

D ziś  uroczysto otwarcie

Pałacu sportowego
(Roller-Bkatiitg *R!nk) 11111

M i k o ł a j o w s f e R  4  —  6 .  Pocz4tek c  Ifodz. 8 i pół w.

i ł
atłasowe

pluszowe
puefcowe

barchanow e
^a to w aae .

Ghost i puchowe 
Bielizna ciepła
p of jacgrrp, 

k.t szu łkj
kalesony

p rń .z o rh y
skarpetki

rękawiczki.

R z e c z y  1,081 
do po d ró ży

krtfty, walizki, nesesery, 
pledy, poitpledy, pudeł­

ka, psdnscki, troki.

P e te rs tu -sk a  fabryka 
bielizny i krawatów

P ro rr tn a  N r 2, te l 232. 

Ceny stałe i sumienne.

_ * .  D Z IŚ  w  Z W I E R Z Y Ń C U  p » teryteryum  W y
staw y na gó ize  Czerepanowej od g jd z . 12 w  południ* 

W ymBBaSSgg co godzina u y t l  ig n je  p la m ią  d i i k i o h  m u r z y -  
n i w  „ K o j-K o i1’,  i ł  c . t l f  ze świat, fenom, b i a ł ą
k ró lo tw ą  ich plemienia. Nlewldz. w  Kijowie widowi- 

=g= g^ JI O em critr. zwierząt bez przerw y. Ostatnie dni d tm «n- 
stracyi o r a n g u t e n g a .  Przybył nowy transport zw irrzą t d rap ieżnych -

Najnow szy peżyteczny
v ażny w ynala 

te k . W odę, wino, 
m leko i w szelkie

{ô rodzaju napo- 
e można gazo­

w ać domowym 
sposobem zapo 
mocą ulepszone 
go syfonu „l*Rn 

Otrzymuje 
hygleniczny, 

śwJoży, 
przyje 

siny na- 
OJ. A  
para t 

niezbęd­
ny  dla 
każdego 

ś z c * ? .  w  lecie,
tik dl 1 mieszkań
nów m iast, jak 

Mnich m ‘< Szkań, iljardzo w ażny dla 
prowincyi, ma stą bowiem możność 
sam em u gazować żądane napoje. Ce 
na syfonu 3.25 i k rnsu l. (spa-klets) 
tuzin 95 kop. 2 “miejscowym wysy­
łam y pocztą za zaliczeniem . Sprze 
daż hurtow a i petaliczna. Głowre 

wyłączn* p rzedstaw icie lstw o 1 
przedaż dla Kraju Połudnlowo-Za- 
inodniego — M agazyn gospodarskich 

w yrobów  stalow yc 9088

Ed. BRABEC
Kijów, K reszezatyk N r 44. Tel. i ! 4

kT , t t ° d n 7 a  

Żyw e  manekiny
PoCząte.- seansów  o g, 6 w ieczorem . 
Obok fontanny. Ceny b iltiów  od 
80 kop. do l  rub la. 11114

0 - r  t e r n t ą k
mi 5z , (spec. kur, str<«rte>« płc.) d- 
- 1 2 ,  5 —9. K rb . oa 1 —2. W śzyst. 
rer- spor kur, Hvd> elęk. rakl*C tny

..M O W A  C Z Y T E L K I A 11 
E . R ł * o n » k l » q 8 .  Kijów, W łodzi 

le rsk a  Nr 28 Zaopatrzona we 
ws*yst. norrości belctryst. autor, pol- 
i ob'<*ych. O tw arta  rd  g. 10 do 7 w. 
oprócz niedziel ] św ią t 9215

Samochód
Roćhet Sćhne 'der 30/48 H  P  używ a­
ny, w  b a . d i  uobryęa su me, z p rak ­
tycznym i dodatkam i dla podróży, 
sprzedaję za połow ę pierw otnej Ce­
ny w  gotówce. Sam ochód w  Kijo- 
v?ife. W iktu r  Skibjiiewgkl „Grand 
Hotel*' N r 33 do 11 z r tn a  codziennie.

11077

D-r E. Kostrowskl Fundukle-
jow ska 62. • Cborwby skóry o rga­
nów płciowych w eneryczne 9 — 10 
i 5 -  8. 11072

Równa g, wótyfi,
P rc n u ir t ra tą ,  o g ło szen ia  do

,^sn. SijonrsL”
przyjmują 149A

p. Ludw, Rutkowski.
Katęgarnia i skład tatr. piśmien.

Kamieeiec-Pedotoki
F s w  p W l '1  I ig la h u k la  śe

(6DxfcnRłka Ki]cw^k.<4
r r z r jn a la i  i s t

l.Pr»luvso ( M i  tif»inf!tz$ 
Ksi^gansia F o k k &

1 . t f i ;  W i f  ffkfipP.

^ ** *»•>: • i - ■-. - i.;; ;*.v>  * • *5ę.i

Bezsprzecznie mj- 
doskoneisze płukanie

Odol jeat, według je* 
dnogloiaych orzeczeń 
wybitnych badaczy, 

płukaniem do ust, któ­
re doskonale odpowia­
da wazystklm współ* 
czesnym wymaganiom 

kygieny zębów.

Pomnik Stołypina.
W  marmur i s„iż zakuta przyjmie dzis 

postać trig.cznie zmarłego premiera hołd całej 
Rosyt nacjonalistycznej. U atóp jego znajda 
aię nie tylko ci, którzy za życia szukali miejtc« 
w cieniu jego postaci, lecz i ci, którzy przed 
tragicznym jrgo zgonem, zarówno w Radzie 
Państwa jsk i w  Dumie Państwowej otwarcie 
przeciwko niemu wystąpili.

T«k śmierć pr; ekreś!a rachunki życia, usu­
wając co drobne i przemijające, podnosząc co 
stałe, istotne.

Stałą, istotną cechą zmarłego był właśnie 
związek głęboki pomiędzy nitp a szukającym 
wyjścia z trudnej sytuacyi nacjonalizmem.

Od chwili, kiedy z mównicy pierwszej 
Dumy porównał siebie do .wiernego szyldwa­
cha z przesta żalą skałfówką w ręku*, kiedy 
mów.ąc o rozpoczętej akcyi uspokojona tlóma 
czył niezbędność .tłuczenia szyb* e palącym 
się domu, aż do tej chwili kiedy rzucił skraj 
nej lewicy swoje: .nie zastraszycie!*— wszystko 
co myślał i mówił, co czynił i uzasadniał było 
najbarwniejszym wyrazem pacyonnurmu roayj 
skiego, a asm on jego n»'bardziej energicznym 
i nieugiętym przedstawicielem

A  obok wrodzonej twardości nieściły się 
zgoła sprzeczne, lecz bardzo charaktery styczne 
dla nacyonalisty rosyjskiego cechy.

Kiedy posłowie polscy w trzeciej Dumie 
podnieśli głos w obronie decentralizacyi, ode­
zwał się z ław rządowych głos pierwszego mi 
nistrą:

.Decentralizacya może być tylko rezulta­
tem n a d m i a r u  s i ł .  P o t ę ż n a  Anglia, 
naturalnie, moie dać swym częściom składo 
wym pi swa szerokie, lecz kiedy s ę  od n»a 
4ąda tej decentralizacyi w c h w i l i  s ł a b o  
4 c i . ,  rząd naturalnie odpowie odmownie*.

Przyszedł rok 19 o, kiedy przedstawiciele 
r*ądu przestali już mówić ,0 chwili słabości* 
Na porządku dziennym znalazła się sprawa 
zicmstśr dia Rusi, a wraa z nią zagadnienie, 
które sam Stołypin sformułował jako pytanie, 
.czy  państwo ma pozostawić rosyan własnym 
*dotaa. I oto po stuletniem przeszło panowa 
waniu w k siu, pierwszy minister uważał za 
właściwe sprowadzić to pytanie do zsgsdnic- 
nu: .czy  pańutwo ma prawo edmówić swej 
pomocy t y m  s ł a b y m  p ę d o m  p a ń s t w o -  
w ° # c i ,  k t ó r e  j e s z c z e  n i e  w z m o c n i  
1  s i ę  n a l e ż y c i e ? *

A  że niewiara w siły włisne, właściwa 
nacjonalizmowi rosyjskiemu, stanowiła nie 
zmieoną cechę polityki zmarłego premiera, 
więc też cała jego działalność stwierdziła taz 
jeszcze, że wprawdzie siła i prawo to jedao, 
lecz wówczas tylko, jeśli s i ł a  j e s t  s i ł ą  
t r w a ł  ą, s i ł ą  p r z e k o n a n ą  o w ł a s n e j  
t r w a ł o ś c i . . .  Gdzie zaś kończy się ta 
trwałość, zaczyna się między siłą a prawem 
sprzeczność n i e p r z e j e d n a n a .

I  p ra s y polskiej.

Dioń ludzka stawia pomniki w gpii i 
marmur zakuwające postać człowieka. Myśi 
nieśmiertelna innej scuka trwałości, przerasta­
jącej trwałość spiżu i potężne kszUity piram d, 
przeświadczona, iż tylko czynami właznymi 
zapewnić można posągowi trwałość w pamięci 
potomnych, tylko przerastsjącemi ludzką mia­
rę zdobyczami dla ludzkości cierpiącej, tylko 
•"alką o jej dobro wypełnić można martwą 
pustkę spiżu i ciepłem serdeetnem w dzięcznej 
pamięci potomnych chłodny ogrztć marmur.

Los tragiczny 2błiżył szczątki premirra 
1 .i-go pomnik do ziemi, którą samorządem w 
formie .ziemstwa Stołypinowukiego* obdarzył 
a parę dni zakdwie dzieli nas od chwili, gdy 
,w  prawdziwie rosyjskim* O  eJmie święcono 
uroczyście inaugurację innego dzieła: utworze 
nia „gubernii chełmskiej*.

Tak blizko v  cz.aie i przestrzeni stoją 
ob jk  siebie: pomnik premiera ze spiżu i mar 
rnuru wykuty i te dwa pomniki żywe, klóre 
sam, wysiłkiem własnej woli wystawił.

przeminą uroczystości i pi zebrztrią mowy 
urzędowe. Rozjzdą się utytułowani goście 
zwiędną kwiaty złożonych u stóp pomnika 
wieńców. W śród ulicznego gwaru samotny 

nieruchomy zostanie pomnik. Nie u stóp jego 
nie w dniu dzisiejszym rozstrzygnie się py 

js^ie nicurzędowe lecz szcze e, otoczą 
go uczucia, z j«ką myślą spocznie na nim 
wzr&k pizecbodn;a.

Minęły i może kiedyś zspomniane zostaną 
dzieje .uspokojenia*, tragiczne karty walki z re 
wolucyą, fe-z pozostanie prawo o Chcłmszczy- 
śuie na .ziemi mogi. i 1 rzyiów *, jraw o o ziem1 
stwie na Rusi.

Tam wśród tych żywych pomników znaj 
duje rię odpowiedź na pytanie, czy pamięć c 
Piolrze Sti ły pinie oprze się również zwycięsko 
złości czasu, jak jego pomnik kijowski, jak 
ślad w sercach potomnych jego kary er a poL 
tyczna pozostawi.

, B 5g nierychliwy, ale sprawiedliwy*.

Idem*

Przemówień): ks. arcybiskupa R a­
kowskiego w czasie ingresu w yw ci* lo  cały 
szereg artykułów w prasie warszawskiej.- Mię­
dzy  mnymi tak o tern pisze znany publicysta 
p. Koskowski w „K uiyerz; Warszawskim*:

Kajwięk irą  a tu th ą  muszą napełnić serca 
wszystkich ludzi, kraj naiłUj icy^h, s łow i, w ypow ie­
dziane w czoraj pizez arcybiskupa w arszaw skiego, 
ks. Kr :owskirgo, do w iernych 4yecezyl, słowa, m a­
jące służyć za wśkazówl.ę dla Całego duchow ień­
stwa i wszystkich katolików polskich. „Z niewy- 
p o w ied z in ą  radością — m ów ił ks. arcybiskup — 
v  ostatiiicL czasath  śledziłem  pracę, podjętą celem

f(odniesienia duChot?egrs i m atę yalnego dobrobytu 
udu, pracę, w  której Sam lud bierze ch ę tu r i owo 

cny udział. Raduje moje SerCe budząca się w śród  
ludu dażnuść do oświaty, łączenie Się w  kółka ro l­
nicze, spółki w ytw órcze i spożywcze, Coraz umie- 
jętaiejs^a up-aw a roli, JCbęJ óstwo domów i zagród, 
przestrzeganie p rav 'ideł zdrowotności, Słowem to

nacisk na rozwój „zdrowej kultury* nie w słow ach 
ogólnikowych, lecz luoełn ie  konkretnie.

Niedwuznaczne są następnie poglądy arcy 
pasterza na kw ertyę robotn ic . 4. rP aca s:rł«  aię 
p rzedm io ten  brutalnego p r t t r a  popytu 1 podaży". 
W ytworzyć się m usiały przeto  „wa unki opłazene, 
k tóre zrodziły w rzącą oJ dziesiątków lat w alkę 
klasow ą, a na pierw szy plan zagadnień życiowych 
w ysunęły spraw ę socyalną". Jakże ma t lę  wobec 
tych .«»«■  2nCbowywać duchowieństwo? „Bisku 
powl katolickiem u odpow iada ks. arcybiskup — 
nie wolno b jć  obijętnym  na te społeczne zm acania 
się, nie wolno nim być zarów no ze w zględu na 
swoje sti nowisko obywatelskie, jak  i na poałannl 
ctwo pasterskie, a to tern więcej, że na Czoło walki 
wysuw*ją “tę obłudni agitatorowie, którzy p -ry rze  
kej? robotnikom pom yślność t dobrobyt, pod a?a 
runkiem  w yrzeczenia się R»ga, w iary i przykazań 
Pańskich, targają węzły rokzinne, sićzep ią niena­
wiść Jednych ku drugim, w ydzierają m iłość ojCzy 
zny i uw łaczają posłannictw u Kościoła Chrystuso 
wego". Nie soCyal zm — m ówił dalej m ówca —ale 
„akeya katolicka^ dem okracya chrześcijeńska do 
brze k ierow ane i praw idłow o rozw ijane, zapew nią 
kiasie robotniczej 1 w ogóle luaow i loboezem u szczę 
ście doczesne, prow  idząc go do szczęścia wicCz 
nego".

Mamy tutaj Cały program  działania w  sp ra­
wie robotniczej, daleki, j*k widzimy, od h ie rr-śc i, 
od zamknięcia się w  m urach wyłącznie kośclo a, 
od ograniczenia się na stereotypow ych naukach 
m oralnych

Troska o interesy szerokich mas ludowych 
przebija się w  dalszym ciągu w  ‘e n , co arcyh.skup 
/-ów ll pod adresem  tyeh. „w których rę^u Onatrz 
neść złożyła różnorodne środki napraw y społecznej 
z tytułu ich nauki, nrodzenia, msjątku, w pływ u, 
władzy i stanowiska". Upomina tu klasy oświeco­
ne, aby nie upraw iały jedynie szablonowej filantro 
pił, lecz kierow ały  się głębszą m yślą społeczną. 
T rzeba zakłsdae instytucye trw ałe, o szerokich pod­
stawach, „żywe pomniki br.“ niej miłości". T n e b a  
wznosić świątynie, zaklsdać ochronki i szkoły, bu 
dować domy d la służby folwarcznej i roDotników. 
Kwer.yl socyalnej nie załatw i się, jeżeli „sp raw ie­
dliwość i m iłosierdzie chrześcijańskie nie spełnią 
swej powinności".

Do pracy nad tern, aby ulżyć doli nieszczęśli­
wych, łagodzić los up: Wędzonych, szerzyć oświatę 
i kulturę, organizować życie społeczne, słowem 
pracow ać nad postępem  m oralnym , ekonomicznym 
i kulturalnym  narodu, w zyw a ks. arcybiskup d u ­
chow ieństw o katolickie. Kapłanom  w ypadnie me

r.iz iść „ ra  rozstanie dróg", poza kościół, szukać 
biefiadnlków  na gody P a ń ttie .

„Nie ociągajcie się — m ówił arCybilŁup — 
pod pozorem, że to w ykracza peza w aize  posłań 
nictwo. Posłannictw o kapłańskie jest zarazem  oby 
watelskiem . Jak w esobie Chrystusa rozróżniamy 
dw ie natury: B »ską i ludzką i dwojakie działanie: 
;edno bóSK.e, drugie ludzkie, podobnie w  osobie 
kapłana rozróżniam y dw ojakie posłannictwo: Br^kle 
i ludzkie i dwojaką działalne jć: jedna kapłańska, 
druga obyw atelska. Jak w  osobie Chrystusa natu-s 
Boaka i działanie Baskie górow ały na i naturą lu d z­
ką i działaniem  ludzkiem, tak podobnie w  osobie 
kapłana jzosłannictwo B< /akie i działalność kap łań­
ska pow inna górow ać nad posłannictw em  ludzkiem 
1 działalnością obywatelska.

J ik  Carystus, będąc Bogiem, nie przestał być 
Człowiekiem, działał jak Człowiek; □od«bnie kapłan, 
będąc pasterzem , nie p rte s ts je  być obywatelem 
i ma działać, jak obywatel, Cierpieć, jsk  obywatel. 
Płytko rozum ują et ws-y«cy kap?anl i v,wieccy, któ 
r iy  sądzą, że działalność kap łań tza  i obywatelska 
kłócą tlę  .ce sobą I w yłączają wzajem nie; bo jak 
pewnem  dla katolika jest połączenie dwu natur 
i dw u działalroaci — Boskiej i ludzkiej w  C hrystu­
sie, tak również pew nem  ł zrozum iałem  jest p o łą ­
czenie abo viązków kapłańskich i obyw atelsktct 
w kapłanie".

T rudno lep ie j w y ra z ić  obow iązki, Ciążące na 
duchowieństwie, jako Cząstce p aro lu , czynniku 
ważkim i pełnym  odpowiedzialności, powołanym 
do w ielk ich  zadań w ycn_  ..z w c iy ć h .

W ydobyliśm y ze świetnego przem ówienia ks. 
arcybiskupa jedyuie te uitępy, które w ypływają 
z nowoczesnych pojęć o społeczeństwie, e  "ynsa- 
ganiach rozwoju i e złączonych z niemi zadaniach 
kleru  U stępy te  nie pozostawiają żadnej 
wości Co do tego, jakim  poglądom  społecznym h o ł­
duje ks. arcybiskup I j'ikiej pracy  kapłańskiej ocze­
kuje w swej arehioyecezyi Pezostsre części p rze ­
mówienia, w  któiem  zaw arto m ądre myśli 1 w ska­
zówki natury Czysto m oralnej, posiadają wieczystą 
trwałość, niezmienną od w ieków wartość.

PraCa, orowadzona pod hasłem  „odnowić 
wszystk. w  Chrystusie* i wzmocniona wezwaniem : 
s p e r  a r  e, mus) w ydać dobroczynne dla narodu 
1 Kościoła owoce.

ret i ponownie p. Franciizek H* rorka, koń­
cząc słowami: „Kochajmy aię!* W  końcu od* 
czytano przeszłe sto telegramów z powinszo­
waniem, nadesłanych z różnych atron Polski, 
Czech, Serbii i Chorwacji.

Reoakcya naszego pisma i Koło literatów 
wyałało w tym dniu do Krakowa odpowiednie 
depesze.

Niezw ykle zjawisko.
 i

Czytamy we wtorkowym  num erze wi rtzaw - 
skiej „Nowej Gazcty":

Dziś rano uad miastem (przeszła burza, po­
przedzona cfdcawem zjaw isk‘em op.j c-nem . [c- 
nen z przygodnych eb terw atorów  tak je  nam  o p lu ł:  

Kilka minut po piątej zbudzony zostałem  n ie­
zw ykłym  blaskiem. Całe nieba gorzało blaskiem 
Czerwono zonym (tak, jakgdybym  patrzy ł przez 
szkło żółte). Pow ietrze było duszne. Gęste Chmury 
szybko szły z połndnia na północ. Św iatło to nie­
zmiennego natężenia trw ała  do godziny szóstej z 
minutami. W  m iarę w schodu słońca (słońce w ze­
szło o godzinie £ minut 30) barw ą żółta nikła, a 
przeważać zaczęto zwykłe św iatło dzienne. Koło 
godz. 6 m. 15 zaczął się ailny deszcz 1 burza z sil­
nymi piorunam i. Grzmoty rezlegal f  się nl eem al bez 
przerw y.

Początek zjawiaka optycznego, opisanego po­
wyżej. odnieść należy na godzinę 5-tą; e  tej gadzi­
nie już niektórzy je  obserw ow ali. Jeat eno w  zw iąz­
ku z zorzą po .anną. K w adrans p rzed  godzinną S-mą 
rano nadciągnęła druga burra .

Ju b ile u s z fto y o r k i.

W  niedzielę w  Kole urtystyczno-literac- 
kiem w Krakowie odbyło się zebranie tows 
rzyskie na cześć przyjaciela polaków, p, Fran­
ciszka Hovorki, obchodzącego w tym roku 
35 letni jubdeusz pełnej zasług pracy publicy­
stycznej, literackiej i na niwie porozumienia 
czeako polskiego.

W  zebraniu wzięli udział liczai przyja­
ciele czcigodnego jubilata, najliczniej reprezen­
towany był i  wiat literacki, artystyczny i dzień* 
nikarski.

Z  czeskich przyjaciół jubilata przybyli 
znany malarz Joża Uprka, redaktor Heiret, 
dyr. banku p S eybal i p. Hoffmsnn. Uznanie 
dla pracy jubilata i sympatyk, jaką się on u 
nas cieszy, znalazły wyraz w szeregu toastów, 
które rozpoczęli wiceprezes „Koła artystyczno 
literackiego*, prof d*r Sokołowsk], i pos W io 
dzimierz Tetmajer. Jubilat w  szczerem wzru 
szeniem nacechowanej odpowiedzi dziękował 
zakończył wzniesieniem kielicha na zgodę poi 
sko-czenką. Następnie przemawiali: dyr. Roman 
Zawll/ński, p. Uprka, rek. Prokesch, red, H ń-

Polityka jfellenów.
Grecya nowożytna jest tworem politycz­

nym Aoghi, Francyi i Roayi.
Przed rcaiem 1820 grecy nie tworzyli na- 

rodu. Pamięć wspaniałej staro*vtności wygasła 
do znaku Ntr pozoatało najmniejszych śladów 
dawnej wielkości ani śladów wielkiej kultury prze­
szłości. Pozostał tylko język. Nie było greków, 
były jedynie róine narody rrówiące językiem 
greckim: były to narody zamieszkujące Grecyę 
właściwą i wyspy morza Egejskiego, byli m ie­
dzy nini albaóczycy, słowianie: wssyacy wyz­
nawcy reliąii prawosławnej, zależni od p a try  
archy w Byzaneyum, wszyacy zhellenizowani 
czuli się potomkami wirlkiego narodu, który 
dał światu najwyżazą cywilizację. Odrodzenie 
narodu greckiego przypada na koniec XVIII 
wieku. Za czasów sułtana Selima podniosła się 
zamożność pewnej grupy kupieckiej greków, 
powstały początki handlu zbożowego z Odeaą, 
powitały faktorye kupieckie greków po całym 
Lewancie.

W  zetknięciu ze światem cywilizowanym 
i grecy nabierali ogłady i cywilizacji zachodniej, 
wzbogaceni kup:y greccy zakładali greckie skia-
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dy w miastach pniow ych c iR ko S ■ ćd-tiewruo- 
j> orzA w Marsylii, Liwcroie, T T tśc ie , O d 's ’e 
Fm d wam itipitale 1 szkoły. W  B ;kartsz-ie, na 
Korfu w K on tartyuep ciu  powstały pierwsze 
szkcty greckie, założone staraniem kopców gre* 
ciicS. Jęzjk grecki zepsuty przez w -li  hałfca.-zęń 
hlucu wpływów, odradzał się z naleciałości to 
reckich, włoski: h i słowiańskich. Z oświatą p i 
ciął obcdztć się rucn narodowy. Rewolucya 
francuska d dala oguia idei narodowej. Znisz­
czenie republiki weneckiej zbirzvło centr bau- 
diu na Lewancie i wytworzyło niezawis'y ruch 
na wyspach raorza jońskiego, z których Fran- 
ty a  p e/waza utworzyła rzeczpospolitą siedmiu 
wysp, a petem Anglia zorganizow ać pod swo­
im kierunkiem (1815). Grecy jako kupcy roz­
proszeni był: po całem ogremnem po.Jó arczr.fi 
państwie O jm aió-r, jako natód w skupień u 
żyli jedynie na Morei, w Roman (Grecy śred 
kowrj) w Teasałii craz na wyspach, poza tern 
zidiąszsm byli ffajlifeftiej 70 słowianami połud­
niowymi i aibsńczyksmi W  górach E piri po­
wstali zbóje cazsau i „kM ios*, wytworzyła się 
mtlieya regularna paliikaró/r i trzy centra na 
wyspach Nautyckirb vz zatoce A .gcł.dów , H y­
dra, Spaeza albańska i Pstra prawie niezależ­
ne od turków, którym opłacali s:ę haraczem 
corocznym.

W  roku 1820 wybuchło powstanie klef- 
tów na M irei, pćźoiej w Tessalii, w E.-irze, 
Pa Krecie Z  pcm ęJzy wedr.ów odznaczył sic 
Den-etrius Yprylanti ze h terya, w resz­
cie w roku 1825 turcy wkroczyli z dwiema ar­
miami i po w życiu Mi*soulongbi pob li greków 
Grecy kle bili, »łe wojuę prowadzili f-ihellcci 
angielscy z lordem Byronem na czele, bankie­
rzy greccy z Eynarden w Genewie, lord Coeb- 
rane, generał ’R. Cburch i funty angielskie. 
Gdyby nie mterweneya Europy, nigdy nie by­
łoby wolnej G recji.

Filbeiłenoai Anglii, Francy! wraz 7. poli­
tyką prawosławia w Rosyi, zawdzięcza Grecya 
swą niepodległość.

Niemcy dostarczyli familii pznujące . naj­
przód baw»rezyków z Ottonem, potem księcia 
Jerzego z Holsztyńskiego domu duńczyfców.

Oto po zwycięs.wic powraca otryry k u ­
rem król Konstantym. P.erWłze swe kroki pc 
tryufalnym w jeździć do Aten, skieruje do Ber­
lina z ominięciem Wiednia.

Dalekie ma plany, marzy mu się korona 
cesarzy byzantyjskich. Mydli o przywróceniu 
w teikego państw ■ greckiego, o wypędzeniu tur- 
ko w z Europy. Po głowie snują się imperyaii- 
styczne plany W icktej Grecyi a po radę idzie 
uo ces-rza niemieckiego i pali mu komplementa, 
ze zwycięstwo zawdzięcza „oie tylko waleczno­
ści swej inu<i ale także nauce pobieranej w 
szkołach, wojennych w Brriinie*. T2 niesmacz­
ne pochlebstwa wobec kaiscra i zgiomtdzonych 
jego marszałków król Konstanty w ypcw ’tda 
ur podziękowaniu za to, te ces»rz Wilhem wal­
czył za rozaserzeintm granic Grecyi za przyz­
naniem ‘ jej Kawall’. wałczył dyplomatycznie 
, w i e  e i  n T  i g  e r* .

Zwycięski »ról składa dank w Borlioic za 
tę ty g n s lą  przysługę Nie dziw, król Konstanty 
ożeniony jest z siostrą c tssrzj Wilhelma i ma 
na względzie w pierwszym rzędzie dynastyczne 
inteieaa NaióJ grecki nie dawno wszak my- 
ślał o radykalnej zmiauie polityki w Grecyi.

W tedy panowała stratokracya i niedale­
kim byt dzień w którym Jynastya Holsztyńska 
w Grecyi miała już opuścić niegościnne b-zrgi 
A itysi W ojna, zwycięzka w oj"a ur. t iwa.a dy­
nasty. % w Grecyi.

Po wsoaniałen zwycięstwie nad Turcyą 
i nad Bulga-yą król Konstunty wychowany w 
azkilc wojennej w Berlinie wzmocnił st&.adwi­
tko dyna tyczne w Atenach A le nie potrafił 
wstrzymać się od rfemonstracyi niemieckiej w 
B rlinie i naraził tię na przykre dcm cni ze 
strony gmbimtu greckiego.

Ptryaki „Te mpŁ*, c mawiając przemówie­
nie króla Konstantyna, powiada, „że uległ on 
jak widu innych, Ltćrzy mieli sposobność zbli­
żenia się do cesarza W lŁeliua urokowi osobi­
stemu tego fascynującego władcy.* Nie miał 
jednak na myśli wcale wypierać s:ę wpływu 
f ancuakicgo na reorganizację armii g-etkiej, 
którą prseprowadz.ł generuł francuski E/doi 1 
W stakż- rząd grecki sam prosił o ro'syę woj­
skową francuską, a petem pro*'l o przedłuże­
nie pobytu generała Eyiiotx. Król Konstantyn 
ihce pochlebstwem zyskać poparcie cesarza 
Wilhelma w sprawie przyłączenia ludności Epi 
rockiej do Grecyi, któią to ludność Austro- 
W ęgry i W łochy radt by pozostawić przy Alba­
nii. W  tern szukać należy powodów niemiłej 
dła Francy! i Anelii mowy, jaką król grecki 
wypowiedział w B-rlmie dla przypodobania »:ę 
ceaarżowi Wilhelmowi a swemu szwagrów:.

C zy francuska taktyka zwyciężyła, c z y  
niemiecka taktyku: oto w tej chwili nikt w E j 
ropie nie będzie prowadził apoiu Zwyciężyli 
Grecy : Ich doskonała armia, która po rr.z 
pierwszy b ia s:ę wybornie i prowadzona by!* 
umiejętn.e prjez samego króla Konstantyna, 
który się okazał wyćwiczonym w wojskowym 
rzemiośle wodzem. Ostatecznie Grecy a doszła 
do nieprawdopodobnych wyników, otrzymuje 
ogremne nabytki, zyskała Salon ki, Kawalę, 
nie mówiąc już o Krecie i o nadziei uzyskania 
od A n*l,i Cypru. Powstaje znów państwo 
greckie, wielkie państwo, niezswnle, którego 
wpływ na Lewanc.e odczują w ntt wszystkie 
narody morza śrćdzi tmnego.

Rząd grecki wyparł »ię słów swego kró 
la, potwierdzi! przyj*tń  swą dla F ia n cy , p.zy- 
znał. te nauczyli francuzi gieków  rzemiosła 
woienotro, przyznał wyższość taktyki francu­
skiej zaczepnej ntd niem ccką obronną. Tym 
■posobsm caiy ten wypadek królewskiego b'a- 
ku taktu zdaje się jest załatwiony

Polityka Hellenów nic pójdzie innymi 
drogami czy krói K cnstjnfy mówił Wilhelmo­
wi tak czy inaczej Grecya pozostanie wolnem 
wieikiem państwem, które zaizszcza na morzu 
podniesie swą potęgę i przyczyni się do prze­
sunięcia rił wojennych na morzu Śródziemne®. 
O to w tej chwili g łów ne idzie, czy trójporo- 
zumienie, czy trójprz/mierze posiadać, będzie 
przewagę na morzu Sródziemntm? Po której 
stron’e wypowie się G.ecyi. tam będzie sta­
nowcza prze r. g*. Austrya i Włocby muszą 
dotrzymywać kroku Fr«nryi na merzu śród- 
ziemnem. Anglia ebee mieć w Grecri stróża 
wolnego przejazdu do Egiptu i do ladyi i za 
żadne skarby świata bez ntdwerężenia swego 
stanowiska mocarstwowego i światowego nie 
zgodzi się na zatarasowanie drogi do aarych 
potiadłuści.

Dlatego nie zgodzą się na otwarcie Dar- 
danelli, Anglia z Francyą przy pomocy Grecyi 
będą bezwztlędnie na morzu Śródriemnem. 
Austrya z Włochami razem z silną f otą wo­
jenną nie atawi im czoła. Niemcy nie liczą się, 
gdyz na moi zu śróćzicmnem nie posiadają ża­
dnego przystępu, a gdyby w czasie wojny

chciały przybyć, to  znsjdą zawste do«t»tcczną 
i>r?eciww»gę w f'ocie angclskiej, klóia nie pu- 
ś i fl ly nietn rnliej pod G b  aknrem na morze 
Śródziemne. W obtc łego rachowanie równo 
wagi sil na morzu jest ńla obydwu systemów 
mocarstwo wy th o^romri- ważne i d u ie g i ta 
kie w n żeaie  zrobiła mw*.  Ir  U K n nPUyns 
gdyż przyrusiczano, ie  z i  letn p ó jd ie  p ny- 
stąpienle Greryi do sjs:cm u trój:riytbierza. 
Tak jedoak nie jrst.

Rząd grecl zaraz to w yjaśni. Okazało 
się przeto, że cały baRs polegał na nieporozu­
mieniu. I jako takie n»leży tę sprawę trzk- 
tować

Polityka Hellenów pozostanie nadal poli I 
tyką zależną oh Fraucyi i od Anglii— nic zaś 
od Niemiec, Austryi i Włoch.
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Herma!? Vam bery.
3(1:5) września zmarł w B.idacełzrie je ­

den z najwybitniejszych oryentalistów współ 
"zesnych naturalizow«ny ż jd  rvę|i<rski Herman 
Vambery (Bamb-rgrr).

Vsm bery urodeił się. 19 marca 1833 roku 
w Gi-rrdabely. Od młodości zdradzał ogromne 
zimiłowie do studyów lingwistycznych. Z  wiel 
kim mozołem genialny namouK opanował cały 
*«creg języków wschodaicfc: tatarskiego, turko. 
mańskiego, języła osmanłisów, pęrsów Indu­
sów i partó w. D lcg e łata sam spędził na 
Wschodzie, doskonaląc s]ę w archeologii 1 
lingwistyce miejscowej. Jeszcze jako s.Ośuuko- 
<n młody badacz zyskał Vambery sławę pierw- 
tzoizęlnego znawcy Wschodu.

Vambery b ,ł  wielkim przyjacielem zde 
t-onlzowinego siltana AbcPfl-Hsm:a», któreyo 
e.ęito  odwiedził w Konstantynopolu. Król 
Edwaid nadał uczonemu wegkrrkiemu za jego 
działalność anglol.tską wśród narodów wschod­
nich krzyz komaanorski orderu W iktoryi, a 
król Jerzy V  bjł honorowym ojcem chrzestnym 
jego ayna.

Ze zgonem Vambery’« nauka traci nie- 
zbyt bizslronnego bsdicta może, lecr tern nie­
mniej znakomitego znawcę bistoryi i spraw 
Wschodu.

Do źródła.
Informowaliśmy już czytelników o ankie­

cie dumsHcj ■ grupy pracy* w kwesty i narodo­
wościowej i zamiarze zwołania przedstawicieli 
adem^kricyi wszystkich narodów, zamieszkują­
cych państf o rosyjskie*. W  spraw ę ankie'y 
i projektowanemu zjazdu leader , grupy pracy * 
poseł Dzhibinskjj udzielit r  spółpracownikowi 
iRus. Słowa* następujących wyjaśiień. Roze­
słanie ankiety spowodowane zostało tą oko­
licznością, ż»; w ortitnich czasach organy a ła- 
dzy coraz więcej usiłują ograniczać prawa po 
szczególnych nsrod iw c ś c . Paź* tern S7ers>y o- 
gńł społeczeństwa rosyjskiego jest bardzo śle 
poirformowany o sytuacyi, w jakiej się znaj­
dują mniejszości nsroaowcściowe w państwie 
Każda narodowość walczy o swe prawa zuptl 
nie samodzielnie. Wszystko, o otem pLzc pra­
sa c bcoplem ienua, pozostaje dła ro >y«n niedo­
stępne Wreszcie deje się zauważyć wzrost an­
tagonizmów pomiędny poszczefólaymi naroda­
mi, zatn; iszkującymi terytoryum w spólnc, na- 
prrykmd ponurd.-.y polakami a żydami

wGrupa pracy*— mówił dalej p. Driubin 
skij— kwestye aarodowościową uważa 21 i -  
gromnie doniosłą i d lstigo tez zupełnie natu­
ralne jest dążenie grupy do skoordynowania 
•w rj pracy społecznej i politycznej z działalno­
ścią pokrewnych partyi politycznych wfzystkich 
narodowości zamieszk»łych w Rosyi.

Ankieta stanowi tylko pracę przygoto­
wawczą dla zjitdu  przedstawicieli mniejszości 
dat odoweśeiowych, który odbędzie się w n»j- 
bhżsiym yMsic. Tylko zjazd podobny —  s^dzi 
p. D/.. —  może wyjaśnić dokładnie potrzeby 
poszczególnych narodów i poinformow uć o po­
trzebach tych D^mę Państwową i społeczeń­
stwo rosyjtkie.

Osobiście poseł Dziubiński} jest morho 
przekonany, te porozumienie pomiędzy narodo­
wościami ucfem.ęzonemi jeat zupełnie możliwe. 
Dowód nąjlepazy, że —jeszcze w marcu r. b 
odbyła s.ę zorganizowana przr-z grupę p.»cy 
konfereneya z odziałem: ermian, bizłt ruainów, 
gruzmow, żjdów , li£wic.ów, polaków (?) 1 u- 
kraińcó ■*?.

.Konfercncya" zaaprobowała d^ę zjszdn 
i opracował* rozesłaną obecnie ankietę. Ankie­
ta zawiera szertg prtańP dnyctącycb poRztb 
narodowych k-.-dej narodowej grupy, wzejc- 
ffliuy^h atosiin*ów pomiędzy narodowośriami, 
Stosunków z władzami u.U rrk prawc-drwatwa 
obowiązującego .td , wreszcie pytanie, w jakiej 
formie należy poruszyć w Durni..- Państwowej 
aprawę narodowościową w Rosyi: czy w formie 
interpelacji ogólnej, czy też w Sitregu inter- 
pelacyi o losach każdej z narodowości; czy 
w formie ogólnego projektu prawa, lub w kil 
ku wiiicskach prawodawczych

Z późniejszych wynurzeń teuoż p.nda 
Dziubińskiego dowiadujemy siij, ż t  o iłe doj­
dzie do zjednoczenia grup narodowościowy- h 
w Dumie Państwowej— o porozum eniu z po- 
»hmi polskimi naturalnie mowy być nie może.
, Koło Poisme— twierdzi leader trudowików— 
jest cbroócą intere*ów ziemiaostwa i zna' zuitj • 
szej burżuazyi i nie może naieit ć do grupy, 
stojącej n* gruncie szeroko pojmowanego de- 
mokratyzmu*. N i e  n a l e ż y  r ó w n i e ż  
z a p o m i n a ć  i o s t o s u n k u  K o ł a  
d o  ż y d ó w . . .  .U ddał polaków w piejcktn 
wauej grupie zjednoczonej stanie się m źliwy 
tylko wówczas, gdy szerok ie warstwy społc 
czeństwa polskiego po iądą istotnych saych  
przedstawicie.i w Dumie Państwowej*.

Jak widzimy, całe prsedsięwzięcie, pimi- 
mo nieco odnowionego tytułu, utrzymane jest 
w siaryra i to kprawdtiwie rosyjskim* stylu. 
Zgody między narodami, zamicszkującj mi prń 
stwo pożądają psnowie trudowicy, lecz zaczy­
nają cd usiłowań w z n i e c e n i a  n i e z g o ­
d y  wewnątrz tych ntrtdowości, zwracając się 
nie do istotnych reprezentantów, lecz do tej 
grupy, która o Ino wisda wymaganiom prawo* 
myśiności demokratycznej.

Że usiłowania te, dążące do rozbicia je­
dności narodowej, pozostaną płonne ni, nie jest 
to bynajmniej zasłjgą trudcwików, lecz raczej 
cechującej wszystkie ich wysiąuienia —  nai­
wności. I

Panowie trudowicy obrani na podstawie 1 
zmienionej w dniu 3 czerwca 19 7 roku ordy-I

■
nscyl, nsiwuie kwestyenują mancl<ty poj'ów  
z Królestwa, obranych na podftawie p i e r ­
w o t n e j ,  b a r d z i e j  d e m o k r a t y c z n e j  
etdynabyi. Raczej posłcw.e polscy mieliby pra­
wo odmówić trudówikom prawi. 00 reprezen 
towania klufu rosyjskiego*, jako ludziom, obra- 
< y®. po uszczuplenia pr«w wyborc/ych dento- 
kracyi rosyjskiej!

Na tem nie koniec. Fanowie trudew cy 
zupełnie na seryo rozprawiają o koręresie, ns 
H ń iy  będą zapraszali grupy .zbliżone ideowo* 
i trkietnu kongresowi gotowi są przjp 'syw ić 
zuarzenic w uregulowaniu „sto«un»ó»- n*ro- 
duwościow^ch*, jłkgdyby w ystaiC żjłi zebrać 
pierwsiycn z brzegu sympatyków programu p. 
D. luoinskiego, aby kwrstye tak skomplikowane 
załatwić!

Sy. jpatyey p. Dziubińskiego— jeżeli poza 
Rosyą rdzenną gdziekolwiek tacy s  ę znajdą — 
itKgą regulować chyba własne z tiudowisami 
«tosunki. Gdyby zaś wystąpić usiłowali w rołi 
.reprezentantów DarocJu* —  dobsiarczylińy m-- 
teiyafu Dader wdzięcznego —  pismom humory­
stycznym

Owo orzeczenie, Źt z Kułem PoUkiem Die 
może być stosunków .ze  wrgltdu Da stanowi­
sko Kula w< bec żyaów* brzmi tak dobrodusz 
nie, ż e c fy b a n a  łamach „MucLy* znsl.źć n-oże 
właściwe .uwzględnienie*. Biedny pan Dz'u 
bioskij, nie zd«ie aob?» sprawy z tego, źe za­
nim przyjdzie do zrealizowani* jego marzeń
0 lakiem Kule Poiskioz., które 1 dpi wiadać bę­
dzie wszystkim wymaganiom jego dokirv.iy, 
Wypadnie tr d iwikora poważrJr- zastanów ć się 
nad tea«, czy mają uznać za legainych ret*re 
zentantow kraju socy-listyczńych posłow Fin- 
iandyi, która wprawdzie jest kraietn nardz® j 
demokratycznym niż kolęd z j  p. D r., lecz nie 
przyzissje żydom i  o d n y c h praw na swera 
t-rytoryum

Z  takich risterctych ogniw royili p jli- 
tycznej składa się projekt tiuduwików. W  prak­
tyce da on j'du*K iczu lu ty  niezbyt odbiega 
jące od tej pracy w Kirrunku .pojednania na­
rodowości", jaką s ę trudnili dotychczas p« 
nowie Kiercaskij i S-ka, Repreze; t mci .lu ­
dów uciśnionych* mianowsni na prdrtawie 
cenzusu zusitd prawdziwego demokratyza-u, nie 
będą wurawdirie nikogo rcpriaecnować, lecz 
bardzo skutecznie pomagać będą itr pracy nsd 
wykrywaniem .polskich zhredaż* i .zdrad Koła 
Polskiego*. A  pod lyna względem nikt tak udat 
nie reprezentows ć .polakitj demokracyi* nie 
mcźe, jak nieoccnior.y i wszędzie obecny naj­
prawdziwszy z demcuraló w w stylu p. K e- 
renzkiego —  p. J-ickan z ,H *jn U “ .

Tak zakrcłlijąc niewielkie koło, wraca 
.Grupa Pracy* do^źródła, z którego wyszła.

{1)
•w ;v.r»sifeiiŚMtJtei8atw

A n k i e t a  g a z e t y  „ U i e ń “ .

,D ien “ p. Kugiela w ysła ł do W arszaw y spe- 
cysln rgo  korespondenta z poleceniem  lbadan ia  w y­
bitnych przedstaw icieli społeczeństw a polskiego i 
żydowskiego, co myślą o bsjkoćie.

P. BrodMkij zdziwił Się, ic  Warszawa jest tak 
pięknem, zupełnie : ul jpcjaH cm  miasteai, jakiem 
Petersburg będzie dopiero ra lat i,to...

A le —ubolew a p. Brod&kij — w  i jm  europej­
skim  grodzie m iesakają w cale nie europ*jc*ycy, 
lecz ludzie m yślący „po hotentoćku" i czytujący 
gazetkę .D w a grosze"

R ozm yślając tuk nad przerażające®  zacofa­
niem pniaków, którzy naw et w  swym  odłam ie po­
stępow ym  są antyiem itam i — p. Brodskij udał Się 
do rećakcyi „Nowej G izs ty “.

Lecz, o zgi-020, p. K antsr, Czasowy redaktor 
pisma „obżłtiguj-,ctgo bogate w arstw y żydowskie", 
okazał się „jaskrawym  asym ilatorem , k tóry  żydów 
naw et za n iród nie uważa, który tw ierdzi, że boj­
kot spow odow ały w ybory Jagiełły i ośm iela się u- 
trzym ywać że la ró d  polski tu" p*awo żądać, by 
żyjące obok żydoaiwo aibo się asy miłowało, albo 
przynajm niej nie w yrzekało się kultury  po lskhj.

P Kantor wyraził w  kańcu parę j:orożoych 
życzeń na temat przeciwdziałania bojKotowi przez 
przedstawicieli postępu poDkicgo łącznie z przed- 
atawicielarń tej grupy żyJów, do której sam na­
jeży.

Przekonaw szy się, iż redak to r „Nowej Gaze­
ty* nie podziela poglądów  redaktora Jonasza Kugie­
la —korespondent udał się do rcdakcyi „popularnej 
w  kraju gazety—„Hajnta '.

P rzyjął go sam  p. (sekan, który m ówił rze- 
Czy zupełnie różne od zd ta  p. Kantora, przyczem  
wszystKO co m ów ił nie triyn -ała  się jaaoś kupy.

W ybary  Jagiełły to ty,ko pretekst, gdyż 90 
proc. ludności polskiej — to zwolennicy bojkotu. 
O becnie w  W arszaw ie bej ket przygasa, iećz srozy 
się strasznie na prow laćyi.

W iele zawinić m ieli w  tej spraw ie sśyw ila- 
torzy, którzy chcąc się p rz jsłużyć polakom nauczy­
li ich r-waztć żyda za posłuszne narzędzie.

Z resztą p, JsiCkan niewiele w łe o icm  wszy- 
atkiem, lecz podobno p. Ludwik Krzywicki „zacię­
ty  auiybc jiotysta* tw ierdzi, ze istnieją trzy gatunki, 
czy rodzaje bojkotujących; narodow cy, kiórzy boj- 
antnją żyda za  samo jego żydostwo,—postępow cy — 
uważający zydow za .izerzynleli w pły wów rusj f.ka- 
c y jn y c h - i  w reszcie mieszczanie,—prześladujący ży­
dów ze w zględów tknnomlCzoych..,

T ak  mówi p. Krzywicki.—P o ra łem  i p. Jaćkan 
uważa, że tylko lobutnicy poircy nie bojkotują ży- J 
dów, i, że  iiiriiiflznyiJa byłby brjkot sinsowaay przez 
prolctarvat...

W  końcu p. Jucksn nadm ienił, że ieduaa ie  
większość robotnikow  pc’ikicb Są stronnikam i owe 
go „bezsensownego ruchu"

T ak gw arzył p. JsCSan z p. Brodskim.
■v S.*-i -.-.&7ŚU.M-T

Z  prasy rosyjskiej.
Namiestnik Kaukazu hr. Woroncow - 

Daszków w swem nsjpoddąóSzem d^rawozda- 
hiu zaznaczył, iż dzięki pol.tyce tolerancyjnej, 
Ltórą stosuje, ludność Kaukazu w masie swej 
staniwi dziś żywioł prawomyiiłny i wiernopod- 
dańcży.

Podobne twierdzenie oburzyło do g ’ębi 
znanego .przyjaciela* iaorodców p, M ensry-
1 owa, który węnitąpił z Sążnistym artykułem tk 
„ N o t , Wrem.* , Kaukaska dylla*, us łając do­
wieść, Że he. W oroncow-Daszkow myli s ę za- 
■Sdniczo, gdyż opanowany jest p"zez „pochleb­
ców kaukaskich* i wskutek starości stracił 
zdolność zdrowego sądu o rzeczach, Miensry- 
kow  pisze:

„Nie znam ani jedoej p aw sżre j przyćryuy, 
k tóraby n tk a ry w ila  ludut śct k su k a su rj kor banie 
zbytnie Rosyi, zni *n natom iast cały szereg u r.y - 
Czyn, sprzyjających żywieniu nienawiści do niej".

Tu nasępuje dłuższa charakterystyka

.fanatycznych barbrizyńców muzułmanów* i 

.oswobodzonych* przez io*yan gcuzinó w i er­
mian, zadziwiających swą ntewd,ięcznością.

Tonk waż miękka pc.Hyką iiauii.tatnlka —  
.daniem p MietiazykowB, nse wzn er.i uczuć 
seidscznycb dia R csyl ze strony tniesr.kańców 
Kaukazu, przcti widoczna jest konieczność pt - 
I tyki incej, wzorowaoi j n*. dzieli oś 1 takich 
t o-yfeusiów .uspakajaniu*, jak naprzykłzd Mu- 
raw jew — Wieszateł. . W ó«czas dopit-ro b jdsie 
iu-Ż0a mówić o prawomyśl u śń  na K aukare, 
jeżdi wogóle pr*womyślaość możliwa jest w 
granicach Ro«yi, bo sam naród rdzennie ro 
syjski, j»k utrzymu;e Mimszykow, je*t nieprj- 
womyślny. Z  góry toczy go ribihzm, u ik.lu 
depr- n e y a  1 cl u igaćstu o ..

S ą i  wynika, że jedyeym .prawomyśl- 
nym° człowiekiem w Rosyi jest tytko p Mień- 
siykow, i ten cierpi n* manię prześladojrezą..,

t

Js fo n a a c y e  i pogłoski.

—  Biuro icfzrmacyjne wobec doniesień 
prasy o raportach ministra spraw wewnętrznych,
)bzonych seoatowi w spiawie 22 towurzystw 
przeważnie polsko katolickich i muzułmańskich — 
Wyjfśn a, że towarzystwa te były zaregestro 
aranb z pomioiedietn prawa. Ponieważ mają 
one na c c ii działalność wkraczającą w dziedzi 
nę religii, —  zarejestrować je mógł tylko mi­
nister spraw wewnętrznych, nie zaś komisye 
gubernialne, Raport? złożone senatowi i ikaso- 
wanie regtstracyi nic zapowiadają jeazete bez­
warunkowego zamknięcia towarzystw pomienio- 
nycb. Dotychczasowa praktyka świadczy, iż 
uatawy towarzystw, , egesb-tfcya których była 
skasowana przez senat — były zatwierdzone po 
nownic w pojządku wska/anym przez prawo, 
w razie tU raó ich założycieli, i  pewacmi tylko, 
koaicczaeroi zmianami.

—  Na ,edne® z ostatnich posiedzeń rady 
ministrów ro zw ażn o  sprawę świętowania przez 
robetnikow d. 1 m*j3. P. Timasz^w powoły-« 
wał się na opinia ra fy  ministrów, wypowiedzią 
ną w tej p r a w ie  w *9 10 . W ówczm  rada mi­
nistrów uznała za możliwe pozwohć właścicie- 
iom fabryk i zakłzdów przemysłowych na zwra­
canie się do imprktorów fabrycznych z prośbą
0 włączenie do przepisów o porządku wewnętrz­
nym w faorykwch punktu, uznającego d. i-go  
maja za am ny o j  pracy, jeżeli w d a n e j rei»j- 
scowcści świętowanie d  1 ma,a wegdo w zw y­
czaj lub gdy w dniu tym wypada miejscowe 
święto kościelne.

Ministerstwo handlu i przemysłu uważa 
przeto, iż obecnie, gdy ruch strajkowy znacznie 
się zm oiejsiyi—rząd mógłby pozwolić na świę 
towAoic d. 1 maja.

Rada ministrów uzua>a za yożądaue wpro­
wadzenie w życie swrj uchwały zapadłej w 
19 to r.

—- W  Petersburgu obraduje obecnie ziazd 
naczelników wydziałów handlowych skarbowych 
kolei żelaznych. Zjazd ten ma na celu uprosz­
czenie systemu taryfowego i oprać wanie prze­
pisów o biletach klasy ą ej komuniracyi b»po- 
ś.edaie;.

—  Obecnie wprowadzona zostaje now* 
czwarta cenzura lekarsko san farna podręczy 
ków szkolnych. Cenzura ta będzie zwraca' S 
uwagę, by podręczniki szkolne pod wzplęiem l 
szaty zewnętrznej, czciouek, druku, papieru
1 t. d. odpowiadały wymaganiom hygieny.

€cha k u lu a ro w y

—  D u*ie Państwowej j łożony został preli­
minarz departamentu rolnictwa. W  memoria­
le, dołączonym do preliminarza —  glównoza- 
rządzający rołnictwecn i urządzeniami rolnemi 
p. Kriwuszein —  pisze szczegółowo o działal­
ności departamentu i oświadcza, że jest zwo­
lennikiem wspólnej pracy rządu i organizacji 
spoiecznycn Departament rolnictwa —  powia­
da p Kriwoszein— dąży przedewsiystkicm do 
współpracownktwa z ziemstwami i innem’ or- 
gamzacyami społecznemi, do popierania iuicya- 
tywy miejscowej i rozaoju samodzielności lud­
ności.

Fodhtawą pracy departamentu jest pogo­
dzenie po*.tyki ekonomicznej rządu z działalno­
ścią zicm stw ,

—  Frakcya pażdzlernikowców ogłosiła 
sprawozdanie o działalności swej w ciągu s< - 
syi pierwszej 4-ej Dumy. Frakcya na produ­
kcyjność prac Dumy obecnej zapatruje aię bar­
dzo pesymistycznie.

•/.. w; c- . ' k *c -' łTiTI r- *< '■■■''• *.

Z  ży c ia  rosyjskiego.
„Sądzmwio". Korespondent „U. S.* wk opl 

luje posiedzenie sądu gminnego we wsi Outawa, 
gminy kajl ńsWej. Przy stole nakrytym ccj itą za­
siada trzech sędt’ow przysięgłych. Rozpoczyna się
rozwalanie jakiejś spraw y.

Jedrn * jęlziów  zsetyns z uwagą rewidować 
własne bieszenie,-

— Zapewne rr-nska otntiSd sw.tgo urzęriff.,
— ( j4z!c tam, sęRia wydrihył olbrzymią ce­

bulę 1. z u«mas?.creiiirvn um icsću ja  w  Jh«.e> ki«;S'.e- 
iiś. (Zakąska po .'/id.: opięciu robak ). jeśnćze Chwila 
i sędzia uorbyj ł strućzouą gJowę i zasnąt snem 
sprawiedliwgo,

Nit budzona gc wHFrc Dwaj pozostali zba­
dali sprawę, podpisali wyrok 1 zattt ast podpisu 
śpiącego kvi«gi przyłożyli do ookumentu jego „pie­
częć 41 •

Nowi właściciele ziemscy. „Sibir. List * do 
nosi, że w powiecie tlumeńskim uowo utwa demu 
klss/toro ml żeńskmmu, który nazwano „Uralsu Ie**, 
oduano na własność aon A t. lasu skarbowego. Wieś 
sąsiednią Antropowskoje dolą l poznawiona jest na­
działów leśnych W  powi-cie jałuturo-^skim upa 
sażono również w grunty śkaroowe n wy klasztor 
męski.

7gon „fdśnego bvata". W  więzieniu iwem lem  
znatł u i zapalenie płuc Wilhelm Assor, słynny 
wódt t„k zwanycż „biaci Jeśayćh", kKSrzy w roka 
190Ć—7 operowali w Całym kraju uadbjhyckim 
i dok u tali szeregu śmiałych napadów, pomiędzy 
innymi na pociąg w pobliżu Micdeudoifu. Assor był 
synem bogat go -sarnim czai- * z Dorpatu, Sąd wo 
jnnny sk»r*ł go na 15 l».t w ęzirnia

Spóźniona wd&tDmosć. Przed trzem a laty do­
linę rzeki Murgabu w Pam irze nawiedziło tr .ę s ie - 
m e ziemi, lłop lero  tera* inżynier B iktnicz s tw ie r­
dził przypadkowo, żc m apy geograficzne Pam iru 
wymugsją poważnych popraw ek Rzeka M urgab po 
katai tri tle p r re t t i ła  zasilić wody Piaudżn, lecz na­
pełnia nowe jezioro b sreśk ie które u tw erry ło  się 
n» miejscu kiazUkr: Sere* Za początek Murgabu 
o b e c n e  należy uważać jc*:o le w / dopływ  Cńarm »- 
Chac który n» dzisiejstych m apach 10 w iorstow ych 
obywa się bez nazwy. D „w ae łożysko M uri/sbu do 
Charm a Cbacu zupełnie wyschło. Jezior* S jresL ie  
dobiega obecnie do Ksra-Kuruni.i t j. zajęło dcl - 
cq szeiokcści ęo wlorzt. |

Zaspy burzanowe. Stacy>t ko le jow i „M alori- 
s iisfa ja", poło •nr a i-rst -w powiecie artu jw irzzim  r a  
itrp le  pokrytym  tr jw ą  - i tiurzanrroi. Jrden U ga 
m sków  owych eh rasiów , zwany pr-ez tut>ył-ó<y 
„bitłam a*, w ysyfnając, łam ie się i unuJionv byw a 
p rzrz  vti tr. Ubrar g osf-adii go u ścian jak ń g  ło i  
wiek budyoku. W  sierpom  w ,»tr wśehodui p rzy . 
niósł na siaCyę „M ałcrosijstsja* e a łe maay „b»:ł» 
ma", zasyt uiąc rum tor knlojo^-y | fcu iyok . S .a  
cya przesiała fu-iacvouow«ć O prócz te^o a t t « z  
jts ic z e  DiebezpiŁ-crentetwo oożaru »-t pi*rw szrj le p ­
szej iskrv. Był łs tw y  sp -só b  pozbycia s ę tej r»« 
w rj plagi eg ipstie j — m ianuw ltie szu: zy*uw siy  z 
dogodnego w iatru, skierow ać „baliim * w dalszą 
drr.ge Lecz p tzeciw ko temu zaprotestow ali mie- 
srkahcy nasieSniej tt-n icy , grożąc pobicie-* n r i ę i -  
r,ików kolejowych. Musiano zwołuć 40 robotników , 
Ittórjy  pu 4 ch doiar.h pracy  oczyścłii śtacyę od  
„zasp bu/tzanirwych".

~  O tw arcie w y sta w y .
W  Wiluic otwarto wystawę drobnego 

prtemysła i sztuki ludowej, urządzono ją b»r- 
dz> umiujętaie i artystycznie i si ła miejska ze 
„świronkicm* pomysłu Ruszczyca, miły i barw ­
ny przedstawia widok.

— Wybory m  Rady Fańatwti.
Za kilka doi mają się odbyć wybory po­

sła d i Rady P-ństwa z gub. wileńsk'ei; obecny 
pesfł p. Oom uSiki, ponownie r_a.nL t'2 przy ąć 
mechce. W ysuwają konserwatyści kandydatu­
rę j*dncgo z byłych posiów do Dumy ktore- 
yo dzialalncść poscUks, upamiętniła się stawia­
niem krzyży nad żywym narodem, rozumie s:ę, 
żc kandydatura ta spotyka się z silną opo- 
zycyą.

— Skasowanie wyborów miejskbh
Trudna t raz sprawa z wyborami na pre- 

7.ydentów miast, wola wyborców niema żadne­
go zoaczcnia, gdyż gubernator nic zatwierdza 
wybranego, jeżeli mu się nazwisko jego nie 
podoba. Taki wypadek zaszedł w Grodnie, w y­
brano raz p. Dawidowskiego, di u |i raz p. G >- 
łapskiego i ob»j nic zostali zatwierdzeni. Po 
raz Lzcci więc ookonanc zottaoą wybór1*, a 
wadomo czcm one się kończą,

— Zabiegł maryawitów.
M jyaw ici umieją koło swych spraw cho­

dzić. W  początku roku, szturmowali do w i­
leńskiej rady miejskiej o nadanie gmin ? 
maryawricki’ j placu pod budów ę kcścn ła. 
Rada miejska wied/ąc, żc w Wilnie ma- 
ryawitów jeit tylko malutka g«r»tia, odrru-:i- 
ła ich żądania, proponując Tułabie, w y­
kazania imiennej listy parafian, zaświadczonej 
przez jakikolwiek urząd. Tułaba zwrócił się 
wtedy do gubernatora, kto.-y polecił radzie 
mińskiej, na nowe sprawę rozpatrzyć. Ponie­
waż maryawitn listy paruf an nie przedstawiał, 
gołosłownie utrzymując, że takowych jest trzy- 
atu, rada znów żądanie odrzuciła W ówczas 
Tułaba zaczął się starać o lokal w domu urzęd­
ników, byłej kanceltuyi generał gubernatora. 
I to m i się me udało, zdawało się, że sprawa 
srończoną została, tymczasem obecnie, guber­
nator orzekł, że postanowienie rody miejskiej 
względtm matyawitów, zapadło w b rew  iatere- 
som części mieszkańco r Wilna i pus.anowił 
sprawę maryawitów przesiać do mimstr.rstwa 
spraw wewnętrznych^

. • A '.'} ■-■■■*! -1

Z  tymp row incyi.

Zmle*zyrka na Fodclu.
23 sierpuik cdbyła się tu narada przed­

stawicie,'i kooperacyjnych towarzystw hutto- 
wych zakupów, których Pcdole, w  swojej sa ­
modzielnej i oryginalnej organizacji koopera.yi 
spożywczej, w y oniło już kilka Narada była 
oddźwiękiem uchwał tegorocznego gubsrnialne- 
go zjazdu przedstawicieli spółrk spożywczych 
Podola i była pc święcona wyłącznie sprawie 
kuttowego zakupu śledzi i soli dla apółek p o ­
dolskich.

Inicyatywę podał na zjeżdzie przedstawi­
ciel spółki spożywczej w Murowany h K u ry ­
ło weteo p. O.łowski.

Zjazd postanowił zwołać specyałną nara­
dę w tej sprawie, przy udziale zarządzi jacego 
gub. ziemakiej kasy arol nego kredytu, który 
obiecał itw orzyć kredyt potrzebny do af.nan- 
sowama zakupów.

W  naradzie wzięło udział około trzydzie­
stu os»b, konkretne zaś jej rezultaty wyraz ły 
się w dwóch następujących uchwałacż:

1) wydelegować do Likawy przedstawi­
ciela T-i-ra burtowym Złkufósr w Mur- K ury­
ło* cach i handlowego agenta przy gub. ziem­
skiej kasie arobn. kred. z pc leceniem ku "na 
12 wagonów ś edzi dis spółek podolskich Ś e- 
dzie ma a być kupione natychmiast i wysiane 
przed początkiem adwentu do następujących 
stacyi kolei: Zmierzynka, Winnica, Kalinówka, 
Matejków, Kctiużauy, Płoikiiow, Zóraw>ówka, 
Rudnica, Kodyma 1 Balia Pieniądze za śledzie 
wypłaca gub. zicmika kąsa droha. kred. na ra- 
cbuuelę poszczególnych opólefc, zabezpieczony 
ich weks^nu, iyrowanymi przez T-wa fcuitc- 
*>ych zakupów.

2I Polecić winnir:ki-mu T -au  biutowyeh 
zakupów zbadać dokładnie waruuki burtowego 
zakupu srli i wyjaśnić jej jluść petrzebaą dla 
spółek, któ/c się *g*dcą wziąść udz«ał w kup­
nie i nfcai.ępni'5 w yp:> tć dUpTrwSkiJSi ilość wa­
gonów soli, skr. rotouiąe je do poszczególnych 
st*c-yi k. >5ejowyeb. Finansowania tej operacyl 
podejmuje się ziemska kasa drobu. kr^d. om 
waruukach ustalonych dła kupca śledzi.

Charakterystyczne jest ucbylen.e propo­
zyc ji przedstawiciela moskiewskiego związku 
spółek spożywczych, który w imieniu związku 
podejmóaał się dokonana kupna śledzi i soli. 
Podolscy woleli i iu pójść o własnych siłach.

Jest to pierwsza próbaipodolskich spółek 
spożywczych wydostania się ra  srerszy rynek 
handlowy. J-śii się ona powiedzie, to niewąt­
pliwie za nią pójdą dalsze. Zaznaczjć t j  też 
wypada wzorowe w tym wypadku zacnowanie 
s.ę przedstawiciela ziemskiej kssy p. Reunicga, 
który nie krępując w niczem samodzielności 
spółek, poDaił szerokim kredytem ich usiłowa­
nia wydostania się nn szerszy ryark i ominię­
cia kosŁtownycb połrednikó n.

7 .
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LIST DU KEDAKCYI.
Od proboszcza koicie 14 rfesLiłowski?- 

go, kanonika Feliksa S-naibichowskiego otrzy­
mujemy pismo następujące:

Czem Częstochowa by}* za czasów najaz­
du Szweda, w  1 osuaku do rzesz zdziesiątkows- 
nycb i blizkich zagłady, tern dzisiaj są i b jć  
powinny, wobec upadku religijnego jut niztyl- 
ko Częatochowa, aic też Berdyczów, Latvczów, 
Tfcknoruaa, a przedewszystkiem BraLiló w'.

Dosyć odrobinę poważnego pogłębienis 
potęgi wpływów, wywieranych przez te miej 
■ca cudowne dosyć bodaj chwilowego przyj 
rżenia * ę y m cudowny® odmianom serc, du 
cua 1 poyiądow, iakie czerpią rzesze pod skle­
pieniem tych iwiątyń —  dosyć bodaj jednora­
zowego oglądania łez pociechy i ukojenia, zra- 
szajacych wynędzniałe lica tysiącznych rzesz 
zgromadzonych w miejscach cudami wsła^io 
ny c '. „by  całem sercezu i duszą podtrzymać i 
prawidłowo je rozwinąć.

W  Częstochowie zrozumiała tę ideę zna­
na ze swej ofiarności p. Kierbedziów^ to też 
ofiaro wita 250,000 rb. na urządzenie „Gospo* 
dy nocie]owej* i łazienek d li pielgrzymów, 
przybywających do stóp Matki Najświętszej, 
Hojna ofiara szlachetnej ofiarodawczyni nietyl- 
*><*•1. dach i schronisko dla wielu z „malucz­
kich*, ale dźwignęła za życia pomnik, wiecznie 

Jwy» wiecznie, że się tak wyrażę, modlący się 
ywemi ustami wdzięcznych pielgrzymów za 

*woM w»pai 'ałomyślni. dobrodziejkę.
Nie z inną mj ślą i nie w innym celu 

rozpocząłem jesienią roku zeszłego budowę 
»Gospody noclegowej* w Brabiłowie. Około 
*00,000 pielgrzymów przyD jw a rocznie do stóp 
1 ’*ua Jezusa Brahiłowskiegc. Nie mają jednak 
°ni rzeczy niezbędnej: schroniska, guspody 
noclegowej.

Siedzą przeto nieraz bezradni, wsi ód 
deszczu i pluchy, w chłodną, ciemną noc dooko­
ła świątyni brflbilowskiej i jeśli kto się lituje 
:iad nimi, to chyba ten Chrystus, z którego 
ust, zda Hę plyuą ku nim, opuszczonym, te 
słodkie słowa ewangeliczne: „żal mi tego ludu*.

Dzisiaj, pomimo najróżnorodniejszych 
przeizkód, budowa „Gospody*, o kosztorysie 
przeszło 30,000 rb, doprowadzona jest pod 
dach, tle  środków na sporządzeni! te,co dschu 
i jej wykończenia zabrakło zupełnie. P oirztbia 
jest trzecia część kosztorysu do całkuwitrgo 
wykończenia i urządzenia gmachu. Ełudowy na 
zimę pozostawić bez d t̂chu nie wolno. To też 
kołaczę do serc ofisrnycb w imię nie tylko bez­
domnego ludu, ale też w imię Chrystusa Pana, 
odbywającego ule na rzecz tegoż ludu słowami 
pełntmi wdzięcznej zapłaty: „Zaprawdę, za
prawdę mówię wam, cokolwiek uczyniliście 
jednemu z tych maluczkich—mnieście uczynili*.

Proboszcz Brahiloaski

kanonik ks. Feliks Sziu rb cłtOWSKf

W Y S T A W A .
Kronika wystawy-

—  W  chwili obecnej prowadzona jest 
ekspertyza działu rękodzielniczego i pszczelar­
skiego. W  innych działach ekspertyza rozpocz­
nie się w nŁjtępujących terminacb: w dziale
kooperacy dn. 6 września, rybołówstwa 7 
września, w dziale produktów spożywczych 
i sanitarnym dn. 7 września, w dziale hodo­

wli zwierząt domowych i ptaków dn. 8 wrze­
śnia, w dziale materyałów pisemnych i dru­
karstwa dn 9 września. Terminy dokonywania 
e t3perłyzy w innych dział.* eh określone zosta­
ną w ciągu dui najbliższych.

—  Dn. 13 września na ter^toryum wy­
stawy A. Chocbriakow w yjłoei odczyt „o skom- 
binowanych sitwnikach buraczanych*.

—  W  tych dniach otwaito dział wycbo- 
w m ia fTycznego, sportu i m jśliwitwa. Na 
otwarciu działu byli obecni: liczni członkowie 
komitetu igrzysk olimpijskich z generałem Wo- 
jejfcowera na czele. Wyjaśnień gościem hono­
rowym udzielał prezes działu d r  A . Anochin 
c.-zz sekretarz Rozental. W  dziale zgromadzo­
no wiele diagramów, ułożonych na podstawie 
ankiety, przeprowadzonej przez sekcyę wycho­
wania fizycznego i p rb . Oprócz tego w dzia­
le w kiku  witrynach wystawiono fotografie 
najbardziej cbńnkteiyitycznych momentów da­
nego sportu. Kijowskie Towarzystwo Tury­
styczne urządziło własny kiosk, w którym w y­
stawiono literaturę i fofogiafie, ilustrujące dzia­
łalność i rozwój T-wa.

Ciekawą kolekcyę starożytnych prrybo- 
rów myśliwskich i sportu końssiigo naaeslał 
p. J. Weleżyński. Hr. M. Branicka wystawiła 
szereg danych statystycznych o stanie my­
ślistwa w jej posiaiłościacb.

—  O godzinie 3 ej na wyttawę przybyli 
ministrowie i goście honorowi, których przy 
glównem wejściu spotykali przedstawiciele ad 
ministracyi wystawowej z honorowym preze­
sem ks. M. Kurz kinem i prezesem komitetu 
wyst'«wy hr. A. Tyszkiewiczem na czele.

Po wejściu na wystawę ministrowie skie­
rowali się do najbliższych pawilonów w celu 
obejrzenia eksponatów.

—  Wczoraj zwiedziło wystawę za bileta­
mi płatnymi 6 550 osób, zaś od dnia otwarcia 
wystawy —  565,355 osób.

Zjazd rolniczy
S e k c y a  l e ś n a ,

Wczorajsze posiedzenie sekcyi leśnictwa 
rozpoczęło się o gudz.* 10-ej rano pod prze­
wodnictwem wiceprezesa sekcyi J. Wysockiego. 
Przede wszy stkiem zajęto się opracowaniem re­
zolucji w najważniejszej bodaj sprawie, jaką 
obejmuje program sekcyi leśnej —  w sprawie 
leformy prawodawstwa leśnego, poruszonej w 
referacie p. E. Damberga „Ochrona lasów w 
Rosyi i prawo z ó. 4 kwietnia 1888 r.* W y­
tyczne punkty powyżjzego referatu postaramy 
się streścić w możliwie krótki sposób.

Powołując się na prace wielu uczonych 
tak rosyjskich, jak i zagranicznych, zwłaszcza 
zaś na pracę takiego znawcy aprawodawstws 
leśnego, jak p. Clave („Etudes sur 1’ economie 
forestiere*), referent dowodził, i i  żadne p^awa 
nigdy -Orogflłe nie mogły przeszkodzie niszczeniu 
lasów o ile właściciele ich uważali to dla sie­
bie zą korzystne. Cały s-ereg dekretów królew­
skich i parlamentarnych wc Francji, skierowa 
nych ku ochronie lasów, poczynając od cza 
sów Karola Wielkiego, nte osiągnęły n ij wię 
oej pc nadto, iź dowiodły zupełnej bezsilności 
prawa. Razem ze znanym ekonomistą Duno- 
gerem  („De la libertć du traYaiP) referent roDi 
zupełnie słuszną uwagę, iż właściciel zawsze 
potrafi wyrąbać swój las, pomimo stosowania 
wtzelkicL możliwych zsklzów . Jeżeli zaś 1 r 
maleńkiej Francji surowe prawa ochronne nie 
mogły esiągjąć twego celu, to czyż los pratr 
r°»jjśkićh może byc inny? Muszą one pozo­
stać bezeelowemi i tamować rozwój gospodarki 
leśnej, o ile zadania ich nie zostaną znacznie 
swężone i skierowane w inną stronę. 2 yw y 
Przykład tego mamy teraz przed oczami: prawo 
z d. 4 kwietnia 1888 r. okazało się zupełnie 
nieodpowiednie. I nie tylko to prawo, lecz 
i podobne usiłowania w czasach dawniejszych 
apotkal ten sam los. Zumiem referenci, przs- 
szlość historyczna gospodarki leśnej w Rosyi 
była tego rodzaju, iż obecnie naród nie mole 
pogodzić się z ideą ochrony lasów. Z  teni 
rmlezy się liczyć i szukać innego sposobu 
ochrony lasów. ,

Wyprowadzając wnioski konkretne, p*Q 
Dsmbeig dowodzi, iż prawo ochronne poi" n- 
no na przyszłość dotyczyć nie wszystkich Ia- 
80w, lecz tylko następujących kategoiyi:

1) L łsów ochronnych i wodoochronnych. 
R o j pierwszymi należy rozumieć lasy powstny- 
mująee piaski lotne, lub przeszkadzające ich 
rozszerzaniu i  ę na wybrzeżach morskich i 
brzegach rzek spławnycb, kanałów i wodosbio- 
rów sztucznych, lasy ochraniające od piusków 
miejscowości zaludnione, drogi, pola, łąki (do 
tej kategoryi zaliczają się również laty, któ­
rych wyrąbanie może spowodować utworzenie 
« ę piasków lotnych); lasy ochraniające brzegi 
*w k spławnycb, kanałów i t. p. od osuwsnia

wylewów i uszkodzenia krą; lasy I krzaki 
fonuące na górach, urwiskach, stokach, wstrzy­
kujące osuwanie zię ziemi i skał, oraz prze- 
®*kadzające podmywaniu ziemi, tworzeniu się 
®win śni* żnych i bystrych potoków.

Lasami wodoochronnymi są te, które 
ochraniają źródła i górne koryta rzek i ich do- 
P*ywy od zaśmiecania i tworzenia się mielizn. 
Lasy ochronne i wodoochronne winny być za- 
Prowadzane kosztem skarou. O iltby właści- 
£lel takich laiów  chciał je sprzedać skarbowi 
IPo norma^cj cenie), komitet ochrony lasów 
Powinien udzielać środków na ich nabycia.

2) L asy na gruntach absolutnie lcśaych.
3) Lasy podmiejskie posiadające chara-

*r parków, lub mogące takowy posiadać.
k czn i^  pisylegtjące do sanatoryów i

5) Lasy i poszczególne drz?wa stanowią- 
Ce rzadkie okazy i zabytki przyrody,

. oras lasy i poszczególne drze-ra Stano-
, *ice zabytki przeszłości (do tej kategoryi na- 
I y zaliczyć grupy drzew i drzewa z którcmi

się wspomnienia historyczne, lub his to ■ 
•yczao-archeologiczne, wyróżniające się nie] 
**y k l, starością i t

ło z a  ttm komitety ochrony laiów  powin- 
Y ®ytoaywać jeszcze następujące funkeye.

Fowinny oae otrzymać prawo nabywania 
P° Porozumieniu się z właścicielami lasótr, 
P Zeiraźnie w powiatach, którj ch zeles enie nie 

r*ewyi3za 35 p ^ c ,  oraz gdzie rządowe wła- 
, ni* ziemią jest wyrażone słabo. Najmniejszy 

*zar nabywanych lasów powinien określać

się ich znaczeniem ochronnem i łatwością wpro­
wadzenia w nlich gospodarki leśnej. W celu 
podniesienia warunków gospodarki zarząd la­
sami powinien otrzymać prawo sprzedaży i za ­
miany lisów , pi zyczem suuia c ią g n ięta  ze 
sprzedaży powinna być zaliczana du funduszu 
skarbowego przeznaczonego na kupno lasón-.

Tym  samym ijutytuoyom należy nadać 
prkwo ntnywania lasów ochronnych i wodo­
ochronnych oraz zfgajników ha gruntach ab­
solutnie leśnych, o Je właściciele ich nie są w 
stanie prowadzić gospodarki oenronrej.

W  Prusach w celu ochrony lasów zwró­
cono szczególniejszą uwagę na 1 yrte i* tycz"t 
powiększanie obszaru U scw  skarbowych z lipo­
ma cą zakupu i zalesiania gruntów, na co co­
rocznie przeznacza się około 4 mil. marek, 
k. j. 3— 4 IRfiSit o^ójntgo dochodu . z lasów 
skarbowych. ‘

O ile właściciele Ia^ów, uznanych za u- 
chronnt lub wodoochronne nie zgadzają sit; 
prowadzić gospodarki ochronnej i nie ebea ich 
ipizedać skarbowi po cenie normalnej— 11 ów 
czas może być stosowane prawo o przymuso- 
lo re m  wywłaszczeniu wspomnianych lasów.

W  celu nabywsn.a i zmiany gruntów za 
rząd lasów mógłby spisywać część ogólnego 
dochodu od sprzedały drzewa (chociażby 3 j£).

Pieniądze uzyskane ze sprzediży gruntów 
zaliczonych do funduszu gruntowego, oraz pic 
aiądze pochodzące ze sprzedaży lasów, które 
rosły na tycb gruntach, powinny być całkowi­
cie przeznaczane na ten sam użytek.

Komitety ochrony lasów dopiero wów­
czas staną na wysokości sw^go zadania, gdy 
’ a I-triem tem oędzie nie tyle ochrona lasó 
ile ich stwarzanie, wówczas i samo prawo o 
ochronie lasów nie spotka los ustawy z d. 4 
kwietnia 1888 r.

Onegćajsze debaty nad powyższym refe 
ratem były niezwykle ożywione. Głosy uczę1 
stników się podzieliły , przyczem zdawało słę, 
lf  pr*eważy opinia stronników teoryi p Dam- 
hfrg*, t. j , Iż zjazd wypowie się za skasowa 
n*em prawa o ochronie leśnej w  siosnnku la- 
sów prywatnych. W cioraj jednak wbrew prze­
widywaniom seacya powzięła zupełnie odmień 

rezolucyę, którs brzmi w następujący spo­
sób:

•W  jzystkie lasy winny znajdować się pod 
aontrolą, z warunkiem jednak zupełnego zrefor- 
mowania obowiązującego prawa o ochronie lal 

w ten sposób, aby w komitetach ochrony 
brali jaknajliczni-jszy udział przedstawiciele 
siemstw, przyczer prawo to nie powinno do­
tyczyć niewielkich gospodarstw leśnych nie po­
siadających znaczenia ekonomicznego lub pań­
stwowego.

Na wczorajszem posiedzeniu sekcyi wy­
głosili równie*, referaty p , F. Chorzewski — ■ 
<0  eksploatacji lasów v oraz p. M. Szapuwa- 
ow —- „O  wyrobie piłowanych klepek dębo- 

wych i listew posadzkowych w leśnictwie Chi- 
nelskiem*. Streszczenie referatu p. Chorzow­
skiego odkładamy dn następnego numeru, ogra- 
iczając się na dzll przytocieniem rezolucyi, 

powziętej przez sekcyę w sprawie obu referai 
tów, która brzmi w  następujący aposób:

»Sekeya wyraża życzenie, aby gospodar­
ka leśoS prowadzon* była racjonalnie, sposo- 

em gospodarczym, z tem, aby zapomocą uni­
kania pośrednictwa ceny materyałów leśnych 
dla spożywców zostały obniżone, dla właści­
cieli zaś ■—  podniesione*.

W  dnk dzisiejszym, z powodu uroczysto­
ści odsłonięcia pomnika Stołypina, posiedzenie 
sekcyi się rJe odbędzie. W obrc to g i pestsno- 
wiono zużytkować dłień dzisiejszy na zwiedze­
nie w ystany oraz Iaiu miejskirgo w Puszczy 
Wodnyj. punkt zborny— -na wystawie, w pa­
wilonie rolnictwa o godz. n  rana.

Jutrzejsze posiedzenie sekcyi wyznaczono 
na gcejz. 10 rana.

S e k c y a  a g r o n o n i i  y p o ł a c z n e j ,

Posiedzeń'* sekcyi agronomii społecznej 
otwarte zostało wczoraj o g  I0-ej rano. Prze­
wodniczył N Poitugałow.

J jtrem iejewa odczytuje zn.jdujący się 
na porządku diienuyji rtf-rat „G  warunkacc 
pracy agronomicznej ns wsi*.

W  egrooomii spUeciuej da;ą się zauwa­
żyć obecnie d^ra kierunki w zapatrywaniach na 
dziełałność agroaootii społecznej na wsi. Jedni

sądzą, ie  agronom może przyjść z pomocą tyl 
ko włościanom zamożnym, drudzy zaś wystę 
puja w obronie zasady, że agronomia spclscz 
na obowiązana jest i ma środki do dźwignię 
cia ludności małorolnej. Referentka ani chwil, 
nie wątpi, że duszność po stronie drugiego 
kierunku.

A z by jednsk ludność małorolna w do- 
statecanej mierze mogła korzystać z doświad­
czenia : umiejętności agronoma, potrzeba je 
dać oświatę, a więc niezbędny jest rozwój o- 
światy ludowej.

Drugim środkiem, zdążającym do wytwo­
rzenia pomyślnych warunkó* pracy dla agro 
aom i jast równouprawnienie włościan z resztą 
ludności.

Trzeba również zachęcić mssy ludowe dc 
pracy w mctytucyach samorządnych i spolecz- 
jycti, do organizacji samopomocy i t. d Nie­
zbędnym jednak warunkiem pracy ludu w ziem- 
stwach jest ntdaoie mu szer >kicb praw wy­
borczych do instytucji samorządnych. Nie 
m aiejizt prawa wyborcze potrzeba dać kobie­
tom, które na w ś  pou względem urny iłowym 
nie stoją niżej cd mężczyzn. Zcmiast istnieje- 
cych obecnie zairądów gminnych (wolosinychł 
wprowadzić gminę wazeebstanową.

Urządzenia rolne, któremi kierują obecnie 
organy rządowe, stojące zdała od ludności, nie 
znające jej poir-eb i warunków życia, popeł­
niają szereg błędów. Wobec tego kierownic­
two temi urządzeniami powinny objąć instytu­
c je  miejscowe, w ornym wypadku ziemstwa.

Refe. at p. Jęremiejewej wywołuje zainte­
resowanie. Z pi.iujs się szereg mówców, a w 
ich łiczbia Sokołowskij, Szulc, Szachów, G*w- 
siewirs, \  eber, Muchin, M ac.tjev.cz, ks. Sza- 
chowskoj i t. a.

Ks- Szachowskoj, nawiązując do krytyl ■ 
ziemrtw, zszuaczo, że instytucje te nie posia- 
dają radnych. OL erając siebie samycb, radni 
ci sieazą w Petersburgu 1 nie dotykają wcalt 
spraw ziemskich. Udział w zicmstwach kob.et 
jest potrzebny. Nie można odsuwać od pracy 
w samorządach połowy ludności.

P. Cąwsiewicz wskazuje na konieczność 
nauczania w języku ojcaystym.

K. luaciCjtwicz zaznlezą, ie  na czsle u 
rządzeń rolnych powinien stać pomimo wszyst­
ko rząj. Mówca powołuje się na przykład 
Ameryki, gdzie prywatne instytucye urządzeń 
rolnych prosperują marnie. Przyczyna niewła­
ściwego stosowania urządzeń rolnych kryje się 
glęó.ej. W .nę ponosi system, z którym trzeba 
walczyć.

Mówca stawia naitępujący wniosek: „Sek 
cya uznaje, że ogromna, odpowiedzialna praca 
zmierzająca ku odrodzeniu naszego rolnictwa, 
które rząd, ziemstwo i ludność wkładają na 
barki agronomów, najbardziej wszechstronnie 
może być urzeczywistniona tylko pod warun 
kiem s ałego wcielania w życie zasad manife­
stu Najwyższego z dn. 17 października*.

(Huczne oklsski).
K.s Szcchowskoj oznajmia, iż jest zwo­

lennikiem rozszerzenis kompetencji ziemstw, 
zwłaszcza w zakresie oświaty ludowej. D Ja 
łalność minuterst ira oświaty jest zbyt znana. 
Gorliwością swoją ministerstwo to uprzedza 
nier!.z depertament p< llcyi. Urządzenia rolne 
również trzeba złożyć ua barki ziemstw.

Należy zwrócić uwagę nn nienormalny 
stan w jskim się znajdują agronomowie. Nie- 
mają oni prawa wyjść poza ciasne, zakreślone 
im z góry ramki, inaczej bowiem czeka icb 
smutny los utraty possay.

O ciężkich warunkach prasy dla agrono­
mów mówi również J. Sokołowskij. Pomiędzy 
•gronomem i ludem wybudowano cały szei eg 
przeszkód, niemożliwych nieraz do usunięcia. 
Agronomom nie wierzą, śledzą każdy ich krok 

na każdem miejscu utrudniają ich pracę 
„Nas przesiewają przez sito prawomyślności 
politycznej...*

N. SzczygieLkij (z miejsca krzykliwym 
spazmatycznym głosem): —  „O  czem pan mó 
wi, trze Da przejść do rzeczy, nie można wy­
kracz fć  poza granice*.

Z  sali rozlegają się głosy: „Ccho!* „Pro­
śm y*. „Proszę n.e przeszkadzać*. Mówcę za­
czynają rzęsiście oklaskiwać. W szyscy powsta­
ją z miejsc. Powstaje h«las i zamieszanie.

Przewodniczący dzwoni i  wyjaśnia, że 
mówca nie wysroozjł bynajmniej poza gianice,

a mórtił w sprawie piątej tezy odczytanego 
przed chwilą referatu. Do wskazywania zjaz­
dowi na przekroczenie granic powołane są o d ­
powiednie organy, które dotychczas jednakże 
radnych w tym kierunku nie czyniły kroków. 
Wobec tego przewodniczący presi o danie 
mówcy możności dokcńezyć przemówienia. 
(Huczne oklaski!

Sokołowskij opowitda dalej, z jakiemi trud­
nościami trzeba wakayć agronomom, zanim się 
otrzyma pozwolenie na odctytaaie wykładu po­
pularnego dla włośuan lub urządzenie kursów. 
„W  sierpniu otrzymałem kiedyś zawiadomienie 
od wyższej administracji, iż mogę zorganizo­
wać kursy rolnicze— ubiegłym maju*... Zanim 
się przyjmie agronoma na służbę w ziemstwie 
odbywa się dłuąi proces gromadzenia o nim 
informacyi A  icłormacye te obejmują cale jego 
-yc e. Jeżeli przed 7 laty powiedział gdzieś 
akieś nieostrożne słowo, to o przyjęciu go 

niema co i myśleć. Najlepsi, najzdolniejsi lu­
dzie są w ten sposóó usuwani od pracy w 
ziemstwach. Mówiąc o pracy agronomów ziem­
skich niepodobna nie poruszyć polityki. (Hucz­
ne oklaski).

Po przemówieniu Maciejewicza, Kogana 
i ks Szachowskcja, zabiera głos Terniczenko, 
który proponuje wnieść do pierwszej tezy re­
ferenta niewielką lecz zasadni :zą poprawkę. 
Zjazd obecny nosi hałaśliwą nazwę wszeebro- 
syjskiego, to też nie można się ograniczyć do 
ogólnikowego życzenia szerokiego rozwoju oświa­
ty ludowej. R oiyę zamieszkuje cały szereg róż­
norodnych narodowości. Wobec tego pierwszą 
tezę trzeta uzupełnić słowami: oświaty w ję 
zyku ojczystym poszczególnych narodowości

Zgromadzenie przyjmuje zaproponowany 
przez ks. Szachowskoja rezolucyę o przekaz*- 
zaniu referatu Jeremiejewuj do rozpatrzenia 
konisyi, złożonej z prezyWyum, referentów i opo­
nentów.

Następnie Msciejewicz odczytuje swoją 
rezolucję o wcieleniu zasad Mfcmfestu z d. 17 
października, który zgromadzenie wita długo­
trwałymi oklaskami. Rezolucyę Maciejewicza 
uchwalono jednogłośnie.

Z  kolei B. Małachowski odczytuje referat 
p. t. „ergauizieya gospedaratw włościańskich 
przy Trcpólnem i indywidualne™ władaniu zie­
mią i zadaniu urządzeń rolnych*.

W  ostatniej konkluzji rcHrent" dochodzi 
do tych samych wniosków, co jeden z jego po 
przedników p. Minin.

Po wysłuchaniu referatu sekeya uchwaliła 
rezolucyę, uznającą podniesione przez mówcę 
kwestye za nader ważne i wyraziła życzenie, by 
ooru3zone sprawy opracowane były przez od- 
por jednie instytucye miejscowe.

Sekoy* ek on om ik i i o p g a n iła sy l  
poln io łw a i p r z em y słu  rolnego*

W c-or*jszi pos'edzenlk ekonomiki i orga­
nizacji p.zemysia rolnego poświęcone było dal 
ttym debatum nad referatem prof. Kossinakiego
0 mobilizacji własnol ,°i ziemskiej. Podając onr- 
gdaj tpi awozdarie z wyższego referatu ped- 
treślaiiśmy jego tendencyjny i akademicki cha- 
raktei. Rzeczą jesf nader znamienną, £e, właśnie 
dookoła tak teoretycznego, tuk wybiegającego 
poza ramy pr.ktycznych zadań zjazdu zawo­
dowców odczytu, rozwinęły się najdłuższe, dwa 
dni trwające debaty. Lecz nie tylko czas trwa- 
aia ale i charakter dyskusji rzucił ja.krawe 
światło na sam zjazj i uwypuklił jego rysy sa- 
aaduicze i prądy nurtujące w jego łonie. Dla­
tego też pomijając wartość praktyczną (tej one

oyba nie posiadają) debaty nad w yv  odami 
prof. Krasińskiego będą przy bilansowaniu prac 
tjazdu najciekawszym materyaiem dla określenia 
jego charakteru ogólnego.

Przed rozpoczęciem dyskusji zabrał glos 
nam prelegent w kweutyi osobistej. Jak się 
okazuje pojatś „Kijewskaja Myśl* w rubryce 
sprawozdaj ze zjazdu streszczenie referatu prof 
Kos-inskie^o. Otóż prof. Koss ntk j wzywa ze 
Dranycfa za świadków, że nic z tego, co umiesz 
czone w tem streszczeniu on sam w rzeczywi­
stości nie mówił. Zasadnicze jego poglądy są 
w sprawozdaniu zmienione dc niepozntn'*- 
Ośrriadczeue swe proi Kossinskij ilustruie ze 
starrieniem cytat z dziennika „Kijewskaja Myśl*
1 z własnego referatu. ■

Sprawozdawca, który tym r&zem miej 
sca za stolikiem przedstawicieli prasy nie naj­
muje siedząc pomiędzy pubPcznością —  usiłu;e 
protestować. J*ko nie będąuego członkiem 
zjazdu zatrzymuje go przewodniczący. O honor 
„Kijowskiej Myśli* ujmuje się p. Drwidso. 
pro*. Kossinskij na wstępie kładzie kres dysLu 
syi, oświadczając, iż (akt przeinaczenia słów je 
go pozostaje faktem, wszelkie zaś spieranie się 
w tej kwestyi byłoby wkroczeniem w dziedzinę 
niedopuszczalnej ns zjeździe polityki.

Po tem oświadczeniu prof Kossińskiego! 
oświadczeniu, które naturalnie wywołało wśród 
zebranych U twą do zrozumienia sensacyę, za 
częły się debsty nad wiaściwą treścią referitu. 
Pierwszy zabrał głos ks. S. Szachowskcr. Po­
lemizuje on zarówno z tymi, którzy są zdania 
że omawiający zasadniczą kwrstyę ciconom-uzną 
na zjeździe rolniczym, referat pr&f. Kossińskie­
go był nie na miejscu, jak i z  tymi, którzy na 
wzór p. Dawidsona sądzą, te  formowanie się 
drobnej własności ziemskiej nie jest zjawiskiem 
socjologicznie potądan-m, te wręcz pi zeciwoe, 
berroine pierwiastki w ielkie winny dążyć do 
miast i szukać norrych warunków pracy. Ks. 
Sztchowskoj podziela zdanie prof. Kossińskie­
go o wielkiej przyszłości drobnej własności, 
sądzi, że ekonomiści winni się głębi*j zastano 
a ić  nad tak zagadko we o  zjawiskiem, jak g o ­
spodarstwo robotnicze. Lecz ewolucja drobnej 
własności nie da rię narazie przewidzieć, lek 
to stwierdził wiełLi ekonomista rosyjski Czu- 
prow, w życiu ekonomicznym da.ą się zauw a­
żyć objawy katastroficzne. Może wejść w grę 
nieznany zupełnie czynnik, który proces rozwo­
ju gospodarczego w tą lub inną stronę zawró­
ci. Takim ukazującym się obecnie na widowni 
czynnikiem nieprzewidzianym jest zdaniem 
mówcy kooper«cya.

Pc ks Szacnowskoju zabiera głos agro­
nom rejonowy p. Pochodnia. Mówca zaznacza, 
że jako człowiek mający do czynienia z gospo­
darką praktyczną nie może i nie chce wkraczać 
w dziedzinę kombinacyi teoretycznie. Ale da­
ne atatystyczne przedstawione przez prof. Kos- 
sinskiego nie zadawalają go, ani twierdzenie o 
większej wydijaości gosoodarstw robotaiczych 
niż kapitalistycznych. Mówca eam obserwował 
eksperyment dokonany w majątku p Co. w po 
wiecie suuikim  gub. charkowskiej Tam w dro­
dze próby wydzierżawiono trzy działki 4, 3
i 2 dziesięcino're trzem włościanom pod wa­
runkiem czte opolowej uprawy roli i jaknjjści- 
ślejszej rachunkowe! i.

Po upływie lat 5 z całą stanowczością 
stwierdzić było mężna, że pomimo, it włościanie

otrzymali działki wzorowo uprawione, pomimo 
iż prowadzili goupod.Tsfwo deskom Ie— wydaj­
ność tycb nawakroś robotniczych gospodiratw 
była o  wiele mniejsza niż w jdejaość znajdują­
cych w analoiicznyth warunkach gospodarczych 

Jziem właściciela.
Jeżel, się weźmie pod uwagę, że obecnie 

latyfaadya przeżywają okres wzmożonej inten- 
syhtcacyi kulfury rolnej, że kuitmy obecnej za 
ostatnie słowo doskonałości uważać niepodo­
bna (zupełny niemal brak kolejek podjazdo­
wych, mały stosunkowo odsetek traktorów), 
przeto kwtotya ewolucyjnego, nieunikmonego 
uruchomienia wielkiej własności ziemskiej— w y­
daje się p- Pochodni bardzo skomplikowana, 
teoretycznie zaś proste rozwiązanie jej przez 
zapowiedź niechybnego ba ikructwa typu go • 
spodarstwa kapitalistycznego, nader sporne. Je­
żeli się weźmie pod uiragę czynniki psycholo­
giczne, wtedy się niechybnie muri przwjść do 
przekon*nia, że guspciarzowi-robotaikowi nie 
jest obce właści re wszystkim ludziom ciążenie 
do stworzenia sobie renty, że przeto nie g o ­
spodarstwu kapitalistycznemu, lecz prekonizo- 
wanemu przez prof. Kossińskiego, czystemu ty­
powi goiprdarstwa robotniczego grozić może 
bankructwo.

Szkoda, że p. Pochodnia dowody swe 
wyłożył jedynie w replice podczas dysk syi. 
Referat, któ yby ogarnął wypowiedziane prze­
zeń poglądy i spostrzeżenia, byłby zdaniem 
ntszem jedynym idealnie celom zjazdu odpo­
wiadającym referatem. W olny od górnolotnych 
teoretycznych kombinacyi, które wszystkie nie­
mal odczytane w sekcyi ekonomicznej rei era ty 
czyniły odpowiednimi dla auli akadem.ekiej, 
dalby on nam to, co naszem zdaniem każdy 
referat tego rodzaju dac powinien, bezpośre­
dnio z życia braną faktyczną obserwację fa­
chowca i boguty materyał konkretnych danych.
* Po p. Pochodni umowa! renabiiitować 
„Kijowską Myśl* p. Skorniakow. Zaczął dmż- 
sze odczytywanie luźnych danycb statystycz­
nymi, mc jednak właściwie jasno sformulowa- 
ergo nie powiedział i wobec upłynięcia udzie­
lonych mu 10 minut czasu, nie dokończy* ozy 
przemów:eni., zrzekł się głeau.

Następnie zsrzucsł p. Kos oskiemu Fkraj- 
ne doktrynerstwo inny obrońca „Kijowskiej 
Myśli* p. Dawidson. Stanowiska swego nie 
sformułował jasno, dawało się jednak wyczu­
wać, że przeciw doktrynerstwu prof. Kossińskie­
go występuje inne, bardziej jeszcze skrajne do­
ktrynerstwo.

Normalny przebieg dyskusji przerwało 
groteskowe wystąpienie, nadzwyczaj sympatycz­
nie pi7ez prof. Kossińskiego i jego zwolenni­
ków witanrKo, „najautentyczniejszego* wło­
ścianina p Hrabowieckiego. P. Hrabowieckij—  
o ile sobie przypominamy— był posłem do I ej 
Dumy i tam (również o ile nas pamięć nie 
zawodzi) urzdo- a! historycznych dziś działaczy, 
uposażających włościan drogą wywłaszczenia 
większych właścicieli ziemskich, bardzo piękne­
mu przemówieniami w myśl powyższego pro­
gramu agrarnego. Obecnie p. Hrabowieckij, 
człowiek bezwarunkowo rozsądny i znakomicie 
w praktycznej stronie kwesiyi uruchomienia 
gruntów się oryentujący, w malowniczych 
zwrotach, w  języku ruskim wygłoszonych, do­
wodził, że istotnie p~m.ędzy gospodarstwem 
tob ita . zem, a kapitalistycznera zachodzi wielka 
. óżnii* („roboczyj ide z trudom, a kapytołyst 
a kapszukom*) i, ze gospodarstwo kapitalisty­
czne chyli się ku upadkowi wobec małego pro­
centu renty gruntowej, („Kapytałyst predaje 
zemlu, kładę hroszy w bank, taj sydyt w ho- 
rodi, taj gazety czytaie*). Najlepszym typem 
gospodarstw robotniczych jest zdaniem p. Hra- 
Dowieckiego gospodarstwo, obejmujące ponad 
2 0 dziesięcin ziemi. Bank włościański tylko 
wpływa na wzrost cen na ziemię, powinien zaś 
przyczyniać się ci<a tego, by każdy włościanin 
miał przynajmniej średniej wielkości działkę.

Przemowę p. Hrabowieckiego z .brani okla­
skiwali gorąco. Ze  s strony przyznać mu­
simy, że postulat swój gospodarczy sformuło­
w ał on trzeźwo i p.aktycznie.

W  dzlazym ciągu zabierali glos p Doł- 
gin, który wskazywał na wielką rolę hodowli 
bydła i trzody w gospodarst- ach robotniczych 
ks. Szschowskoj, polemizujący z p. Dawidso- 
nem i p. Orgis Rutenberg.

Przed zamknięciem debatów zabrał głas 
powtórnie włościanin p. Hrabowieckij Tym  ra­
zem polemizował on z niejakim p. Szulcem, 
który swemi nic fortu mętni przemówieniami zy­
skuje sobie na obecnym sjiździe piawdziwą 
popularność. Ten p. Szulc, niemiec przemawia­
jący łamanym językiem rosyjskim, zawsze usi­
łuje coś dowieść, a jako argumentów używa 
zasłyszanych, czy wyczytanych skądś przykła­
dów, których związku z omawianą w poszcze­
gólnym wypadku kwestyą, on jeden chyba do­
myślać się może. O iót onegdaj opowiadał coś 

Szulc o gospodarstwie ho'end*rakiem, w któ- 
rem 1 dziesięcina karmi 6 osób i o gospodar­
stwie amerykańskiem, w którem znów jedna 
rodzina uprawia 300 dziesięcin. Obecnie p. 
Hrabowieckij z godnym zaznaczenia humorem 

ykpił niefortunnego encyklopedystę zachodnie­
go życia gospodarczego. O Holandyi jes. p. 
Hrabowieckij zdania, że może trm 1 dziesięcina 
zitmi wykarmi 6 osób, t-zeba jednak dla tego 
niebieskiego sukursu w poatsci dziesięciu ho­
lenderskich ś edci i holenderskiego kakao, co 
się zaś tyczy Ameryki, to również z doświad­
czenia uważa p Hrabowieckij fenomenalną spraw­
ność jednej rodziny za możliwe o ile da-ia ro ­
dził a składa się z ojca, matki, synów, dziad- 
aów, wnuczek.. Dilsze wyłicz suie pokoleń przer­
wał mówcy scczery śmiech zebranych.

Iterum C ensio— powitdtiał jednak p Hra- 
howieckij. Włościanin nie może wyżyć na ma­
łym kawałku ziemi. Włościanin potrzebuje zie­
mi, ziemi, ziem i..

, f r2e®tr f itnic p. Hrabowieckiego wyczer-
listę mówców. Debaty zamknięto. Na pre- 

poeycyę przewodniczącego, prof. Kosainskij stre­
ścił obszerne swe wywody w związku z uczy* 
nionemi mu replikami.

_ Po przemówień u prof. Kossińskiego ze* 
brtn.e postanowiło opracowań e rezo!ucyi po­
wierzyć prezydyum.

S e k c y a  h a c E o w I s n a .

Posiedzenie wczorajsze zostało otwarte o 
godz. ro-ej i pół rano pod przewodnictwem p. 
Lema**, jako prezesa honorowego.

Na wstępie odczytano uchwały sekcyi w 
■orawie kilku wygłoszonych n t poprzednich
posiedzeniach referatów, a między inuymi _
referatu p. Fridoiiaa „O stanie mleczarstwa we 
włościańskich gospodarstwach w Rosyi."

Uchwały, dotyczące teg* ostatniego refe­
ratu sprowadzają się do następujących pos'u- 
i*tó»: 1) Gospodarka mleczna w dzisiejszym 
lej stanic jeat źle prowadzona przez lud ci<-
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akooprrowat y, 2) glów-oą tego jrty czycą  jest 
brak w srum ów  sprzyjających zapewnieniu so­
bie prz-z I jJ a cie  zapasów paszy, a takie brak 
wiadomości specjalnych, dc.tyczącvch hndowłi 
bydła mlecznego, 3, powinny s p r z e t o  rozwi­
jać organizacje aitżu mleczai skich 1 m»śl*-*kicb, 
spółki kooperatyw mleczarskich i f. p , 4) kon 
troła produktów mlecznych w miattach sprzy 
ja  i bytowi, a crfanizaeyi kcnlreli winny podjąć 
si4 zarządy miast i t. p.

Po odczytaniu uchwał sekcji, przystępuj'! 
do wygłoszenia refdztu  p. Jewdokitcow .O  
ko?p:racyjaym  zbycie picduktów h rd o ah  by- 
dłau.

R :f  rent twierdzi, że zakładanie rzeźni 
przez kooperatywy napotyka trud-iości techni­
czne, związane z urządzeniem i prowadzeniem 
przed&iębiomira, zachęca natomiast do koope­
ratyw.' mających na celu skup żywego bydła

R*forat ten wywołał nader liczne debaty, 
które a y . e n ł y  c*łe posiedzeme.

F rzsra w iili pp. Iwanow, Szyrokich, P.i 
goredin, Ustjancew, Plerepiołkiu, Sinicyn, Lu 
biniecki, Kryżanowski, Łępicłri, Kunicki (estatei 
dwaj— rodacy ntsi z Charkowa,)

Z  pośród wielu przemówień notujemy 
przytoczony przez p. Kry Janowskiego (z Podo­
ła) przykład olbrzymich zmrobków spekulan­
tów- pośredni! ó jr przy sprzedaży bydła, a skut­
kiem tego strat ponorziLych przez producen­
tów i konsumentów. Jeat mianowicie, w W ar­
szawie taki spekulant, żyd, Handrcs, Itó iy  
zajmując się skupem bydła, doszedł do olbrzy­
mich rezultatów. Ile taki pośrednik: zarabia,
nie ca aj wskaże suma 5 000 rubli, na którą o- 
podatkował go za r. 19 :9  inspektor pedat" 
kówy

Ponieważ zarówno wspomniany Han-* 
dros, jrk  i inni pośrednicy w handlu bydłem, 
żydzi, spekulacje swoje skierowują na Podole, 
W ołyń i Ukrainę, należałoby nrm przeciwsta­
wić tej spekulacji własne nrgani. acye, zabez­
pieczające włoiciau i obyw tteli przed w yzy­
skiem.

Tolczas debatów niektórzy mówcy przy­
taczali kr/yczące fakty z praktyki w rzeźniach, 
z czrgo można wnosić, ze konsumująca mięzo 
publiczność— nie wie co je... Obsługa bowiem 
sanitarna w rzeźniach do tego stopnia jest 
skrępowana, że wszelkie cl ęci zastesowsnia w 
praktyce przepisów sanitarnych grożą wetery­
narzom ze strony zarządów miast... wydalc- 
1 niem (aic!)

M ówcy tę oryginalną politykę ojców na­
szych miast tłumaczyli tym faktem, prawie we 
wszystkich rzeźniach obserwowanym, że po­
ważniejsi rzeźnicy albo msją silne wpływy w 
zarządach mitst, albo też— sami są radnymi, a 
skutkiem tego... działają n*i swoją korzyść Ze 
stratą dla współobywateli m iejskiej którzy mu- 
szą konsumować mięso tak;e, jakie im rzeźni* 
miejska na rynek wypuści

Wskazywano też r a  fakty, że w rzeźni 
kijowskiej również stosowane jest prawo prze­
śladowania gorliwych weteryna.tzy, co stwier­
dza fakt, że w przeciągu 18-tu iat egzystencji 
rzeźni jniejsairj zmieniono »' 50 weterynarzy!.

Debaty na temat walki nauki weteryna­
ryjnej z biurokraty zmtm i względami prywaty 
nrsrych władz municypalnych, żywo sain erc« 
sowaiy uczestników i wypełniły cale posiedze­
nie do godz. -s ej.

W obec jtego prezydujący zaproponował: 
uetestnikcia urządzenie posiedzenia popołud­
niowego, które też zostało otwarte o grdr.
3 ej i trwało do 7-ej

Na posiedzeniu t-m wygłoszono trzy re­
feraty, a mianowicie p. Mikołaj Gay, mieszka­
niec ŚzwajcTryi, mówił na tem-.t „hodowli b j- 
d'a w  SiW ajcsryi", p. J-łagin dopeinił poprzr- 
d ii referat „kw eityą kupna bydła rogatego ja 
Szwajcaryi* i wreszcie p Fridolia mówił „O 
braku personelu pomocniczego w hodowli by 
d a i sposobach nsunięcia tego braku*.

Dwa pierwsze referaty zostały przez u- 
czestników sekcyi przyjęte do wiadomości po 
aeb itich  i zasięgnięciu infoimacy’ i wskazówek 
u prelegentów.

Bardziej jednak ożywione debaty wynikły 
po odczytaniu rrferatu p. Fridołina, kt^ry us - 
łoa ał wynaleźć drogi prowadzące młodzież ma­
łorolną w kierunku hodowli bydła i trzody, ku 
pożytkowi tej niewyzyzkancj gałęzi gospodarki 
wiejskiej.

W  debatach zabierali głos op. Kunicki, 
Kunie, Sryrokicb, Radziejowski, Uwariu i itr- 
ni. U.bwalc no w końcu rezolucje aekeyi zmie­
rzające do wytworzenia zastępu specyalistów 
hodowlanych.

Następne posiedzenie sckcyl odbędzie się 
jutro; na oorząlku dz ennym figurują dwa re­
feraty: p M akow a „N łjuowozc zdobycze w 
sprawie karmu bydła i trzody*, oraz p. Styro- 
kiefc 1 wJcuna z awestyi aktualnych j  sprawie 
tethni-i wypasu byd:a rogatego*.

Począł A  posiedzenia— o godz. 10 ej rarte.

S a k cy a  o g ro d n ic tw a  i w a r z y w ­
n ictw a .

Dzień wczorajszy "ekeya poświęciła wy- 
»!u baniu r« feratu p. I Filippiszyns, który mó­
wi' ,W  kwcacyi najbliższych problemów oddzia­
łów rejonowych stacyi doświadcialnych*.

JPo w yczerpujących debat ich w tej mate- 
ryi, przewodniczący Kri.ins*ij usuwa z porząd­
ku dzienncgi zapowiedziane referaty p Kau- 
jjego i p. R!*boj»; pierwazy— pod nieobecność 
icfcrenU, drugi d a pottziby demonstrowania 
otrazów  przy pomocy latarni macicznej, co w 
porze dziennej nie mogło być dokonane i na 
propozycję uczestników, p. Krainskij wygłasza 
awoj rrle-at .O  nięzbęjnem ODracowkn u asor­
tymentów drzew owocowyrh dla poszczę gól 
nycb miejscowości*.

W  ciekawym swym odcz/cie, referent do­
wodu konieczności wyrobienia miejscowych 
as tiyirentów  drzewek, któreby od p ow iad aj 
warunkom płeby i klimatycznym— danych miej- 
acow eśń U nas dotychczas bardzo mało ro- 
b ono v  tym kierunki : ogrody oaocow e b jły
i są przeważnie „amatorskie.*, a nie „przemy 
iłow e*. Drzewka, nabywane na jarmarkach 1 
przekupnów, są c ęs ;o br z wart ościowe; szkół­
ki przy zakładach o gro d n 'czych -ź e prowadzo 
ne, a wielkie przedhąbiołstwa szkółkowe sprze­
dają włościanom najgersze gatunki drzemek i 
akutkiem tego d e  mamy w n-srych sadach 
owoców szlachetnych.

Dop:ero w roku 19:0  prc-l Krziuskij 
politechnice kijowskiej opracował w ogólnych 
zarysach ascitym sot drzew o w o o w ycłi dla 
gub. kijowskiej, ni,d którym d. ś wiadercnia 
badani* w c ągu prowadzi.

Po udzeleoiu kilku cennych wyjaśnień 
i d batach nad *i- kwestyą, źy*o  interesujący 
.  ą stanem narzych sadó-ir uczestnicz oodzię- 
koważi pri Irgectos i za ciekawy referat gorą- 
iy  >i oklafizai^i.

jpowinnż dotyczyć wszystiicL lasów w p*ń- 
jstwie, ped warunkiem zmodyfikowani* obc ,m -

P o s i e d z ś i i i e  p l e n a r n e .
O godz 8-fj wieczorem rozpoczęło się, . ,

. „• j  : j  / o  zu jącepo  p raw ed a w stw *  o  ocfcronie la só w  wp ie n s rn e  p c s ird re a ie  zjazdu . (P rze w o d n icz y !, r .
l u j  1 -i w « „„1 taki sposób. St’>y w oćbnouse Brali i“k w iu «członek r«u?y n»c; eln:ka głównego zarządu roJ- ( . . K , 7 .  ̂ . . .  . . 1 , ■ .

rnejszy udział przedstawiciele zietnslw gubernn
zalesionych, prayczenti prawo ochronne nie po­
winno dc tyczyć drobnych działek latu, które

ady n»c; elmka giównego zarząc 
nictwa i urządzeń rolnych p. Kriokow w.ce- 
prrzes ajizdu). O ciestn ilov początkowo przy­
było sporo, letz po pierś s:em referacie sa a 
ogromrie się wyludada.

Po odczytauiu szeregu telegramów gratu- 
lrcyjnyct, przewodniczący l dzielił ąłosu p. L  
Soka.hk;eni’j, który wygłosił referat na temat 
„Rolnictwo i roauBÓj wytwórczych sił Rosyi*.

R 'ferent starał się w sw 'm p* zeosd wieniu 
wykazzć fc :s ą zależność postępu sił wytwór­
czych gospodarstw rolnjcb cd rozwoju wszyst­
kich wogóle sił wytwórczych kraju. Dlą roz

nie nadają «ię do prowadzeni* racyonalnej go­
spodarki H s irj i nie posiadaną ochronnego, 
w o»ochronnego lub jakiegokolwiek lńhcgo 
znaczenia.

—  Z  azd wypowiada się za roożLwie jak 
nftjsrerszrm rozpowszechnieniem racyonaląego 
eksploatowania lasów przez samych właścicieli, 
dzięki czemu Cena drzewa dla spożywców mo 
żc się znacznie obniżyć, dla właściciel* zaś la

woju gospodarstw wiejskich n eibędue, są z d a -P 11 P^ hieS.. . . . . . . .
niem referenta, trzy główne czynuości, jaklemi . Sek7 ' J <*0^ ! » organi/aeyi rolnictwa 
są: wiadomości techniczne, kapitał i zbyt, czyli j 1 ronego.t ł» » • _ . 1 . • t   iAJ nf łrttreiTi •
rynek. Na szczen ię w.edzy technicznej 1 kre­
dyt państwo od pewnego czasu zwróciło szcze­
gólniejszą uwagę, znacznie jednak gorzej rzecz 
s ę ma z rynk-em zbytu.

Zwróciwszy dalej uwagę na konieczny z
poitępcm kultury rozwój nowożytnej formy 
podziału pracy —  specjalizacji pracy, mówca 
zaznacza, iż dla podniesienia wytwórczości 
drobnych gospodarstw należy bezwarunkowo 
przejść z obecnej formy gospodarstwa domo­
wego do ayjtemu gospodarki specyalnej, co 
znów j. st absolutnie niemożliwe bez posiadania 
rynków zbytu. Przejście do kultur specyalnyob 
będzie dla małorolnych jedynym środkiem ra 
tunku, ped warunkiem posiadania rynku dl* 
zbytu awych produktów. Rynkiem tym powi­
li,en bvć wewnętrzny rynek krajowy, dotych­
czas nie wyzj«k*ny, którego pojemność jest
0 wiele więksąa niż przypuszczamy.

Opierając się na takich przesUnkach
mówca uważa, i i  dla rozwoju sił wytwórczych 
gospodarstw rolnych w Rosyi, zwłaszcza drob­
nych, jednocześnie z ruchem przesiedleńczym, 
nabywaniem zietui dla małorolnych i uregulo­
waniem kwestyi dzierżawnej, niezbędne jest po­
parcie żywiołów społecznych w umacnianiu
1 zaszczepianiu w  kraju kultur specyilnycb. 
Poniei aż zaś pomyślny rozwój specyallzacyl 
gospodarstw pozostaje w zależności od posia 
dania rynków i erganizacyi zbytu, więc jest 
rzeczą niezbędną, aby państwo zrstosowało od­
powiednie śrooki w <•' lu wyszukania i owładj 
uięcia rynkami, a także wzmocniła swe wpływy 
na r/nksch już posiadanych.

Pozztem jednak na specyalizacyę gospo­
darstw najwięcej dobroć :ynny wpływ może 
wywrzeć wytworzenie rynku wewnętrznego, 
dlatego też rozwój aił wytwórczych, stojących 
poza przemysłem potnym, jest koniecznym wa­
runkiem podniesienia gospodarstwa lotnego w 
Dańatwit. Z  tego wynika, iż podniesienie do­
brobytu mas rcbctiiczych, n>ss pracowników, 
zawodowych i luincści miejskiej stanie się 
środkiem dis ro zw ejj apecyalizaęyi gespo- 
daratw.

Po referacie p. Sołalskicąo za stołem 
prtzyiyalnym  rjiw ił sio prezes zj*zdu p. M. 
Sukowkin, który odczytał I^ajwyzszy telegram 
z Ljwsdyi, nadesłany w odpowiedzi na tele­
gram ?j azdu z 
donczyeb.

Następny referat wygłosił p S. Frank­
furt —  „O przemyśle cukrowniczem w pań­
stwie rosyjsLicm, jego stanie obecnym i wido 
kach rozwoju w przyszłości*, 
poparty mnóstwem danych cyfro* ycb, a rysu­
jący hiatoryę i obecny stan cukrownictwa w 
państwie, oraz szczegółową hiitoryę, aasady 
t znaczenie konw encji brukselskiej, mówca zo­
stał nagrodzony oklaskam,.

Po 1 s-minutowej przerw 1 przystąpiono 
do rozpatrzenia tezolucyi, przyjętych w ciągu 
purw siych 4 dni zjezdu na posiedzeniach selc- 
cyjnych.

Po koici uchwalono następujące rezo­
lucje:

S i i c j i  rolnej:
—  Z, L».d pets-Ierdza, iż zakladaaie insty­

tucji doświadczalno laboratoryjnych przy zakła­
dam h naukowych z wspólnym personelem, urrą- 
dzenem  i budżetem jest meczą niewłaściwą 
i w żKĆnym razie niedopuszczalną.

Niezależnie od tego blizkie sąsiedztwo 
inctyturyi doświaaczrlarj i średniej szkoły rol­
niczej jest rzeczą nader pożądaną z warunkiem, 
aby nie cierpiały na tem interesy jednej z in- 
stytucyi, oraz aby każda z rurll posiadała swój 
władny peisónel, urządzenie i budż-t, przyczem 
obszar gruntu powinien'odpowiadać wym aga­
niom rejonowych instytucyi doświadczalnych.

—  Zjazd uważa za rzerz pożądaną, aby 
poszczególne organizacje doświaaczalae, pracu­
jące w  cbrębie danego rejonu lub gubernii 
dzieliły pomiędzy sobą pracę na polu doświad­
czalnictwa.

Pod rrzględcm materyalaym mogą aąjra- 
cyon siniej i najprodukcyjniej wydatkować fun­
dusze publiczne inctytucye doświadczalne, nak- 
żące do tow*rzy >tw loloirzycb.

Zjazd uznaje za rzecz konieczną wydawa­
nie specyalnego organu dla pracowników na 
polu doświadczalnictwa w celu informowani* 
ich o bieżących pracach instytucyi doświad­
czalnych.

—  Z i  względu na ważną rolę, jaką gra 
proces mikrobiologiczny we wszystkich ga>ę
zi h techniki rolniczej, mikrobiologia rolnicta
powinna zająć samodzielne miejsce wśród nauk 
rolniczych. .

Uważając zupełny prawie brak w paćst 
wie instytucyi naukowych, pracujących w d: it 
dżinie miki sbiologii rolniczej oraz nader pobie­
żne traktowanie tego przedmiotu w rolniczych 
zakładach naukowych i, jako wynik takiego 
stanu—-brak dostatecznej lici by specyłlijtów - 
mikrobiologów,— ra rzecz nienormalną, zj»zd 
zaleca następujące zarządzenia:

a) utworzenie katediy mikrobiologii ro l­
niczej w wyższych rolniczycn zakładach nauko- 
wyct;

b) utworzenie specyalnych oddńalów mi- 
krobologii rolniczej p^zy ckręgowych “tacyacu 
dcśw i‘id' z tliy cb , pod kierown.ct*-em specyali- 
a ów-mikrobi jljgów .

—  Uznając, iż prace 
dośriadczalnej posiadają przeważnie znaczenie 
naukowe i praktyczne, zj*zd wyraża życzenie,

—  W  przegonaniu, iż wydzielanie sep* 
ratów we ws'ach zagrodowych, gdzie każdy 
gospodarz jest w rzeczywistości właścicielem 
prywatnym, na żądanie 45 gospodarzy, jesi 
rzeczą niemożliwą, oraz, i2 rrzn erzan ’e ar.. 36 
p a i b na wsie zagrodowe uależy uważać za 
uieratiyonalue, zjazd proponuje uzupełnić art. 
36 w nartępująty sposób: „wprowadzanie se­
paratów we wsiach zagrodowych jest rzeczą 
możliwą, o ile tego zażada większość gospoda­
rzy tak pod względem im  ilość', jak i obszaru 
gruntów.

—  Zjazd uważa za rzecz niezbędną uzu­
pełnić art. 7 ustawy rolnej uwagą, iż raz w y­
dzielona, zaokrąglona i zaopatrzona w prze­
jazd działka, nie moie być przesunięta inaeuej, 
j*k tylko zs zgodą właźciciela.

Połączone stkeye ekonomiki, agronomii 
społecznej, rolnictwa i hodowli inwentsrza:

— • Zjazd wypowiada się za konieczno­
ścią przedsięwzięcia środków w celu: *) zwięk­
szenia w państwie ilości zwierząt, dostai czają­
cych mięto, b) ulepszenia gatunków i jakości 
iych zwierząt, e) obniżerfia ceny karmu, tl) 
u lepienia  warunków przewozu żywych zwie­
rząt, e) ulepszenia pomocy weterynaryjnej, f) 
obniżenia podatków i op*at, g) zwrócenia u r ą ­
gi instytucyi miejscowych na komccznćść zba­
dania karetty i wciąż zwiększającej sie drożyzny 
mięsa, oraz b) uregulowania zbytu mtęsi. zapo 
mocą zakładania towarzystw współdzielczych
i organizmcyi dogodnego kredytu.

Sekcya agronomii społecznej:
—  Po rozpatrzeniu warunków pracy i 

zadań agronomów na miejscach, zjazd uznaje,
i i  olbrzymia i odpowiedziałaś praca około 
odrcdzeuia rolnictwa w państwie rosyjskium, 
j&ką rząd, ziemstwa i ludność włożyła na bar Li 
agronomów, moie b jć  wykonana najbardziej 
-rzechstroiiuie i wyczerpująco w wwrunkacl 
>i«l “go  irprowadz..ria w życie zasad N ajwyż­
szego manifestu a dnia 17 października.

Rezolucję tę powitano hucznymi okla­
skami.

Pozostałe rezolucje, uchwalone na posk- 
dzeniu wczora stem dla braku miejsca odkłada­
my do następnego numeru.

ko, r id c i miaiita Kijowa, urzędnicy kolei Poł 
Zach., przed&tawickle miejscowych instytucyi 
rządowych

Nabożeństwo uroczyste t d/rswił metropo­
lita kijowski i Halicki Firwiao, on też wmiiko- 
wal pierwszy kamiro; aałej z kolei p e ło ty i k a­
mienie prezes rady ministrów Kokciwcew, mi­
nister komutiłkacyi Ruchłow i wszyscy mini 
atrowie i goście honorowi. Następnie wmuro­
wano ziotą tablicę z wyrytemi nazwiskom 
wszystkich uczestników uroc-cystości. W  końcu 
w czasowej sali spożyto śniadanie. Przemó­
wień zidnych nie ayło.

~  w dniu dzisiejszym, z powodu uro- 
wyrażenicm uczuć w ,craopcd-JC2y5tości odsłonięcia pomnika Siołypina, posie­

dzeń sekcyjnych nie będzie. Natomiast odbę 
d* się poflitdtetńa Somtsyi: rozporszecbnianls 
wiadomości rolniczycn —  o godz. io  z rana, 
w sprawie dokonania w najbliższym czarę  

Z a  referat ten, 1 spisu rolniczego —  o godz. 10, komiayi kultu­
ry ląk —- o gcd i. 10, kom isji dla opracowa­
nia rezolucji w sprawie referatu prof. K o sp t- 
skiego —  o ffodą- m , oraz komisyi w spra­
wie referat 1 J Pa^bf rga —  o tt jż  tzych szko­
łach rolniczych —  o godz. 1.

—  Dziś o gedz. 5V2 po pcłu lniu odbę­
dzie się wycieczka uczestników zjazdu w celu 
obejrzenia obserwateryum meteorologicznego 
politechniici kijowskiej.

—  W  niedzielę « godz. 11 z rana ucze­
stnicy zjaadu og lą i ić będą kijowski instytut 
handlowy.

Jakich wyrazów i jakich znaków pisar 
«kich należałoby użyć dla przekonania ludzi, 
że Lazda instytucya polska nie po to istnieje, 
abyśmy ją w ł a s n y m i  rękoma w zawią’ ku 
dusili, lecz poto aby żyła. .

Zaoiiatt wyrzekać na cudze ręce, które 
ciągle coś polskiego wykreślają, popatrzmy —  
na asroje. I n it pocieszajmy się frazesem: — to 
trudno, panie, my codziennie w teatrze pol­
skim bywać nie jestcśiry w stanie... Bo tego 
nikt nic wymaga...

A le tu zachodu kwesty* inna...
Teatr polski 2 ogromnym, jak na n as:t 

stosunki nakładem uiządzony—  systematycznie 
świeci pustkami... Przerażająca większość przy­
jezdnych a n i  r a z u  nie zajrzała do Ogniwa... 
Na palcach można policzyć tych kijowian, któ­
rzy raczyli tjatr bodaj raz odwicdz;ć... W y­
gląda to na ŻyTiiłow y Jakiś bojkot, ua cichą 
jakąś umowę zamordowania —  rzeczy., nie­
potrzebnej, a może, może... szkodliwej?..

Bądźmy przynajmniej siczerzy...
Jeżeli teatr polski jesa „aferą* zgoła zby­

teczną, to trzeba go zamknąć, a potem zapi­
jemy całą tę sprawę— w kabarecie, w bufetach 
operetki i teatru Soiowcowa...

Czarny Jegomość.

B T a l a a i i a ś a y f t ,
DsM C (19) Zacharyaaia.
J a n a  7 (ao) Keglny F.

WM&oa i M*v,a •  ąods. 5 m. tt. 
Zaffikdd ł  »żC« a  gstłs. 6 ■ .  06. 
(żłstąafś śaia .ah*. ia  m 27.

Uroczystości

‘I W ta a . - t w  t  K i t t o r y a s a  f «
19 w r n  t r i a  n. t  U

Roku 1733. Król Stanis}aw Leszczyński 
zśprzysięga w Warszawie pacta conventa.

— o 1

Dz;ś z ran* pizyjeebił na uroczystości 
związane z cdsłoidęiicm pomnika Stolypina mi­
nister komunikaęy.' S Ruchłow w towarzystwie 
uaczelaika kolei Poł.-Zach. Szmit), witany na 
dworcu przez wyższycL urzędników okręgu ko- 
munikacyi i zarządu kolei Poł. Zach.

Piz/jeefcał, również minister oświaty L  
K« 80 witany przez urzędników ministerstwa 
oświaty z kuratorem kijowskiego okręgu nau 
kowego Deiewickun . j ‘go pomocnikiem Piew- 
ii'ckiem na czele.

Dzisiaj z rana, jako w rocznicę zgonu P. 
Stołypma odprawiono w Ławrze nabożeństwo 
trlDbuc za jego duszę Na n ab o żeń stw ie  obecni 
byli wrzyscy przyiczdai goście urociystości st< - 
łypinowskich, ogromna ilość wojsaowch i tłumy 
nabożnych.

O godz. 1 po południu rozpoczęło się 
uroczyste założenie kamień a węgielnego pod 
ginach nowego dworca kolejowego ua ttrenie 
stacyjnym Kijów I

Na miejscu, gdJe stał stary dworzec, a 
gdzie dziś już rozpoczęta budowa fundamentów 
t owego dworca urządzony został, udekorowany 
żywą zielenią namiot, w szopie po lewej stro- 
B j  ctasowego dworca urządzono calę porzekal 
nię dla gości zaproszonych n* uroczyttofć. Z ł 
równo cały tereu budowy, jaa namiot i sala 
b, ły s u t) udekorowan - f *g»n> trójbarwni ml 

Od godz. iaV 2 po południu i-aJzęli się 
już zjeżdżać ministrowie. Obecni byli: prezes
rady ministrów W . Kckowcew, ministrowie: 
komunikacyi —  S. Rucfcłow, spraw wewnętrz­
nych —  N. M»Vłrkow, maryna.Ki —  gen. G iy- 

gen Suchomlinc w apraj oron icz, wr j y  
poltawskiej stacyij wiedliwości —  I. Szczegłowitow, oświaty —  

L. Kassc, przemysłu i handlu —  S. Timasrew, 
spraw zagranicznych —  I. Stzonow, glówno- 

aojr ioatytucy* ta b jł*  jaknaj izerzej popierana zarządzający rolnictwa i urządzeń rolni cb A.
t.. «... a TZ" m In Litnf C/lli*!fiA b so w o .

Pora tem zjrzd w jra ła  życzenie, aby przy 
zakładaniu nowych pó* doświadczalnych, opi ócr 
zbadania ich wydajności, fcaiano również stsu 
roślinności na terenie przyszłych poi-tek do

Krywoszrin, kontroler państwowy J Charito- 
now, naczelnik ztnądu apąaały ks. Kcczubej 
naczelnik zarządu rosyjskich kolei żelaznych 
G W iftorow , gubernator kijowski M Sików- 
k n ,  dowódca w ojsk  kijowskiego okręgu woj

SwiAdc-.alaycb i zhierauo z nich próbki g ltby jakowego —  gen. Iwanow, zarządzający kance 
aby tt przyszłości można bj ł i  prztkinać s ę i*ryą gen-RuL-iernaiora B. Bjłcakow , tmczclaik 
o zmianach, jakie zasiły w gleb‘e, po zastoso-j kolei V“-l Zuch. —  W. Szmidt, prezydent taia 
waniu racyonalnych ś odków uprawy. [sta I Djako-*', prezes gubernialnejto zarządu

Sekcya leśnictwa: * ?iem»kiego M Sukow^in, prezes !;<■ >«sriego
—  Z j r z d  wypowiada opinię, iż ochrona(powiatowr go zan ą  ju z:cinskicji;o W. Ojtaczeu

plac wzgórz. Po „rzadzenm ław, j j i  to d re­
wnianych, ju t t i  z darniny, amf.teatr ten bę­
dzie mógł pomieśńć olbrzymią ilość widzów, 
* co za tem idzie, znacznie uprzystępnić pu- 
blirzaości’ widowiska i zawody urządzane na 
boisku. Z  gruba liczone koszty urządzeniaftego 
bciska wynieść mają około 50 ty# Inicjatoro­
wie zamierzają zwrócić się do rady miasta 
z prośbą o poparcie finansowe powyższej myśli.

— NIESZCZ ̂ bL  - W E  W YPADKI. O r.egdij 
w fabryce kas ogniotrw ałych Zv«ierzchvW$kicgo 
(W .-W asylkow ska f j )  ro&otnlcy podczas praennaze- 
nlsi jednej z kas, ważącej okuło 60 pud,, upuścili ją. 
Kasa, upadając, p r-ygui«tla robotnika StepanCzeu- 
kę, który uległ złamaniu praw oj npgl i ciężkiem u 
potłuczeniu całego ciała. Pogotowie odwiozło po- 
SzKońowanego do szpitala,

W  poaesyi >b a2 przy  u ’. Kudriawtkte; »p« !ł 
i  drzew r, łam iąc rękę, 13  letni giniuazyast* Ktudi- 
jcn^o.

W  domu NŁ a p rry  ul. I  uszk" S U j ś p s i ła  z 
t go pj ętra i mocne, się potłukła dziewczynka S,
Glrnwel

W  obu w ypadkach poszkodowanych opatrzy­
ło Pogotowie.

— KARY ADMINISTRACYJNE. Z a  żuchwa^ 
ł :  zachowanie aię wzglę e«a policyi s t u >10 M.
- liieszkę, M. Kudlno wi, Z. Glebowa I I. N .ept a -  
nihżzczyja ua 3 m iesiące areszin.

— CHULIGANI. Na rogu Fołtawskiej i T u j- 
tleniew skiej dwaj chuligani napadli o t  p r^e je id ra - 
jąCega d-,-o ki a a  Kusteckiego i zac ię li ga uić. Jc- 
aen z chuliganów  zuatał przez Stróży nocuj-ch a re ­
sztowany, drugi umknął.

— ZAMAC11 SAMOBÓJCZY. W  dom u 3^ 
98 przy  aPcy M. Błsgow ełic ieńsk fej usiłow ała Się 
otruć 17-lctnia Nina G. Pogotow ie ją  odratow ało.

— ŚMIERĆ NA ULICY. Na rogu Cfaarewej 
1 Nabcreżoo Kreszczatycklej podjętp w  stanie nie- 
priy taiunym  jakiegoś Człc w.eka, który w  drodze 
do szpitala w yiłouął ducha.

Zw łoki zm arłego znajdują sJę w  kostnicy 
przy Szpitalu A leksanaraw skun.

— POD TRAMWAJEM. . Na M. Błagow es i- 
C' eii ia.ej wpadł* pod tram waj Z. T ycjow lka . Dz'ę- 
ki temu, iż tr .w w a j został w  porę zatrzym any, T . 
uległa tylko lekkiem u piotłućzeuiU.-

— K A T a S T R O E a  BUDOWLANA W czo­
raj s rena w  posesy r i  8 przy  Krcszczatyku pod- 
Czaa znoszenia a-piętzowej oficyny zaw aliła się 
c ięść  sufitu i-go  piętra, przygniatając 19-letulegu 
roLotulk* Szlszlewśklego

S j. wydobyto 2 pod gruzów  oez życir Na 
m ltj ice krtastrofy  przybył sędzi* śledczy 3 rew iru . 
Roboty w  pasaty! p -ier z&no. Nadmienić należy, 
iż prow adzone on.- były  bez technicznego nadzoru, 
pod kierunkiem  rządcy domu.

Bisilotyn k i j iw s k i . l  siaey i uictcorolofliczn ej

Dnia 5 (18 września) 19x3 r.

( i t t f .  paw. wedt. Cela. 
oaromatr przy O* w mm. 
dtop, wil| otnoaoł w p ro f 
KJer.l szybki wiatru (1 a__ ,) 
Chmur, wr ■*- io słopu. aytt 
(IłM Bpadgw w

I - 1 (-  » ł- 1
S keaa wMb.

165 ag,9 2S.2
744>-* 74S,a 746-1

93 5a 84
PłdW , P łdW , PłdW*

7 1 2
o,p — —

—  PfcżdziernlKowcy f r.Rcyanaliśc?. Przed 
paru dalami w uue< zkam** Demczea ti odbyła 
się narada przybyłych do Kijowa posłów, na­
leżących do frakcyi nacyonalistów i psździerni- 
liowcóu. Ogółem brała udriał w taradacb 26 
aacyonalistów, 6 paźdae^ailnwców i 3 z gru­
py Krupieńskiego.

Celem tej narady było urobienie gruntu 
dla wytworzeń,a większości w Dumie Państwo­
wej. Pomimo, iż wśród październikowców dość 
znaczna ilość gipsów, etyli całe ich lewe ikrzy- 
dło z Szydłowskim, A ’ek«cjenlcą i G cJapw ein 
ua czele przeciwne jest jakirmukol wiek bądź sta­
łemu sojuszowi z nacyonalintami, pcrtraktacyo 
pomiędzy obydwu frakcyauii mają a ę ponowić 
dziriaj,

P łździfrn iiow cy nie mają jąkoby zamiaru 
zawierać ścisłego bloku z nacyonaiibtanr, chcą 
tylko wejść w porozumienie co do niektórych 
kwestyi, pozo itgwrijąc za sohą prawo w sze- 
regu iauych spraw głosowania z opozycja 
C;em się ąkeńczą diiiiejsze narady, na la t i '  
oczywiście nic posr tdzleć ^le można.

—  Zjazd miejski. Prezydent n"*sla co 
dziennic otrzymuje mnóstwo zapytań 1'sfow-J 
nych i telegraficznych w sprawie zja td j dz/a- 
Ucrów miejskich. Na wteystkie pytania w ysy­
łane są odpowiedzi telegraficzne, iż zjazd roz­
pocznie się 10 września.

Dotychczas zapisało się ca  zjazd 115 u 
czeotników. R fL ratów  zgłoszono około 35

— ftafoŁM dorożkarska- Da. i wrze 
śaia up'y.f.ąl tctrulu, wyznączoay prztz n d ;  
miejską d^rozkareom na zaopatrzenie powozów 
w budy. Pomimo to większość woźniców jed­
nokonnych, którzy dotychczas jtźJtili bez bud, 
nie zaopatrzyło w nie swych wehikułów.

Zarząd miejski postanowił me stosowić 
wzgl.dem opornych środków r*yiesyj-y,jb do 
czasu ukoń-zeniw uroczystości Stoiypinowskicb.

Nciiltt acyą Dotychczasowy dyr stkół 
ludowych gubernu i  jowskitj p. T . Lubieni.ee, 
zniewolony, jak wiaanino do opuszczenia tego 
stanowiska, objąt od daia wczor»j««go pełnie­
nie obowiązków rewizora ektpeit* azkól miej­
skich. Stanowisko to zostało, ja* w i.d  itno 
niedawno utworzone przez radę m^j*<ą.

Jidaocrcf nie b. inspektor szkfł ludowych 
pow. czerkaskiegł Pleaskij (znany dti-żiaę^ n** 
cyonslistyczny) zaczął pełnić fuakeye dyrektora 
szkól ludowych «ub. kijowskiej.

Z aw l8sz«5iv8 zająć D Jś  ̂ powoju

>4 g. f-ej wioez 
Ao g. 9-«j »■*«*.

Na, w lratpm. ••w ieu .a  w iląga ,Łf . *7,2
^Ajniiizsi 15 4
Prieolętm* te-i pww* w śh)V* dai y i 1 6  
Włdlal. i i i n . m p  paw w etąga AÓ.y 127

Ogólny stan pogody w Rocyl curopaj- 
*ki«f * rana na podstawia t«lblrtuaa'gfóW ncgo 
DfeMurwatoiyum fkyean«gat

DaS-Cze Spadły ni zachodzie Rr«y>, ua 
wschodzie i potrtfze na skrajnym zachodzie. Cle- 
ptota wyżej normalnej w Całej JKoiyi.

OczckiwaLc: ciepło i su, na w Kijowie, Co 
kolwieł cieplrj na południowo-zachodzle. Ciepło w 
pOio itołych częściach Kosy1.

Deszcze oczezlwaae na zacnodz e i oAłaeC- 
nyisi_ zachodzie, gdJienirgć*.*- na Mackoazie 1 na 
skrajnym pó'nocs-wschodzie.

Zabaw y i widowiska*
Tcaur Polski. Dziś: „Zaczarowane kolo*; w  

ntedzioli;: „Bęben11.
Opera. Dziś: „Tsubaćc w  niedzielę: w  po­

łudnie — „Zycie z% Cesarza", w ieczorem  — „Da­
nia PiżOWt".

l e a f r  Soloweoica. Diiś: „S iU ch d c  m ieszczą 
niu*; w niedzielę: w południe — „Laś*.

Z teatru i muzyki.

uroczystości ods ouiącU pomnika St .łypina 
biurąJzarządu miejtkięgo będą zamknięte w cią 
gu całego dni*.

—  S t J/un W Ki jo Win- Grons os^b
z prrzyd<n'en miasta p. Djakowerft. i członkiem 
zarządu miejskiego p. Joztfim na czele piwzlę- 
ło myśl urząlzeiia  w Kijowie wielkiego bo.sica. 
z amfiteat t o  («t«dyoau), na k tó rm  mogłyby 
się odbywać wscelkie zawody spcrtnwe na wiel­
ką skalę, jakoteż m igłyńy być urząd tane przed 
stn*ieni* grt.ikich tragedyi 1 koncerty pad go

Teatr polaki to t Ojniw le*.

„Ulubieniec kobiet* M. Heancq'iin’a i J. Miehel’a.

Miuryiy, Heuacąuin jest znanym paryskim 
fabrykantem e n  g r o s  płodów lekkiej muzy, 
zwanych farsami.

Farsy tego autora nie są gtęb,k>, ale 
pełno w nich werwy i życia. Posiadają one za­
zwyczaj pewien szablon, od którego, jeżeli nie 
odstęprtwem, to przyn*jraniej njejakiem odchy­
leniem będzie „Ulrbieniec kobiet*.

Prztdcwszyotkińip, ząunast zwykłego q u i  
p r o  q u o i uytuacyi poplątanych, sute to wie 
bohaterów swych stawiają w pozycyach zupeł­
nie od początku wyklarowanych. A  że n« sku­
tek okoliczność, np. głupoty służącego, w yraź­
ni! dla wtdtow sjtuaryą Jedr.ych slajc się wy­
raźną i dla reszty bjfcatcrów sztuki, to, celem 
zażegnania mogącej wyniknąć burzy, łże na po­
czekaniu, no i kwes-ya załatwiona.

G łów ną pcstacią sztuki jest piękny Bltżej 
Pessac, sprawujący ur.ąd giówntgo subiekta, 
czy tez krojcze 7 » w wit Ikica piryaaich maga­
zynach strojów i sukien dam skiej który lo 
urząl tlóma ;z ochrzcił wynalezionym przej się 
wyrazem „przynrerzacza*.

Damy wielkiego świata uweżają za sto­
sowne w tym dostojniku kochać się na zabój, 
co powoduje, że krawcy da nsry dosłownie licy ­
tują się o jego osobę, ofiarując miaiatcryałne 
wynagrodzenie. Bnbatfr zawąze „dla dobra 
fumy" poświęca się i .. pozwala się ubóstwiać.

Rola Peśsaca była u nas pierwszym więV> 
ajym popisem nowe zaangażowanego artysty 
p Daczyńskirgo. P. Duczyński poziads f^cs 
óźwięczny i giętki, wyb raą dykcyę, ujrrującą 
postzć, słowem wszelkie warunki na amanta. 
Na scenie p. DtczyńsLi zachowuje się sw obol- 
nie, w ruohach je«t umiarkowany, co stanowi 
p o sain ą  zalrtę młodego mtysty.

Sceoy ch ira lt-ry  styczne p. Darzyńiki 
traktował su a cziie  1 zręcznie, sceny liry z ie  
wypadły moie tro ;hę za zimno, mówię tu o

łem niebem. ,
Z :  wszystkich miejscowcści, jakie ioi 

torowir w tym crla o g lą d a li, najwięcej pr/.yd. Jscenich z Laryą Natomiast sceny uJanej mi- 
t ie  rd a w 4ly 's ię  być p lac  i ctuczijące go wzgó jtości (z pryncypałow em i) wypad>y w y b o rn ie
rżą p^uiięd y z ja dem Szpitalnym 1 ulicztą 
zwaną „S^bicrj* trop»* koło sadyby szp t»la 
Aleksandrowskiego. Miejscowość t«, ntjb łiż'j 
śródmieśńn poł ;2ona, ma oprócz obsze«acgo, 
mezatłudowa te/o dolych;za-J placu, naturalny 
a-nfi.ceat.r d:,k łt w post sci oUcziiących tea-

T-lsatu )■. Daczyfcakieg 1 niepidobn* na­
zwać skończonym, ale już dz 4 ton talent uznać 
należy, a w przysiłcści spodziewać się po nim 
można ę a .r t  bardzo witie.

W y b rn ą  parą rogatych pryncyf alów byli 
pp Z >yrz wski i Locbo^s):!, a z p. Kierni-.kim
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St.iriO;.1* o k >m*cdyto? ym wspólnikiem finny 
w.li a '-ykcm'!f a | l  .rólkę

2  pcśr64 l ^ u n r i #  Żeńskie#*'' AjłÓ&we- 
®,e p*l<ty się w BW tiyzei ltwi p Żukowskiej; 
dalej b udatnio wywiifccify s:ę z zadania p p . 
•Biskupska i Rom*k*.

T rsf lir. ujt,U strój epizódźik p 8?yiew 
* k « , j a k o  d / * : y  p o w i n ą  b * r o a o w ; .

W roli egzotycznej p. de i* Piata et-, rtc 
wyafąpila po raz pierwszy na naszej scenie 
T- Orzeck* i w malutkiej swej skfcaic wykazał k 
*pory temperament, oraz duże poozurie ko 
tt IZDOU.

Niezłym glutem Prosperem był p. La 
rewicz

C»ło#ć była doskonale opizcowaria, zespe- 
° ° *  i wyreżyserowana. A u.cya azii składnie i 

szybko, jak z bicr* trzas!
Pubbcmcść b r* ił*  się wybnrnie.

T *9. S.

D iiś  w  te a t r r e  P o lsk im  o d e g ra n a  b ę d z ie  b a śń  
d ra m a ty c z n a  L u c y a n *  R y d la  j>. t. .Z a c z a r o w a n e  
kvł0“.

M a lo w n ic z e  t a  d z ie ło  w y s ła w io n e  z o s ta ło  
* *  T e a tr z e  P o lsk im  w  z e a r iy m  ar z o n ie , z d o b y w a ją c  
* °b ie  s e rd e c z n e  i g m ą C e  p rz y ję c ie  p u b lic z n o ś c i  
W  o b sa d z ie  z a s z ły  n ie k tó re  z m ian y . G fó trn ą  r o lę  
*  ły n z rk i  o d tw o rz y  p . K  Ż b ik o w sk a ; w  in n y c h  w a- 
ł , > le jszy tb  ro la c h  w y s tą p ią  p p . D u n in -R y c h co w sk a  
(G łu p i M a c iu ś ',  G z y le w a k a  ( W o je w e d tia n k a )  B o g u ­
s ła w s k i  (W o je w o d a j,  T . t a r k i e w ic z  (D rw a l) , K ie rn l-  
ckJ (O rg a n itt< ) , B u s i j m h i  (B a ri,U ), R y c h io w s k i (T*- 
s iek ), L e c h u w sk i  (K u sy ), Z b y s z e w s k i (M ły n a rz ), 
W ro n e k !  ( K is z t t l a n ) ,  N a w ro c k i  i L t ś n y  D z iad ek ), 
L a re w ic z  (C h o jn ac k i)  i in .

R c ż y s e ry a  p o d  w o d z ą  K . T a ta rk ie w ic z a  p rz y -  
g o to w u je  w znów  ie r i e  z w ie lk ą  s ta r z n a o ś ć lą ,  b y  p o ­
k a za ć  w s p a n ia łe  d z id o  w  n * j« - ty s ty c z n ie j» z e j 
saac te .

N a n ie d z ie lę  d y re k e y a  p rz y g o to w u je  d o c k o  
» » łą  k o  n e d y ę  le k k ą  V e b e r a  1 G o rs s c ’a  p . t. . B ę ­
ben * , k tó rą  n a  w s iy t tk ic h  s c e n a c h  d o :n » ia  w ie lk ie  
go  p o w o d z rn la .  W  r o l i  „B ęb n a*  w y s tą p i  p. B , le -  
s ła w a  N » :ę c i .

G łó w n ą  r o lę  m ę sk ą  w y a o n a  p . K . T a ta rk ie -  
‘ *Cz, k tó ry  z a ra z e m  r e ż y s e r u je  tę  in te r e s u ją c ą  no -
W0ać.

PSZ1UECHAU DO KiJOWA.

f ° nUne PP- G Kondratjew , M. B rew ern ,
T’ n . A. Obolecukii, P. Iwanow* Ł uce wid,

G iriw oyo, O. Girdwoyn, A  Dałgowo S aau ro w a,
, . .  * 'S*. W aljano, M. T urunow , II. ks. Oao-
teftika, J. R D k u ^k a , G. Gerbcl,
. . .  Hotel Franęois: pp. Z  Brodowicz, St Ad: m 
S S B f t ^ ^ ^ c k i ,  I .A m o .J ,  r  A rnold, Z. Ra 
7 . r ? ' i '  S zratber, St. Tom kiewicz, M. Guczkow, 
A ną. L. Samo?łow», P. Bonćz Baz-jewlcz,

■ P i i t s to w , 1 Pana-AfanaSopUło A Rew ldrow ,
. t  ■*durnwski, M. C ickołoiv, P. S z ł& ff if l  B. Sil© 

Jen> J Lipkjjygski.
.  H otel Ermitaue: pp. S, Grinit wicz, A  JewskJ, 

R- W iaswws, E. G sw riłow a, T. Ostre- 
i  .  n > Łączkowski' T. Czasowników, Z. Suli- 

’ • ^'zeJKińsk), W ł. Rybalczenko, St. G sncta-
’ G oikaw en-o, G Eftimowicz.

H i de i H ła d yn iu ka ; pp. H. Młu(f:i>nowski, A. 
u raw jiw , A  Lwów, E. Taranczew , Z. HsrodeCka,
. jaRubowtk*, S. Ś tliopuło, l. Charitonow, W ł

Hotel F ,a ya :  pp  P. M f-trecht, I. BoCz«r»w. 
A. Lewszin, M. S tslkow y G, Skeropaózkl, K .T iy cz  
i ł - K u rd itn ib łf , St. G uioństt. K, Rym aszewski I 
Otto, G. B irt. *

Hotel Kani: pp. M B obek1, D. LaSzkow A 
Law row b, W . Pruskolew ski, T . Kuśzko, Ż. Z iJ le r i 
P . Kozrnko, K Sew erin, Pr. W aita , K 4Sacuń»ki’ 
K. E rraa, G Ftedorow , K. Sam ko, A, Sokołow sk*’ 
T . W asikiew icz, L. Sołoniewlcr, M. Roatowski T  
Caryńaks, M. Bogatytiew. ’

Bo-*l (Jtiw m ii pp. S. Bitłkin, M. Suchecki 
S t. Now, kowski A. K le ń , G S aaow sai. C i G-Tt- 
n er, D. Oat, S. J lińsi , A. jałowaki.

S aU,i ł 'm t e t - PP- G A ronow icz, A. A reno  
o  Cb Iur®w»ka, D

» er p  V C bm ielnnki, M K araczonska, M Ctj 
w ie , t T rach teno rrg , L  D tu n i* , G .Sflalidn, P. Sa 
W ł n .  R °cb s»ow 'k ., ) Kochanowaka J Romanow, 
tow ii^  2 T^m łow a, L. N em ande, Z Igna-
h u f f i l w Ł  Le^ aci -  W- r ick a rsk l, A . Mmc. 1. Po 
k o v ^ w 0̂ ° l  ,¥■ Tuglm anow, Ł  W owk, M. Biriu- 
M L u c k ie w ^  ’ L. Kosti, N. Borit-.:bowa,
tow sks A pÓ 1 I. Janikowski, H. Ljoaki, N. Juro  
beTg T  N e ^ up2n> L S ,r*°!- » n ! Kac, L. L.&er 
fw w  A D o « * rk,ca A Wl k ,> F - Kaufm*n, J. 1 .ul,-
drańd uSet Ĥ  St'JKuPCłi,h- i
M Lando pp< Ł  ^ ‘Tdland, N, Biełyj,
Rempd. D. Moaicó^ki M̂M t A TK^> R r  Alperowtc* m r  N R«Atkowicr, M. L.waiye,
Zełotnicka, I. Z o ł i Ł S ^  n ° S -  M' Ri'** nb-e r? ’ A  
A. Hejnisman, s .  M ^ CZł’pi^ ; aA1Tzcnber* ' b - K*h ł0 -

W J Z » ble I ło^ °  13.°j 2)r?4iT’ M S ‘ea*rev^sici-v  --t h ow N Pfipv,mL' Dridtr, ivl Szkuratow .
) C41,‘ r . Koczetow. f  Kh
Biflrow ow a, A. S*w eljew vi n ?  .T Ł’
A c n o d z y n s k i,  l .S 'e im  K x A ° r4S'' W- Petaf' 
e u ttl, O W eibirk i, A P « i S j , " ^  f?**’ . f  K l* 
W ', iiorisiewicz. ^ s ^ a k l ,  W. Kuwldorowa,

Wyścigi konn\
Dzień 3 Ci.

W czorajszym  wyścigoru pogo ia  dopisała. T o r 
łjtw y . Publ;Czn< »ii sporo. Rozegrano 9  n sg iód  na 
szm ę 3 8 0 0  tu b h  Zapisanych 32 konie.

B i e g  i - s i y  dla jeźdców  nnu tcrów . Na­
groda joo  rb. dla ogie ów i klaczy nie m łodszych 
od 3 cb lat. Dystans 1 i pół wiorsty.

P ierw szy koń otrzym uje 19 1  rb., drugi 54 rb .
1 (rzeci 16  rb  Zapisanych a konie.

Od startu  do mety j row adzi i w ygry«  a ,U n  
kas* bar. Meiler-ZalŁijmeUkiego (w łaściciel) w c ią ­
gu r na. 53  i pół sek., drugi .F e rry  ^ c e n “ A K a­
mieńskiego (właściciel).

B i e g a - g i .  Nagroda 350  rb . g łów nrga za ­
rządu siada®  psństv owych (H& ogierów  i kinezy 
kfn.ystk'ch państw , 3 lelef , z 3-iie j kategoryi. Dy- 
śians 1 i pół w iorsty. !’ierv.szy kcń otrzym uje 
jijO t b ,  diugi 70  rb . j tr/ec i 17  ib .

Z r startu  prow adzi BCzsnieTk«“ L Rybickie­
go (Furm an), za nią ,N ow » ' L. H-yckrnWięza (Eki 
a  o n ), IsC* na zakręcie wfpisfia „Czawatkę* dalej 
„Nemczy*.* W . Lcbow a (Co cs?eoltP>); pierwaza 
przychodzi do mety. P .u g a  o p i?  diugosc: „Cta-

JtnarKa‘', czaa r m. yj sek.
B i c g 3 ci >■. p r  z e a z k o d a nu i dla jt  źdz- 

rów  ai*at«rów. Nap,rv»da 250  »b. tlia ogierew , aia- 
c>y i m.ierzyoków w wb ku nie niżej 3 Jat. Dystans
2 wiorsty. Zapis *ne 2 to n 1*.

/ e  tta r tu  wy ryw a „Cvindotier* N. Pniakow a 
(bar. iwellcr Z akom rL kl) lecz na zakręcie oopądza 
go ,L fe ry j“ Rogozińskiego. P ierw szą przeszkodę 
bierze „C*ndotlei“, a ,Eferyj* przechodzi obor, 
przez co w yprzedza go i p rzychodii do m ety w 
:iągu 3 ni. 10  ack.

B t e g  ą.ty. Nagroda 300  tb  głów nego za 
rrądu  stadnin państw ow ych cla  o g k ró w  i klaczy 
2  letnich * t-gn  j katrgoryl. l>ys(ans z w iorsta oa 
SążnL Zapisane 3 konie. Do nu t y ,  przychodzi 
pierw szy „Grunwald* N. Papałszaria  (Rud U), tuż 
za nim „Natręt* L HryekiewiCza (Ekim w), obok 
„Pardon1 Fi»)koTO8k irg rvF .itcenw auzer). Czas 1  m, 
rpi/a tek.

B i e g  5  ty. N agroaa 300  rb. dl* ogierów  i 
klaczy 2 -J/tnfth wszystkich p tu t w, z pierw szej lra- 
trgory i. Dystans > v iorata. Zapisane 4 konie. P ro ­
wadzi ,,'Vtjrkr-n" G. Jara (P-inilenko). D ałtj .Nu- 
ntancia'’ N. Pap»ł«z»na (Rudao), następnie „Pallas* 
FtałkuWokicgo (Fritcen sanker) t w  tskiin purrądku  
przychodzą do mety. Be* w leisca „Szałuu" Rybic­
kiego (Furman). Cu t  z m. 9'/* Bel

B l f  1  6  ty N łgroda 300  rb . głów nego za­
rządu stadnin j-sństwowych dla cgioiów  i klaczy 
w  wieku r 'e  nfi< j  3 Jat z 4 ej kztęgoiyi. Dystans 
2 wiorsty. Zup,satic 6  koni. O j  startu  w yryw a „Ru­
bra*" niecu dalej „S :wev>n", „Tourbillon*, „Trvo- 
li“, „Espoir". Z  zakrętu na prostą linię na p ierw  
sre  asiejsic w ysuw r się „bewcryr." L. Rybickiego 
(Gawron) i Silnie w ysyłany przychodzi pierw szy do 
mety. Czas a m. 26  sek. D rugi staje u m ety „Tur- 
biilon* L. Hrycktowicza (Ekimowj i trzeci „Tivali* 
L. P iętrow a (Krylów).

B i e g  7 -my. Nagroda 600 rb, dla og ie iów  i 
klaczy w  wieku nic niżej 3 lr t  nie należących do 
żarlnej k&legoryi. Dystans 2 w iorsty. Z apisane 3  ko- 
oie. Od sta rtu  w  szybkim  D m ^ie w yrusza „Pa-s 
C cm y*  i tak ha przestrzeni t i ból w iorsty, lecz 
okoły stajen mii* go „Cztczei" L. R j bickiego (Ga- 
w roo) i staje p ierw szy u asety.. D rugi „ P a rc c n y *  
L. H ryókicw icza (Ekljaow). Czas a m. 33 sek.

B i e g  8 my z przeszkodam i dla. jeźdźców 
am atorów  N agrcda aoo rb. <Jia ogierów  i klaczy 
w wieku nie rdżej 3 lat K»ni>, k tóre w ygrały  w 
r. 19 12  i 19 13  8 so rb. lab  pierw szą nagrody w K. 
jowie w  r. i j .3  nie Są uoouszcitane. Dystans a wi t r -  
sty Zapisane 4 konie. W ygryw a „ViouChe a’Or* 
P. Bieiajcw a (bar. M elltr-Żukom elski). Czas 2  u .  
52 sek.

B i e g  9  ły. Nagroda dodatkow a 200  rb . dla 
ogierów  1 s ls c ry  w  w ieku nie niżej 3 lat. Konie, 
klóre w ygrały w r 19 13  200 rb . lub  p ierw szą na- 
g f td ę  jftziejkpt-wick w ysokości nie są dopuszczane. 
Dyataną 1  i ró l w iorsty. Zapisanych 5 kuni. Dii 
mety prcych- dzi pie-w sza „Fam Morgana* J. Ma­
łeckiego (Danileitko), na zakręcie drugie miejsce 
zajm uje „Czerry* A. P ię tru -1» (Krylów), a trzecie 
„Orda* A. Nowickiego (Doroszcnko), Czas 1 m. 
.55 ark.

Wyścigi zostały ukończone o godzinie 5-ej 
min. 40.

Następne wyścigi odbędą Się dnia 7  b. m

J'v

P ożar samochodu
Dośd niezwykły w ypadek m iał miejsCe WCro. 

ra s ie j nocy o godz. 4 ej nad ranem , gdy  zapalił się 
z niewiadomej przyczyny (zapew ne od iskry  z kas- 
bo rato r-) samochód Nr z6ó, w racający do garażu 
ua ż.uitjanówkę.

Na wypadek ten, który m £AI M ltj )Ce Qji ul
K araw ajsw skiej, ? rzy łb l*P« z Tere„zczenkowaką, 
nadjechał jeden z n»siych w s o ó ł p r a c , ^ ^ ^  Z o- 
baczywszy z jaką alezJtrrdnośeią, obecni przy wy- 
Pedku szcierzy usił -ją zasypać o g itń  piaskiem  i na 
raż*ją sic na skutki w yh"cb.' benzyny, mim owolny 
*wi»dek w y p ad tu  udał się 1 lezw łocznie do pooliz 
kiego 11 ed d n a iu  straży ognlcw tj m iej5kiej , |ą  ZR 
kiatm ow al.

Na dt bro czujności naSzej straży zazn*c , yć 
hsle iy . że puaktn*li'C  w  trzy m inuty na uderzenia 

dzwon, rozw aiły się autom: tycznie podw oje bu- 
dynhu 1 straż w  p t ł j y *  ryasatu-iku, w yjechała dc 
°gn a.

Ugaszenie palącego Się sam ochód i  trw * ł0 
kilka minut, przy  zaChBi#»niu niezbędnych środków  
bezpieczeństw a ze względu na rezerw uar 1  żaw ar- 
tiś c ią  21 tu  funtów benzytty. Ognia nie dcpuazczo- 
00 do r c z e r w a r u  i od wybuchu samochód zdołano 
^Chronić. Spaliło  się jednał: do połzwy p„ 4 tu 
r t tki i stopRy niektóre części mosiężne, a m iędzy 
inneat i — kier Ś «  n'k.

J-k wyj-iśaiło się na miejscu, sam ochód je it  
v łźSnosclą p Lisowskiego z ul. Oslejowskicj - 
Przedstuwiąl w artość około 5°03 r *>-

WMMwą,

04  DdfćaWfiłwwwwN -i igrtstw* f f
toribmram}

Sprawa uranie-.

Kttnrtł*ityńOpiiI (Ar). Naratłą deiegźtów 
turecko bułgarskich tr-ą-ąia o j  godz. 3 iej do 
6-ej po poł.

Karetty# gr»nicy zostaU ostąteczate roi- 
strzygnięta. Nowa granicą przechodzi od uj­
ścia Maricy #  kierunku ujścia rzeH Rierw ija 
na północ od Iaiady. Denoct'!ra, Adryanop 1 i 
Hirk-Kitisae przechodzi pod b e r ło  tureckie, a 
Maio-Tj-fnowo, Mu iti fa-pgsr* j. Oi ta-Kioj do 
Bjłgaryi. Zasadniczo zost.ła rcłzs-rźjgaięta 
kwesty*, dotycząca narodowość.

Dziś o godz. 3-iej p0 pc f, delegaci c bu 
stron zbiorą się znowu na naradę dla rozwa­
żenia kwesty: w yuraay jeńców. Turcy* nie 
Z|'*dz* s;ę zapłacić za -itrzy marne jeńców.

B!łL»P Ód (AP). Nastąpiło poi ', zumienie z 
^rrtcyą t, sprawie linii po^ramczaej na po­
łudnie od Gcwffcli. Granica priiechtdii kolo 
wai Sedown.

T ryest (AP). W yjecn.łn aeŁcya au»;ry- 
acka północno-bałkańskiej komiayi granicznej, 
która n u  *ię połączyć w Stutarj z BcLcyą 
wl :ską.

S y tu sty a  jeńców.

Sófia (AB.) W obec ogloszonrj w niektó­
rych gazetach depeszy * Konśtactynopoi*, 
przypisującej generałowi rumudikiemu niepra­
wdopodobne oświadczcrie w sprawie traktuwz- 
nla jeńców turków w Bulgąryi, rząd bułgarski 
zwrócił s’ę do komisji CarnJ g.e z§ prośbą o 
zbadanie kwestyi dotyczącej sytuacyi jeńców.

W ymiana jeńoó»/.

Sofia (AP). Wymiana jeńców z Serbią 
odbywa sic w dalszym ciąjpu. Jeńców— Łufgs- 
rów jest a 893, serbÓw— 3 9  ,I( w Eej hczbie 
29 oficerów

Wśród jeńzów-ł-udarów za»jłują się wł - 
ścianie 70 -—  h t ii, uprowadzeni prz-z »et-
tów  z okręca Konia, oraz 15 )  ochotników ms- 
cedoń,klcb,

^Urnowa grecka-sorbska.
Witłdaó (Wł )• 2 yw v niepokój obudzi*/ w 

iferarh wiedeńjkjęh otrzymane t  Sof i wiado­
m ość, it  wJad e t ib ja k o  s^bskie opuściły w 
n-*cy Monastyr, Ocfcrydę i Resoę. Miało się to 
tfać na skutek umowy ławrąftrj pomiędzy Ser 
Hą a Grecyą T» ostatnia uaiępUjc natomiast 
miasto Dramę i port Kawalę d ,  danii Serb 1 
dojtępu do morza E je  skitgo.

Dttłnubihzacya.
O f i s t^ n ty n y p t ) !  ,(W 1.). D e m o b il iz a c y *  tu ­

r e c k a  n a s t ą p i  p r» i« t lo p o c jp p o ic  j e s z c ic  w  c ią g u  
b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia .

Pządy Essad-baszy.
Wi-BliftÓ (AP). D j  „Correspo^enz B j-  

reau" donoszą telegraficznie z W alim y, że 
nie bacząc, iż Esaad-b**z* w chidd w skład 
czasowego rząću albańakie^o, rozpoczyna on 
działam'* skierowane przeciw rządowi Z -  
wszysikith krańców kraju nadchodzą telegramy 
potępiające poatępo**uie EsSźda buSzy. At t - 
rowie łych telegramów oznajmiają o gotowo­
ści swej bronienia kraju cd wszelkich wrogów 
zewnętrznych i wewnętrznych. W  kołach rzą­
dowych sa przeświadczeni, it E*ff*d bas-T» za­
garnął w Durazzo znaczią sumę pieniędzy rzą­
dowych.

„Sf.mouprawaa o wysląpiciiiu m o tm tw .
Bułdyród (AP) Z powoda wystąpień 

przedstawicieli wielkich ucocarstw, w aerbskiem 
uiinisteistwie s^raw zagranicznych w celu znie 
wclen.* serków do opuszczenia zajętych przez 
nich punktów strategicznych, wchodzących do 
sliładu terjt ryum albańskiego, uizędowa „S i- 
aouprawa" pisze: „Pragnąc z'otyć nowy do- 
«ód gotowości do zadorćarzyaieni* żądaniom 
wielkich mocarstw, rząd serbski przyjął do 
wiadomości to życzenie. Minister woiny wydti 
j j ż  odpowiednie rozporządzenie. Serb-a na 
przystłożć ograniczy się tylko do wypełnienia 
swego obowiązku względem n»rcdu albańskieuo, 
składając na wielkie mocsrttwa odpowiedzial­
ność moralną, gdyby się o tazao , że obecne 
żądanie ich k-yio przedwczesne*.

Rokowania.
B itłagtód (Wł.) W  p»źjziern.*u znają się 

rozpocząć rokowania Serbii z Auttryą w celu 
aawiązania stosunków handlowych na nowych 
podtt iwach.

Zapomoga.
Wiedeń (Wł.). W  odpowiedzi na zażale­

nie Koła Polskiego rząd ausuyacki asygnowal 
ponownie milion koron na zapomogi dla lud> 
ności okolic dotkniętycn klęską żywiołową w 
Galicyi.

Cholera.
Wiedeń (Wł.). Cholera szerzy się w Chor- 

wscyi coraz bardziej. Zanotowano 15 nowych 
wypadków. Dotychczas zanotowano 199 wy­
padków cholery.

Po manewrach.
łć/iedeń (AP). Po zakończeniu onegdsj 

szych wielkich manewrów arcyksiążę nastęncfl 
tronu dał wyraz swemu zadowoleniu z planu 
wykonsnia manewrów.

We Francyl.
ToulOUSO (AP). Poincaić przyjechał do 

Toul^use uroczyście witany przez radę muni­
cypalną i obecny był »» zakończen-u manę 
wrów.

ParyZ 'W ł). Stan zdrowia rżanego atta­
che niemieckiego Winterfelda jest prawie bez­
nadziejny. Poincare odwiedził go '■ szpitalu.

Strajk w  Anglii-
Lo d /n  (Wł.). W Livtrpoolu i Bjrming- 

hamie ogłoszone zostało bezrobocie robotników 
kolejowych w celu wyrażenia sympatyi bezro 
Docm 7. Dubliaie. Strajkuje przeszło 115,000 
robotników. Robotnicy poi towi zam ierza ją  przy­
łączyć się do ruchu robotników ze stacy* to- 
wtrowycn. W obtc tego na stscyacL zebrały 
s ę ogromne zaległości transportowe. Istnieje 
obassą bezrobocia powszechnego. Wsztlfcie ro­
kowania z pracodawcami zerwano. Strajkujący 
fobotau-y cierpią g ió j.

Ko<9| KnatdiijBka.
Bitym (W ł). Grupa finansistów włoskich 

zawarła z rządem turcck.m umowę na prowa 
dzenie robót przygotowawczych dla budowy 
kolei w Anatolii. Port Ad*!i* ma być punk­
tem wyjścia trj kolei.

Rzym (AP). Prasa z zadowoleniem notuje 
wiadomość o konceeyi na budowę kolei anato- 
lijskiej, uzyskanej przez kapitalistów Męskich. 
Gazety nazywają port Adaha, od którego ma 
rozpocząć się kolej, małym Bagdadem włoskim. 
Wypowiadane są nadzieje, iż włosi w ciągu 
50 lat, na jakie końcesya została uzyskana, 
potrafią zrobić z okolic obsługiwanych przez 
aową kolej rynek zbytu dla towarów wło­
skich.

Zebranie.
Bochum (Wł.). Odbyło się zebranie przed­

stawicieli wszystkich "I-stw polakieh w W estfa­
lii, Osrano złożony z 13 osób komitet, który 
ma się ?ająć zwołaniem na dzień r i a listo­
pada do Londynu zjazdu przedstawicieli wszyst­
kich orgauizacyi polskich ną obczyźnie.

Z B&iekiego Wschodu.
Tdkio (Wł.). Japonia domaga się obec­

nie od Chin koncesyi na budowę linii kolejo­
wej w Mandżuryi i przyznani* jrj przeważ­
nych wpływów wojskowych w iej prowiacyi.

Katastrofa.
Nicsa (AP). Trzy wagony tramwaju na 

iiuni Cannes —  Grasse spadło z nasypu wy­
sokości J5 metrów.

j 5 osób zabitych, 3 1 rannych.

Rukruchy.
Dubllfl (AP). W  jednej ze. wsi pod Du­

blinem miały miejtce poważne rozruchy wśród 
robotników rolnych.

Policya zmuszom. byi* uciec się do broni 
palnej. Jeden z włościan został zabity.

Z Anglii-
Belfast (AP). Przyjechał sir Edward Kur- 

sen dia przeprowadzenia inapekcyi ncilicyi u!- 
sterakiej. Municyptlaość Ulateru obmys a za- 
rzp,dz.e"*a dla utworzenia czasowego rządu ul- 
aterakiego na wyP'd rk  przyjęcia billu o Hin.e 
rulu,

Wizyta eskadry rosyjskiej.
Porthfd  (AP) Sekretarz miasta W ej- 

moutb podejmował w imieniu miasta uczta ro­
syjskich aimiralów i dowódców okrętów. M-.cj 
acowe parowce odbywały regularne kursy po­
między miasteczkami nadbrzeżnymi, a miejscem 
postoju e- kadry rcsyjakicj. W d. 4 września 
orkiestry połączone statków rosyjskich wydały 
w ogrodzie mietakim koncert na izscz szpitala 
Weymouth’u'. W  d. 5 września municyp.' not i 
'Veymoutb’u podejmuje marynarzy rosyjskich 
zaś admirał Eta-n 11* pokładzie „R u rjk a 1 
przedstaw id* li ludności m i.su .

Mowa sira Hirdlnga.
Stmla (,Af) Zamykając radę prawnd-aw- 

eią, wicek 61 Iudyi sir Harding nadmien ł, że

Anglia w  cią^u l*t wielu cz; n.la wszystko, co 
było w jej mocy, aby pomódl Turcyl swą ra­
dą i poparciem m< ulueo*. Rząd mogielaki ro 
zumie konieczność zachowani* i t mt u  q u o  
w miattach świętych Arabii i dąży do pod roi* 
Turcyi pomocy w apiawie uskut czaieni* re 
fłrm i utr-a&ldn* st*Go*iska. Turcy*, zda- 
ai*m H ndinga, niemi, żtdnych przeszkód ku 
temu, aby się stała drugiem mocarstwem mu­
zułmańskim. śs-iata Co du Terayi, Hardiog 
zaznaczył, że rzed augielaki chętnie będzie wi­
dział w tym k a;u silrą wiadżę pińttwową 
1 nie dąży do zmuirjtzenia praw zwierzchni- 
czych Pecs -̂i Co do rur hu inozułmsńikiego w 
Indyach, Haroiug zw.orit s ę  do muzułmanów 
tuaduskich z c strzeżeniem, iżuy rie  tłomaczyli 
sobie nierozumnie idei scldarności muzułmań­
skiej i pamiętali o tern, żt wchodzą w skład 
wielUego imperyum W  sprawie sytuacyi w 
Tybecie, która wciat zapr.ąta uwagę rządu 

I.idyi, H«rdiug pokłtda wiełkie nsdzieje na re­
zultatach n c  komisy i granicznej chińsko-tybe­
tańskiej, któia rozstrzygnie sporne kwectye. 
W  8> rxwie samorządu w krirju, rząd bindusU, 
według słów Hardiuga. uznaje z* <łuszne żąda* 
D’'a hindutów D?1 tym względzie. Wreszc*e wi­
cekról napiętnował wzrost przestępstw krymi­
nalnych w Pendtabit i cb j*iry  barbarzyństwa 
we wschodnim B;ngalu.

Przygotowania.
Wilno ( W ł). Miaisttrstwo s;rr ™ *ew - 

cętrznycb zażądało od prezydentów miast na 
Litwie 1 B alej Ruti przer lania do Pe(ersbu.‘ga 
informatyi o podziale narodowościowym w y ­
borców no rad miejłkicb, radnych, osób urzęd 
z wyDOru oraz pracowników z woluego najnu 
w iuvtytucyach muaicyoalnycb. Dane powyższe 
mają być zebrane za 8 lat ubiegłych Opinia 
publiczna upatruje w tern zapowiedź pizepro 
wadzenia reformy ustiw y miejski*j z reku 
188 a w kieruul u żądsuycb uddawn* przez na- 
cyonalistów ograniczeń względem polaków.

Wokrło Dumy.
Petersburg (AP). Pierwsre posiedzenie 

komisy! budżetowej D jm y Panatwowej wyzaa- 
czone zostało na dzień 16 b. m. na godzinę 2 
po południu dla rozsegregowania m aterjałów 
budżetowy Ci .

Z lotnictwa.
Petersburg (AP). Porucznik Popławko, 

który odbywai pedróz napowietrzną Moskwa—  
Peteisburg, nsd atmuyą Mi ta wskutek zatrzyma­
nia się silnika spadł n* ż enię ze znacznej w y­
sokości, Aparat rozbty, lotnik doznał lekkich 
obcażeó. Popławko powraca do Moskwy.

Ai roku b peter* bjrski otrzy mał wiado­
mość, iz d r. 7 b. ra. lotnik Szcdpluszek roz­
pocznie lot z Berlina do Petersbirga na apara­
cie rosyjskiej konstmkcyi Na granicy ma snut 
k ić  go rosyjski lotnik wojskowy, który mu bi­
dzie towarzyszyć w charakterze pasażera.

K o tfisK l t ł ,

Petersburg (AP). Skonfiskowano 
pisma „Siewieruaja Pr*wda*.

Zakaz.
Mińsk (AP). Kurator olręgu nauko- 

«r:gO zabroni! kapelanowi szkolnemu, wi­
karemu kościoła b< b.ujskKi. j  ks. Breczko wy­
kładania reiigii w szkołach za odmowę wykła­
dania religii blałorusincm po rosyjsku.

StfEjki.

Mlk»łi*jiw (AP). Do strajkujących rebc- 
trików portowych przyłączyli się robotnicy ele­
watorów pływających,

W porcie i na liniach kolejowych nagro­
madzają s ę wagony ze zbożem. Szłady prze­
pełnione. Kupcy zbożowi depeszowali do swych 
agentów o w (trzymanie zakupu zbożs.

Rożne.
H«ga (AP). 800 kobiet urządziło przed 

gmachem drugiej izby demonstrację, domaga­
jąc s;ę nadania praw wyborczych kobietom.

Wichruw-o (AP). Wskutek pc łożenia przez 
złoczyńców na szynach kolejowych podkładu, 
uległ kstastrffne pociąg towarowy. Lokomoty 
wa i 12 wagonów rozbite

Ganaawa (AP). O północy z do. 4 na 5 
b. m. spłonęły na wystawie 4 pawilony.

TyfilS (AP). Otwarto ruch pociągów ca 
linii kolejowej BLiri— Sarakamysz.

Reszt (AP). Dnia 4 września przyjechał 
z Euzeli regent perski.
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Z ostatniej chwBi,
Pfdpfsanie t^ k t i tu  pok*Jo*ego.

Konstantynopol (W ł). Podpisanie' trakta­
tu pokojowego nastąpi prawdopodobnie w so­
botę.

Wycof«n!e wojsk atibskich.
Białogród (Wł.). Z/odnie z żądaniem 

w iełtc i mocarstw z całej Albanii wycofano 
wszystkie wojska serbskie.

Potwitfdretile.
Witdeń (Wł.). Poselstwo tureckie potwier­

dza wiadomość, iż zawarte zostało zasadnicze 
porozumienie pomiędzy Turcyą a Bjłgaryą 
w sprawie granic narodowościowych.

Odezwa siudsntów bułgarskich-
Soft# (Wl.). Studenci bułgarscy zamiesz­

kali w Pradze w odezwie swej, zamieszczonej 
w dziennikach aoł-jskich zarzucają czechom 
zdradzieckie poslęp.»wanie względem bulgarów. 
Podczas wojny serbsko Djłgarskiej, czts; wrogo 
się zachowywali względem buigarów.

Starcia sarhow z albańczyksmi-
Białcgród (Wł.). Zorganizowane przez 

Boletinaca drużyny albańskie walczą z serbami. 
Do Białogrodu przywieziono 140 ciężko ran­
nych serbów.

fgoh*
Berlin (Wl.). W czoraj wieczorem zmaił 

w Berlinie po nieudanej operacyi wycięcia ka­
mieni żółciowych biskup żmudzki ks. Kacper 
Cyrtowt w wieku lat 72. Zwłoki po uroczy- 
ątem nibożeństwie żalobncm przewiezione b ęią  
do Kowna.

Zabrania d Jagacyl suśto-w ęgiłrrklch.
Wiedeń (Wł.). Dzlegarye austryackc wę> 

giersbe zbiorą s-ę w końcu listopada dia od* 
o/da wielodniowych nzrad nad załatwieniem 
budżetu półrocznego obu części monarchii.

Stanowisko Anglii.
Londyn (Wł.). Z  kół politycznych I 0 3 -  

dyńskich otrzymano wiadomość, i.t. rząd angiel­
ski om  ad, »vł rządowi japońskiemu, iż będzie 
popierał środkami dyplomatycznymi uzasaaaio. 
ne żądania Japonii względem Chin, nic iooże 
jednak popierać zarządzeń wojskowych Jtpouii 
poczynionych pizcciako Chinom.

Str?jki w Anglii-
Lordyn (W ł). Miast i grozi wielki strajk 

komunikacyjny. A s  y jc y  tonduktrrowie, moto* 
rosri i maszyniści autobusów londyńskich w 
liczbie 5,oro otrzymali o północy hasło zaprze­
stania pracy. Do strajku prawdopodobnie przy­
łączy się personel kolei pcdtiemaej. W ów czis 
cały Lopdya będzie unieruchomiony.

Wynory da Rady Państwa.
WllnO (W ł). Odbyły się wybory na po* 

sta do Rady Pańttwa. Obrany został Stanisław 
Łopadntki większością 125 głosów pizeciwko 7. 
Kandydalem został Stanisław Wańkowicz

Na zebraniu przedwyborrzeta p. Łopa- 
ciński cśw itdrzył, iż jrgo  zdamcm polscy po­
winni wystąpić z centrum Rady Państwa, gdyż 
to ostatnie sprzeniewierzyło s'ę swoim baałem.

f fcrr eni Stotypina-
Pfctsrsburfl (Wł). „Roaaija* i „Nowoje 

Wremia* poświęciły numery pamięci Stołypina

Ustawa szkoły w Pąbrcmis.
Petersburg (Wł.). Komitet naukowy mi­

nisterstwa przemysłu i handlu opracował usta* 
wę szkoły gómicrej w Dąbrowie.

Artykuł .Rleczi*.
Petersburg (W l) „Riecz« w artykule 

wstępnym wskazuje, że zniesienie stanów w y ­
jątkowych właściwie nie zostało urzeczywistnio* 
ne. Ochronę wznowiono w chwili złożenia 
aołdu pamięci pierwszego obrońcy takowej wo­
bec przedstawicielstwa narodowego.

„Deń* o otwarciu Qub cheimtkiej. 
Petersburg (W l). „Dicń* ironizuje z po*

wodu uroctyatego otwarcia che łankiej gubecnii, 
wskazując na nkzrczumiałe otwarcie te go, co 
było już dawno zdobyte i otwarte.

Różne.
Petersburg (Wł ) Na kolei Zakaukaskiej 

pozwolono na przjjęcie kobiety na stanowisko 
elektrotechnika.

Lo« dyn (MII) U bofi robotDik fortepisno- 
wy, który znalozł perły M*yer», otrzyma tytu­
łem nagredy 75,000 rb.

Rozkład ja zd y pociągów
K o l. P o f . - Z a c h o d .  

o d  d n i «  1 8 -g o  k w i e t n i a  I I1! 3 r o k u .
Kuryar Nr t. L Ii kl. Koziatyn, Zmterzynka, Ode. 

śa odeh. godz 9 wlecz,, prryćh. g. 9 m. 35 z rana,
Kuryor Nr 1 x. I, II, ITI kl. Sarny, Brześć

Warszawa — odch. g 10 m 10 w., przycL. g. 7 aa. 
20 z rana.

Kutyer Nr 1 A- I II, III kl. Sarny, W ilno, P e­
tersburg  — odrh. g 9 a .  20 1 rana, '  przycn. g. 9 
m 42 wieez.

Pośpieszny Nr 7 k. I, II, III, kl Znaterzyn- 
ką, Ekateryuostaw , Sewn*topol. Mikołajów, Kostów 
Blizar-etgrad — odeh. g. 7 m. 50 w.F przych g. 10 3 

0*ob 'w y Nr 7. I, Ii, lii  kl. Koziatyn, Ko-
w( 1, 2do 'buuow o, Radr.iw łłów , Brody -  odch 
g 7 r t ?.0 wie-: . p r z y r h .  g 10 m. 48 rano.

Osobowy Nr 13 1, ll, IB, kl. Koziatyn, Ko­
wel, Brześć. G rajewo -  odch. g. 12 m. 25 w  no,
Cy, pr-ych  *. 7 r* 35 r ran*.

Osobowy Nr II I, II, lii  kl. Koziatyn, Odć-
sa; K02I. tyn, tl-.inaan; Koz.aiyn, Zm ierzynka — odch 
g. 12 m 50 w nocy, przych, g. 6 m 20 x rana.
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Kijowski Syndykat Rolniczy
B d l w a r n a  Tli.

Reprezentuje następujące znane rabrykl:
r i  W H R T U Y  S ie n n ik i, n J o ca rn in  .o n n a f 
SLSmWWu n  I n i  k ie ra ty , in iw ia r k i.
łl  & D T .D A D D  tnaktony n a fto w e , z płu- 
n « n  I - r e t n n  gjtm , s a c k a  sub deejsa-
C L A Y T O N  Ł  S C H U T T L E W O R T H . ^

A n g l i a .  L o k e m o b i t i  i m ł o c a s ° n i a  
p a r o w a .

E C K F .R T  E S 2 W , ł — ' " ł  
M IL W A U K E E  A h n e ^ y n y  ż n i w n a .

Z IM H E R M A N N  M łooaea ii k on iczyn ow a.
tirin M aszyny do b a ieo w a n ia  n a s io n . 

I n l !  T r i e b p y .

F L A T Z  K o n n a  i r o c z n o  p a l w a r y z a t o r y .

PO LŁCA: ~ ”
S iln ik i sp a lin o w e , n aftow a - s ta ła  

—  i lokor obil**. — — —  ■

B r . W E I 1 6 E R  2 T  B r , R O B E R  w ialofe

B E N T H A L L A  S i e c z k a r n i e  i k r o j e .
- — MMWI I —

S e p e r a to r y -w iró w k i i r aczyn ia  m le c z a r sk .  
t n l f i  t m i o i M i  i in n e m aszyn y  i nai s ę d z iaIn k u b a to ry  n a j l^ B .y c h  K ra jo ly cH  i z a -

g ra n iczn y ch  fa b ry k .
—•M M sw *e*aaw

S u p e r f o s f a t ,  S a l e t r a ,  T o m a 1 

s ó w k a ,  G i p s , K a i n i t ,  S ó l  p o ­
t a s o w a ,  C h l o r e k  b a r y t u . = = ł
HASIORA polne i ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i franco 564

£

Ż8*S % *X V «I»  IS IM J Ł tJ ifc .

» A i / <tN&&A > S A J O B łJ T s^ A  ILL*$TRACYA TYG O D N IO W A 

O LA  RODZIN P O LSiLiC łi

„BIESIADA LITERACKA’
DA JA ZllPlŁSflW BEZPŁATNI* PRKWlUlł NADZWYCZAJNI

I S  tużpb tr-ś* MjttlgtyszfGk poiliiil i roaissó*
raa1 » u  ąuierłw jpeiśkićbjjl eacych

H s d a u ^ a t  i  H j r f « w t z i  i l C H A L  r w m O M D Z K I . '

R lm ia S a  LH1 1  a » r .  ebejmujc w u y ttk ie  paciaje U, srała *> piek 
» d t 6hwl!ą k»4aCą w a.tch iw iatnuą 1 w edza gruatew ur iw faruAr beftu- 
laroej, sleweau w**^etke 6 . itaaaw l a le a . je r  aą p*trxe»ę umyśl* Intelf- 
geutneg*.

R h a M a  L H a ra a k a  tiC iep in fe  uwzględnia d * l* |e  a l u p t c  
n la a a e a a  ąeruubleruar* i pam iątki a aretfev«>

SlaalaUSi U to ra a tia  w tiy łik ie  a rty k u f/ •łsfbrie ilua tra jt,
S 9 a t.L ja  Lliaf-aoka rw* w zy o t w  y. 1018 *truk pracy ilaStr* 

w aaej p 1.
8 B 0 B Y  P O L S B tE , zaw ierającej życiorysy uCzettników pewSUaia 1 . 1883 
pąlcg łych  w  beju, A a ie sy c h  na w y jp sn le , *<fac»aycn ł ł. p.

Olbrzymi popy!,
j ki w króJtim przeciągi czasu zyskały . 1

D W U R Z Ę D O W E

Wycrywacze dc Buraków
CEGIELSKIEGO sys t J A R Y S 2 A ,

najlepiej '» '1 dc*y o wartości użytkowej tego doskonałego 
narzędzia. Wobec dużego zapotrzebowania w sezonie 
o wczesne nadsyłanie zleceń prosi 9678

R E P R E Z E N T A N T

^ łlfr e d  G r o d z k i
3 3  S s n a t i r s k e ,  W A R S Z A W A .

Szczegółowe opisy ilustrowane z odpisami świadectw 
nabywców wysyłane są na każde żądanie gr it s i f,anco.

Echo litsracko-artyslyczne
Od dn. 1 go października r. b. przechodzi na dwutygodnik i w y­
chodzić będzie i.g o  i 15-go każdego miesiąca bez podwyższenia 
prenumeraty. Zamieszczać będzie i nadal artyiuły treści społecz­
nej, studya literackie, nowele, poer.ye, sprawozdanie, koreuponden- 
cye, obszerną bibliografię oraz kronikę obrazującą życie umysłowe, 
aitystyczne i społeczne wszystkich ognisk Lultury. W spółpraco** 

n i two najwybitniejszych pisarzy i literatów.

W  najbliższym czasie , ,E C [ lO “  rozpoczyna druk noweli W . R e j;* 1 
m o n l s  oraz studyum o ^EROM SKIIW  J„ L ^ r e r i t o w i c z a .

A D R E S REDAKCYJ: Warszcwa Szpitalna Ne 12
C era  prenumeraty w W irszaw ie rocznie 6 rb. 

a ,  na protrincyi a 7 ,
a a za granicą a 8 a 10339

O głoszen ia  p rzy jm u ją  s ię .

P & C H I  O « ■ X *  ?  Ł A 1  N 1.

12 doźjch t e i w  srybsrowyok pprisśsj i rcaunsów
it f iw iitą  k a ip łs t a la  wszyscy jHenumer ..»h |

RI raka 1.91S damy w ripefnetci tzereg zn.kemttycL pewtesci 
finalnych, które ze względów een»uralcvch. pyły dotąd znane zaledwie 
w  tkrÓCiniu. Blckala t t'ijWi.Wśkleu& „ ^ t m a s  liki a in y " ,  „ W ern y - 
h a r a " )  BoleJmwity „ t a g a ś k l " ,  ęsnun aa tle wypadków IHtk? *. i it>. 
■e; nadte pewieści Synoradzklago, GawaiewJc L». is Bykowklego, la- 
ilńskiego, Łączkowskiego. an ,borowskiego Wilczyńskiego, Wiktora Hu

r, Dumasa Dickensa, Cooper;,, Fsv .la I  arcydzieła mnych autorów 
tyćh dedawanycb zupełnie bczp'atnie książek Szybka rtw erzy się d o . 
b a r w u i  M M te* * k a  t r * e ł a |  i t a r S a S a l ,  kształcąc* serCo i umysł

W A ftO R K l PRIW D M IR a T Y

w W im zw ld  
■a prosr

sawiH, rećzaie rb. 6* półrocznie t*. S , kwartalnie rn. i ken 
incfii .  rb »f . rb. 4 , ,  rb k .

BO.

Xzrrraulóą reCznła rb. la .

O p raw a  w y tw a r a a ,  ze złoceuymi wyciskami na tle barwnem, S*daw« 
nyćh fake prrmiu» pjtwfeści: ) tern4w 50 kep.j f  temów 1 zb., za to­

mów a rb,

■a iq ś a s i«  ad uvala»>«aru tary*?*'* *•'*  »*► a l u c s a p  la a p ła la l s  

M tt f  sOrtyyi ‘ tdwisłSłrsdyti » * » • • « •  W »» W « *  f s r a a k l  m  *

r«w «s y* 78-

O J S C i ł  RbLASą Z S HZ Y l  XIV t/  —  X V -ty  (dokończenie)

,im m m  [ilu i tor
TREŚĆ

tadek Wilna. — Bvtność Cesarza 
wła na Litwie. — Organizaeye pa- 
'otyczne — Sprawa Ciecierskiego 
owarzyszy. —Osobne pułki polskie 
a; mii resyiskiej - Rozruchy wśród 
ościan — Zm aa* kalendarza - 
ław y kościelne i edukacyjne.—Tra 
ana DCC z 23 na 24 maica 1801 r.

PO RfRK Y T 1 ILEJSTRACTE:
Pułkownik lózef Zeydlitz.—Seweryn 
hr. Potocki. — Prot Potrcki. — Woj- 
ciech NarButt. — WoyniłłowiCzowa z 
NarDuttów. — Ks. Kaz.mierz Nar- 
butt. — Kj Stanisław Narbut. — Ks. 
Hieronim Strójuowski.- Portret Koś­
ciuszki na oddzielnym kartonie.

z s a z y tu  kop  S9 , z  p r z e s y łk ą  40  k o p . Dla p ra n a  n e r a -  
H ó *  „D zie n n ik a  K ijow e kiego** ca n a  z e n z y ta  kop . 2 9 ,  z  p rz a -

a y łk ą  ko p . 90 .

IMrzpaidlimy w # y  iramport

Rok Polski
w  Ą m  irs&ysyl I

Przedstawił

ą f g m u r e t  S l o g t r
Wydanie drugie pomnożone z 40 ryctacuni.

CM i MiO r u h r t  n .

Or srsaMardyśk „Oaecn-ia Kijmkiegi"
mzmz rm. 4 .S (I ( i  p n a ty lk ^ J .

/.vrac*‘ we «tt* adiwt!>isnM>i sDcieoaika Ii]ownki«£o*

„ T Y G O D N I K  I l L U S T R O W A N Y “
onróCz drukujących się nowieści: W ł. St. Reymenta: .INSLJR^KCYA* 
i W. Sieraszewskiego „BENIOWSKI",

nabył wyłączne prawo i w drugiem półroczu 1913 r,
r e z p o o z it ła  d ru k  najnowszej powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

„ P O D  D Ą B R O W S K I M ” ,
Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien­

kiewicza w tizeregu k a r to n . '  k o lo r o w y c h , które stanowić będą
PREMIUM SFECYALNE DLA W SlYSTK lCH  PRENUMERATOROM 

.TYGODNIKA lLLUsTROWANEGO*.

Redtkcya „Tygodnika lllustrowanego* nabyła oazołtałą niewielk* 
już liczbę egzemplarzy znakomit go dzieła prof. SZYMONA -ASKENA- 
ZEGO

„ K s i ą ż e  J ó z e f  P o n i a t o w s k i " ,
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego* a . gą nabywać po 
znacznie zniżonej cenie Rb. 1.38  ko p . za egzemplarz bez oorawy 
i Rb- 2 .3 0  kop. w pięknej okładce ozdobionej wjcitkami. Koszty 
przesyłki t opakowania kop. 65. 10217

S t o ł y  j adal ń
w .r o b  w law ny

patentowane najnowszej konstrubcyi

PO LECA Ic725

F a b r y k a  M e b l i

J K i m a j e r a
M łgatyn we własnym gm aciu 

p r z y  u l i c y  H l i k o ł a j o w s k i e  j  N '  1 3 .

Przedstawicieli skład T .w a  R u b e ro id . Iqż. m. KCIGMAM Kijów, Ale­
ksandr. 45 )w pr Chśteau) tel. i.ą—aa.. Fabr. iłpl. oddz. inż. I. Guzik 11.

Otrzymamf mowy immnftfrt
b I h M h !  m  h i ś ś y H  ó u B s  p s is t a u

i  m m

b l  m m
|u » l s a | p » ś y l« « ib lc ja x ) f l i  ■ wog .^ lu r y u s  p « « a r k t* u i

Na wslłaie, w 4-CU wteiklcfc t«. 
u ark *zdobnłc *pr»vtfi«nyćh. ..
Irm . pj»e. K .tę Mianjwi kleg*, p- 
bcjmująCa kilka tyslętff artykułów i  
iiustrxCyaMtl I nuit-ai, zakresie 
tolikićb i litewskich dsiejów kultu- 
ży, praw, ohyCrajKasfisóswega, sztuk 
l iuk, uzbroieó i uktwrów zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, «uh zMatyki 
1 ctnugrtfii życia publlóznc^o, ryder 
Sklego, relricze^#, kcścicinej* i łv- 
wieCkiegr z y-Ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu kon ofiz- 
ay Irzwarnskowo-

S ajwtęk^zy z -i t«Ji przeszłości 
polskiej, profesor Aleksżnder Brflck- 
ner, ta; pisze (w „BiblioicCe War- 
ar.twskiej*> •  EuCyklopedyl Glofera- 
„ Równi* pożytecznego, ciekawego 
1 pouczającego wydawnictwa ntr 
sposób po*ayż!eć: Żnajdzi* w uie* 
Cjytelnik skafbied rzeCzy własnych. 
» r-tórych stę często słyszy, a mat* 
wie I nabierają te sicżęgóły nowe­
go barwnego żyda i wskrzesza się 
zam lren ta  p-zearłośd, i biją 4. 
dej blaski i Słychać lej głosy*...

O s m  ■o<«8«p*hu r b .  łb» *■»»

Bit Jw'l:lib
ias»wlh}ąsysk ósisie w Aó^blstracyi piena, e « n  zalłcaa h  ń .  12,

N  Bkttsa-łkę *9silbtr, żaiącz-t bil l j  f*. I

I LUBTBAC YA 
D L A  H0DZIN 
P O L S K I C H .

« r. ISI3 oaKrać b̂ zla îogz dotychczasowego zaŝ tiffoodnlowago

< 4 3  d o d a t k ó w  P O C 2 A 1 6 ,

ZNACZNIE ROZSZERZA PhÔ RAJ. Oprowadza BARWNE ILUSTRACYE
Bez powiększenia zatem ceny prtpuireracyjnej, prenumeratorzy .Ziarna* 

otrzymają w reku 1913.
3 8  zeszyty pięknie wynanego piesia (dla wszyatuch).
8  tomów powieści w opraw ą (dla rodriny).
Im zeszytów zawierających mody i wskazówki gosnodarczy (dis pa­

ni domu).
13  arkuszy wzorów robót plikowych (laubzegowych) < t. p.
18  reprodukcyi obrazów.
opłacający prenumeratą za cały rok * góry wproet w Heoakcyi i mym-Ją

B E Z P Ł A T N I E  3  P R E M I A
4

(w a s te s o l r« .

A l b U f t l  (przy N-r*e s  pisma

K s i ę g ę  p o * y t t t c x K y c h  w i 4 d e « a o ś o i  (przy N*rza 37 
A « i e i , i j » p g  i c i p i a a y  n a  r>. I B N  tpisy N.rzt 48 ptam)

Ad*es Redakcyl I Adrni iiatracyi .Ziarna^ 
W arttaawa, l a w y l a i i t  Mi 34 , fmimfon 3 3 -8 9 .

^ A R W K I  PR ZE D PŁA TY :

C p r s e e y ł k ą  w e a t o w ą i
Roćznie Rh. o
Półrocznie , 3.
Kwartalnie „ 1 *-9
r za opr. książek roCznla , 1 —
Za przesyłkę premiom kop. 25

m W *po***rł«i
Tocznie Rb. 5,—
Półrocznie „ 2.50
twarf slnie a 1.25
za opr kaiążek rocznie a 1.-4

oduozzcnle kop, 15 kwart.

■Jai.oayo!«»llt*i młoda poszukuje
•" denni ,.l»ce uh lekcyi.J prz/geta- 
wuje do tg łm.rdw, korzystnie soz- 
c!''j« d^Vci r«rr *r sySS*no®t Csn--: po­
gadanki M Żyt nierska Ni- 5 m. II 
nd 5— 6. 1(974

i .  tuja p a n tru k a  p siukuj* kori- 
*** ue> ry;, nti'2e t r ijg  i<i*fc (to 
gin nazyum mb da'v»ć Irkeye 1.0I- 
»kiego lę y k a - Baidzo ntrcfrrgo. 
Dswiedzirć s ę  można w Aamin‘str. 
„Oz. Kij." (0001 .>1110
> ta u ca y c ie tfca  doświadezsna, o »■ 
I-  skonuły francułki, niemiecki, pol­
ski. rosv »ki, przedmioty gicnnazyai- 
r>e, muzyka, poszukuje posady. Tea­
tralna Nr 3 m. 14 w domu od 1 — 4 g.

11108
E U auczyciotka pjlka poszukuje 
*■ posady n_ wyjazd. Ukf ńCzyta 
gim.azyuna, zua francuski, niemirc- 
ii. Yi ozniesieeski Zjazd Nr 1 — 47

11109
M ło d z ie n ie c  lat 16, ukończył kur- 
” » *y buchalteryjne tóurenk) poszu 
kuje pracy w biurze za akr-^wne 
wynsgrodzenit. Żytomierz, M-ma- 
steraka Nr 29. J Ski zycki. 11099
A ') Freblanfc_  enskomła wycbo-

wawezynl, znajomość robót, 
«!oj'iu. p* gitdi aek i nauki metody 
poglądowej Siedmioletnie świade­
ctwo „Promięń", Mars ałkowsL.* 119, 
tel. 181—90, Warsiawa. 11104
fkem . (ranę. a yn t fatt ćtudet en 
^  Suiszr notiv acr chercre i m n . 1 
Ezrire pc sts-reśtante A. D. Kres- 
t ihatłk. 11097

Pa  is ic n - e  Cherr-be de ar -plaće et 
I cons M tlę Mineur. Krestcha- 

tik 2 1— U- 11093

Po s z u k u ją  m is js e s  b o n y . W.el- 
k» W asylkowst a 102 Kobryk, 

od 12 2. Ili02

P - l l f m  ukończyła gimnazyum, zna 
r U I R d  n , : po*ski. v eń «:cki i 
francuski teeretycruie, de bre pęcza ­
ki w n yki p u azu B u je  p osad y 
o s u o z y c ie lk i.  Rożyn, kijowskiej 
guD. jauniatyn, Mirya Stastew*k».

11103

Po u k o ń cze n iu  uniwersytetu ot - 
KZLRuję tekcyi na wyjazd. Nowa 

ulica 3 23, w domu od 5—6 g*dz. 
DziewzO.owski 11105
c t u d e n t  Pol techniki poszukuje 
*3 lekcyi. Funduktejowska 62— 11.

11103
C e d y b a  337 Ł. s. z sympatycznym 
® domkiem przy ul. Buliońtkiej SI 
•przedaje się 11113

W ar s r a w s l  a  pracownia Wikto- 
ryi wyk. suk eleg. po rb 10, 

bluzki od rb. 3: tam śorzed. 9<ę form. 
papier podług miary, hreszcz 52 m 17

10772

Kupię majątek Zftćbod.
Kraju. H itel Fraaęois Jw 121 do 
duia 9 go b. na. 11101

Po s z u k u ją  posady nauczycielki, 
patent gianazyalu/, 5 letnia prak­

tyka przygatawiam do wszystkich 
klas g.mnazyum i petsyi. Uładów- 
ka t,lB H V. 10936
O s o b a  praktyczna, znająca języki 

fraac., nieut.- specyalnie i muzy­
ko, poszukuje posady nauccyotclai.
Żytomierz, Siaro Ganczarny zaułek 
25 M. L. 10947

Stu d e n t politechniki poszukuje 
IokCji. Adres: Politechnika Ga- 

liński. J ________________ 10987

Z o s e o z e tk u w e g o  drzewa szafa
1 komoda, meble mahoniowe, sta­

rożytny serwis sto*owy i iywm  u- 
kraiński do sprzedania. Pirogewska 
5 m. 1. 109S9

Uc z  oa konserwztoryum, udz. iek- 
cyt w j z . Iriedrcgo. M:chałowski 

.auł'k 24 m. 4 od g. 10 do 2. 10990
fcó isszk an ia  z 3 lut» 5 psa. O.ob- 
Hl no 1 pokoj umeblow Aieksar - 
drowska 69. Tamże M a ga zyn  do
Wynaję .'i a. 11052

Stu d e n tk a  Petersbursk. Ber uisw- 
itkich kursów forzul uje dobrze 

o atn< j lekcy 1 ua wyjazd. Przygeta- 
wia da starszych klas.’ Włodztmier- 
ska 62 m. 0. 11057
ffgrodnik kawaler, obeznany z róż- 
U  utmi gałęziami egrodnictwa oraz 
gosp darstv.», świadectwa z dużych 
majątków Poszukuje posady u wię- 
kszen* ogrodnictwie lub do zssłada- 
nia szkółek, '.dres; p. Bcgopol pod. 
gub dla S, H. 11084

Pc s z u k u jy  miejsca skompaniatora. 
Oferty: Administracja „Dz>eani- 

ka K<jowskieg-j* pod \kw.mp*nia- 
ment". 11095

T-yio Pomocy Stud Polakom 
i)n!w«r«ytett. Kliow^kłbgo- Biu­
ro Pracy poleca studentów, jako 
k ircp stytu ró w , wychowawców, 
mucaycteli, pracowników biuro­

wych, caastżystów etc Zapiay 
przyjmują się w lokalu B  ura Pra­
cy Prorcsua Nr 20 n>. 2 od 3 
do e pr eod»i»nnie. 4*28

D e ż s t M s  k s s  o g ro m y  niw z t  s y ła m y .

P A T E N T Y
btudelc i znaki fabryczne

I n ż .  K i  I. O S S O W S K I
Petersburg, Wwzniesieński pr. 20. 
Berlin, Putsdameritr. 5. 7650

Z dniem 1-go m»rCa 1914 r. jest do 
wydzieriawenia mata*ek

-  -  „ H U S I A T Y N “   -----
w powiecie Kamienieckim nad Zbru- 
czem prry granicy austryac^ej. Ob- 
«ar ziemi ornej 1200 morgów (ezar- 
n«ziem) Zgłastnć się o bliZS; •  
szczegóły pod ad'es m: Austrya,
Galicya, joizta Żywiec, wieś Mosz- 
czanics, Władysław Kęp’ński. 10667

1  k , ślodzie 7  k.
Kiólewikte świezegs połowa ma 
ł^solone. 7 k. mruka. Magazyn 
W a s ltk la s ,  W.-WaSyikow, 8,
tcl.se^La 1863

Gorazy artystów polskich
10 sorzedzni*. Kuznieczna 15 m. 8 

Od 4—6 godz. 10668

0 o s p p ie d  i  <a starożytne rzeczy 
u Kostowarown. który przyj-chał 

z Orła i *»t zymzł się w js;jo-wie ’o 
10 września w hotelu ,R(m“ W.-
Wlodzimierska tel 13 08 pokoju Nr 
5, od g. 8 -  t2 w pot. i od 2 — 7 w.

1108.3

■ a u o a y o ie lk *  duWry palaki fran­
cuski (Paryzj, rosyjski (gtmna- 

zyum), teoty. uicmieckiego, angiel- 
sRlegu, początkową muzyka. Poszu­
kuje nossdy. „Dziennik Kijowski* 
sus. jSo:b&r,a*. 11000

Saint B e rn a r d y  Suka i ładne
S z c z e n ię ta  co sprzedania Wielka 

Wł dzimieraka j i  45, wiadomośi; >’ 
stró ża . 11094

N s u c c y c ie lk e  z dyplomem 8 ki.
gimuazyum daje lek ye w Irp e 

niu. Ekateryncńska 23. J. Rafało­
wi' zówna. 10934

C )  i  e s  &
i  reuuD&e atę n a

„Dziennin ki|owski4i
przyjm uje 

K sięgarn ia  i C z/ta ln ia

A .  ? w i e r o w i c .#a
Jakaterlnlaakajai 9

Rhdaktor odpoiNifcdzialhy Z y g m u n t  ^ i o s t o w s L i . DriAaruią Polską w Kijowie, Krcszczatyk 38. Wydawca M n to n i Z ia ła A s k i .


